
-Ą GDYBYTAK 
MNIE: CO~ 

DALI,?., 

POGRANICZE 
rozmawia 

- l słowo stało się ciałem - od­
dajecie budynek siostrom Zgromadze­
nia Sług Jezusa, o czym w Przemyślu 
mówiono od dawna. Jednak wielu nau­
czycieli, bywalców waszego klubu, 
a także goście hotelowi łudzili się w du­
szy, fe was zostawill w spokoju, że się 
z Kościołem dogadacie, choćby z uwagi 
na poniesione przez zwillUk koszty 
przy nadbudowie piętra i innych 
przeróbkach. 

- Stało się inaczej, 20 paździer­
nika Komisja Majątkowa, w skład 
której wchodzą przedstawiciele rządu 
i Episkopatu, przekazała siedzibę 
ZNP Zgromadzeniu Sług Jezusa. 

- Odwołujecie się? 
- Od decyzji nie ma od wołania. 

Pomieszczenia klubowe, hotelowe 
i gospodarcze musieliśmy opuścić do 
19 listopada br., natomiast pomiesz­
czenia zajmowane przez nasze biuro 
mamy zwolnić do 31 marca 
przyszłego roku. 

- A co z pracownikami? 
-15 osób zatrudnionych w hotelu, 

bufecie i pralni, a ponadto sprząta­
czki puszczamy "na zieloną trawkę". 
Zasilą rzeszę bezrobotnych. 

- Zaraz, zaraz! A kodeks pracy? 
Ot, tak bez wypowiedzenia? 

- Komisja Majątkowa nie brała 
tej sprawy w ogóle pod uwagę. My 
oczywiście musimy wszystkim 
wypłacić odszkodowania, tylko z cze­
go ... 

- Jak to z czego? Wiadomo mi, że 
Komisja Majlltkowa zobowilllała 
zgromadzenie do wpłacenia na wasze 
konto 420 milionów złotych. 
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o ADAMÓWKA O BIRCZA O CHŁOP[CE O CIESZANÓW O DUBIECKO O DYNÓW O FREDROPOL D GAĆ O HORYNIEC 
O JAROSŁAW O JAWORNIK POLSKI O KAŃCZUGA O KRASICZYN O KRZYWCZA O LASZKI O LUBACZÓW O MEDYKA 
O NAROL O OLESZYCE O ORŁY O PAWŁOSIÓW O PRUCHNIKD PRZEMYŚL D PRZEWORSK O RADYMNO n ROKIET­
NICA o ROŹWIENICA o SIENIAWA o STARY DZIKÓW o STUBNO O TRYŃCZA o WIĄZOWNICA o WIELKIE OCZY 
o ZARZECZE o ŻURA WICA - do mieszkańców tych gmin i miast adresujemy głównie nasze czasopismo. Pytajcie o nie także w kioskach 
"Ruchu" w województwach: krośnieńskim, rzesz?wskim i tarnobrzeskim. Nr indeksu 371920 

(79) 1 GRUDNIA 1992 r. TYGODNIK ZALEŻNY (OD CZYTELNIKÓW) CENA 2000 zł 

ze ZBIGNIEWEM BROŻYNlAKIEM, wiceprze­
wodniczącym Zarządu Okręgu Związku Nauczyciels­
twa Polskiego 

- Zgadza się. Dokładnie 420 353 
658 złotych jako rekompensatę za 
poniesione nakłady w rozbudowę 
Domu Nauczyciela. Dużo. Co? Ale 
jak na razie nie otrzymaliśmy ani 
grosza, chociaż pod obno siostry prze­
lały na konto Zarządu Głównego 
ZNP w Warszawie, który nas repre­
zentuje, 200 mln złotych. Więcej pie­
niędzy zgromadzenie rzekomo nie 
ma. 

- To wam nie starczy na odszkodo­
wania i wyprowadzkę. Jeśli nie 
zapłacicie pracownil<om to wniosą 

sprawę do sądu pracy i przegracie. 
Przecież ich zawiłości prawno-ma­
jlltkowe rządu i Kościoła nie obchodzą. 

- Może do tego nie dojdzie. Ma­
my jeszcze inne źródło pieniędzy i to 
solidnych. Otóż Związek Nauczyciel­
stwa Polskiego ~ jako organizacja 
społeczna, a nie państwowa - nie 
mógł otrzymać budynku bez odpłat­
ności. Kupiliśmy go w 1964 roku od 
Miejskiej Rady Narodowej za 976 
100 złotych, co po przeliczeniu na 
dzisiejszą wartość złotówki, wedle 
szacunku biegłego, wynosi ponad 
7 miliardów złotych (!). Sam przywo­
ziłem te pieniądze z Warszawy 
i płaciłem w Przemyślu. Mając to na 
uwadze zwróciliśmy się pisemnie do 
wojewody przemyskiego, reprezen­
tującego skarb państwa, o zwrot tej 
sumy. 

-leo? 
-- Ano nic. Wojewoda milczy. Jeśli 

nam zwróci pieniądze, to nie będzie 
kłopotów. Kupimy inny obiekt na 
Dom Nauczyciela, a na razie wywozi-

• Czy nowotwór zlośliwy (rak) jest 
zaraźliwy? 

- Nowotwór złośliwy nie jest za­
raźliwy, nie przenosi się z jednego 
człowieka chorego na innych. Ak­
tualnie nie ma dowodów, aby np. 
lekarze onkolodzy częściej chorowali 
na raka. Obawa przed zarażeniem 
m.in. przez korzystanie z urządzeń 
sanitarnych, naczyń kuchennych, 
pościeli - jest bezpodstawna. Oczy­
wiście należy zachować elementarne 
zasady czystości i higieny. 

• Czy sposób odżywiania zmniejsza 
ryzyko zachorowania na nowotwory 
złośliwe? 

- Tak. Około 50% naczęstszych 
postaci nowotworów złośliwych uza­
leżni onych jest od wyżywienia. Dlate-

my wszystko do naszego ośrodka 
w Słonnem. 

- Nie lepiej sprzedać siostrom? 
Wyposażenie botelu, a także klubu 
przyda im się. Majll przecież prowa­
dzić internat dziewczęcy II liceum 
Ogólnokształcllcego ... 

- Proponowaliśmy, nie chciały. 
Nawet boazerii. Za darmo lak. Ale 
nas na darowiznę nie stać. 

- Nasuwa mi się taka wątpliwość. 
Ćwierć wieku temu, a byłem wówczas 
kierownikiem oddziału przemyskiego 
,,Nowin Rzeszowskich", przyszły do 
mnie z prośbIl o pomoc starsze wiekiem 
panie - pensjonariuszki Domu Sług 
przy ul. Krasińskiego. Chciano je wy­
rzucić, a budynek przejllć na skarb 
państwa jako obiekt stanowiący włas­
noŚĆ Kościoła. Udawadniały, że zbudo­
wały go przed 1939 rokiem za własne, 
ciężko zapracowane na służbie pie­
nilldze, podobnie jak dom przy ul. 
Szopena, późniejsze lokum waszego 
zwilllku- Rola Kościoła -ich zdaniem 
- sprowadzała się do pomocy organi­
zacyjnej i prawnej. lnterweniowałem 
na ich rzecz u ówczesnego sekretarza 
partli Wojciecha Bani. Sprawę zbada­
no jeszcze raz, oświadczenia pensjona­
riuszek potwierdziły się, eksmisji za­
niecbano. Co Pan na to? 

- Kiedyś coś takiego słyszałem, że 
"nasz" dom wybudowały służące 
a nie siostry służebniczki, ale widocz­
nie nie pokrywa się to z prawdą, 
skoro Komisja Majątkowa uznała go 
za własność Zgromadzenia Sług Jezu­
sa. 

Rozmawiał Z. ZIEMBOLEWSKI 
(rozmowa nieautoryzowana) 

go też należy: * jeść więcej owoców, 
jarzyn i pokarmów obfitych we 
włókna (otręby); * przyswajać mniej 
kalońi, mniej mięs i tłuszczów; * uni­
kać alkoholu i niektórych pokarmów 
wędzonych lub zawierających związki 
chemiczne. W procesie wędzenia po­
wstaje benzopiren (substancja ra­
kotwórcza), więc aby zmniejszyć ry­
zyko, należy z wędzonek usunąć 
warstwę sadzy. Zachodnie doniesie­
nia podważają dobre imię piwa przez 
zawartość nitrozarnin (substancja 
chemiczna-rakotwórcza). Zależy to 
jednawk od gatunku piwa. Unikajmy 
zatem ciemnych mocnych piw i piw 
specjalnych-lepiej już jest pić piwo 
niedofermentowane. 

Lek. JAN HOLÓWKA 

NTEBYW ALA OKAZJA!!! 

lleoyision 

1~~i.łłł!I!I!. 
I. 'Ulużdy wycięty kupoo wypożyczysz 

w salome "m" - Przemyśl, .1. Fmlcisz­
kaiska I - !wetę video z atrakcyjoym 
filmem za... 3000 li! 

2. WysybMc 5 kupooo" o. wyżej podany 
adre'i weimiecz udział w I_wamu atnkty}­
DeJ japo6skJej Kry komputerowej z pełnym 
opny1Z4dowaniem - SEGA MASTER 
SYSTEM. 

W numerze m.in: 

1:7 siedem koncertów 

"JESIENI MUZY­
CZNEJ" 

1:7 o komunikacji miejs­
kiej w Przemyślu 

i pierwszy odcinek 
rozkładu jazdy MZK 

1:7 jaka będzie tegorocz­
na zima na drogach 

1:7 o eksperymentalnych 
dzieciach Breżniewa 

1:7 "Gazeta Targowisko­
wa 

1:7 b. policjanci nie prze­
bierają w słowach 

Handel "z ziemi"? - można przecież inaczej. Patrz: "GA­
ZETA TARGOWISKOWA" str. 13 i /4. 

Fot. ROMUALD BORYSŁAWSKI 

IX WIELKA GIEŁDA GALICYJSKA 
3-5 grudnia 1992 r. 

Hala Sportowa w JarosIawiu 
zaprasza 

hurtowników, handlowców 
i mieszkańców województwa przemyskiego 
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WIELU WYSTAWCÓW Z KRAJU I ZAGRANICY! 
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Siedem koncertów, od, 11 do 15 listopada, złożyło się na IX 
PRZEMYSKĄ JESIEŃ MUZYCZNĄ. Główny organizator, Towa­
rzystwo Muzyczne w Przemyślu, skorzystał z pomocy: Wydziału 
Kultury, Sportu i Turystyki UW, Urzędu Miejskiego i Centrum 
Kulturalnego w Przemyślu, austriackiego Konsulatu Generalnego 
w Krakowie i Krajowego Biura Koncertowego w Warszawie. 

Pierwsze trzy koncerty prowadziła Jadwiga Koł o d z i e j s k a, w po­
zostałych pełniła rolę gospodarza. 

Inauguracyjny koncert "Jesieni" był podwójnie ważny. Po pierwsze 
- mógł zacbęcić Oub nie) wszystkich niezdecydowanycb do 
wysłuchania następnych koncertów. Po drugie - wyznaczał poziom, do 
którego będzie się przyrównywać każde następne jesienne spotkanie 
z muzyką. 

Powroty, powroty ... 
11 Hstopada, w kościele francisz­

kanów, z utworami: M. Zieleńskiego, 
G. P. Palestriny, G. Verdiego, A. 
Panufnika, H. Góreckiego, K. Pen­
dereckiego i pieśniami negro spiritu­
eIs ~ wystąpił Zespół Spiewaków 
Kameralistów "Camerata Silesia" . 

Za sprawą upiększającej prze­
szłość pamięci, rzadko które powroty 
zaJiczamy do udanych. Powrót tego 
chóru był udany. Chórzyści Anny 
Szostalc potwierdzili w pełni swe 
ogromne możliwości. Precyzja, czys­
tość intonacji, spoistość brzmienia, 
wyrazista dykcja, sprawność apa­
ratów głosowych _. to wybijające się 
cechy ich techniki. W połączeniu 
z wrażliwością na brzmienie i barwę 
oraz nadzwyczajną współpracę śpie­
waków z dyrygentką otrzymaliśmy 
znakomity efekt końcowy. 

Naczelna idea koncertu (świadome 
zapewne nawiązanie do ubiegłorocz­
nego) ~ wyrażone głosem sztuki 
dźwięku przesłanie o miłości Boga 
i człowieka ~ została wsparta na 
dwóch programowych filarach: Sta­
bat Mater G. P. Palestriny i pieśniach 
negro spirituels. Dwuchórowa kom­
pozycja rzymskiego mistrza w której 
umiarkowanie w wyrazie, wyciszenie 
emocjonalne, jakby oddynamizowa­
nie osiągnięte zostało (od strony kon­
strukcji) odrzuceniem skrajności 
w melodyce i rytmice oraz genialnym 
zrównoważeniem elementów werty­
kalnego i horyzontalnego -- stano­
wiła niezwyklą, w bezpośrednim ze­
stawieniu, przeciwwagę dla negro spi­
ritullls ~ pieśni prostych w struk­
turze, wysmakowanych w brzmieniu 
i bezpośrednich w wyrażanych emoc­
jach. 

Piękna muzyka, znakomite wyko­
nawstwo i poszerzające skalę doznań 
wspaniałe wnętrze kościoła francisz­
kanów pozwalają uznać ten koncert 
za bardzo udany. 

Ach, ten Bach! 
Pośrednio "ofiarą" poziomu pier­

wszego koncertu stał się Romuald 
Greiss, wykonujący tego samego 
dnia, na organach Bazyliki Archika­
tedralnej, utwory J.S. Bacha. Sym­
patycznego absolwenta Akademii 
Muzycznej w Warszawie poniosła 
również młodzieńcza fantazja. Ryzy­
ko wyboru na recital·najlepiej chyba 
z całej twórczości lipskiego kantora 
znanych kompozycji ~ takich jak: 
Toccata i Fuga d-moll BWV 565, 
Passacaglia c-moll BWV 582, Toc­
cata, Adagio i Fuga c-dur BWV 564 
czy Partita O Gott, du frommer Gott 
BWV 767 - polega nie tylko na 
nieuniknionej konfrontacji z całą 
ogromną tradycją wykonawczą; ska­
la trudności i komplikacji technicz­
no-interpretacyjnych jest w nich nie­
mała. W tym kontekście złudne może 
okazać się zawierzenie słowom Ba­
cha, który entuzjazmującego się jego 
grą słuchacza ostudził słowami: .,Nie 
ma tu co podziwiać, młodzieńcze, trze­
ba tylko uderzyć we właściwej chwili 
klawisz, a resztę już sprawiają orga-
ny". '. 

W grze Greissa brakowalo precyzji 
w realizacji niektórych elementów. 

2 

Trudno wykluczyć wpływ niskiej te­
mperatury na poziom k{)ncertu. 

Z drugiej strony podjęcie trudu 
wykonania Bachowskich arcydzieł 
zasługuje na duże uznanie, tym har­
dziej, że dokonał tego miejscowy mu­
zyk. W końcowej części występu Ro­
muald Greiss improwizował na tema­
ty pieśni polskich zaproponowanych 
przez publiczność. 

N ajlepszy koncert -
peńekcja Tritona 

w programie występu tria Triton 
z Austrii, 12 listopada w sali Towarzy­
stwa Muzycznego, znalazły się: Trio 
nr 28 J. Haydna, Trio op. 63C.M. 
Webera, Trio V. Fortina i Introduk­
cja, Temat i Wariacje J. N. Hummla 
~ wszystkie na flet, wiolonczelę i for­
tepian oraz Introdukcja i Wariacje na 
temat pieśni "Jej wszystkie kwiatu­
szki" z "Pięknej młynarki" F. Schu­
berta na flet i fortepian oraz Wariacje 
na jednej strunie na temat z opery 
,,Mojżesz" G. Rossiniego, na wiolon­
czelę i fortepian, skomponowane 
przez N. Paganiniego. 
Choć należało spodziewać się dob­

rego wykonania, to i tak zaskoczenie 
poziomem było duże. Młodzi laureaci 
wielu międzynarodowych konkursów 
i uczestnicy znaczących kursów mist­
rzowskich - flecistka Heike Kos­
segg, wiolonczelista Friedrich Klein­
halp i pianista Eike Strau b grali 
z wyczuciem stylu i zrozumieniem 
istoty i funkcji dzieł. Wyborna tech­
nika indywidualna, światne wzajem­
ne zrozumienie, zaangażowanie i pe­
wnoŚĆ (swoboda bez nonszalancji), 
niewymuszona, naturalna elegancja 
gry pozwalały artystom bez reszty 
skupić się na muzykowaniu pogo­
dnym przekazywaniu muzycznego 
piękna w najczystszej postaci. Za­
chwycała wrażliwość na barwę trojga 
muzyków. 

Niebagatelnym walorem koncertu 
był program ~ mało znane kom­
pozycje wielkich mistrzów (z wyją­
tkiem nieciekawego utworu z 1986 r. 
twórcy austriackiego V. Fortina) 
okazały się godne nie tyiko przypom­
nienia, ale i przywrócenia na stałe 
życiu koncertowemu. Ten koncert to 
jeszcze jeden dowód na to, jak wiele 
uroku, wdzięku i niepowtarzalnego 
piękna ma w sobie perfekcyjnie wy­
konana muzyka kameralna. 

Egzotyka i żywioł 
Czwarty koncert, 13 listopada na 

Zamku, był kontyilUacją nurtu muzy­
ki nieco lżejszej w charakterze, mniej 
"poważnej", choć nie mniej atrakcyj­
nej i ~ wprawdzie inaczej, ale także 
~ frapującej. Varsovia Manta to naj­
lepszy polski zespół wykonujący mu­
zykę Boliwij, Peru i Ekwadoru na 
oryginalnych instrumentach i w stro­
jach z tych krajów. 

Ciekawym zjawiskiem jest popula­
rność muzyki andyjskiej. Odmien­
ność formuł rytmicznych, specyficzna 
melodyka i bardzo oryginalne instru­
mentarium czynią tę muzykę egzo­
tyczną, pozornie nam obcą i mało 
atrakcyjną. Ale to tylko złudzenie! 
Wszystkie elementy egzotyczne, 
wsparte jej sugestywnością, raz ży-

Zespół austriacki "TRITON" 

wiołowością innym razem nostalgicz­
nym nastrojem - najmocniej właśnie 
przemawiają do słuchacza. Bezpośre­
dnia emocjonalność tej muzyki 
przełamuje nawyki i bariery kulturo­
we, sprowadza ogromną przestrzeń 
i rozległy czas do wymiaru świata 
pojedynczego człowieka. 
Wchodzący w drugie dziesięciole­

cie działalności zespół Varsovia Man­
ta ma pełną świadomość tych wa­
lorów. Co więcej - potrafi je zdys­
kontować na rzecz propagowania 
muzyki w ogóle. 
Radość i emocjonalne "doładowa­

nie" wyczuwalne wśród publiczności 
po koncercie wystawiają najlepszą 
ocenę muzyce i muzykom. 

Rocznica za rocznicą 
Nie mogło zabraknąć podczas te­

gorocznej "Jesieni" muzyki G. Ros­
siniego. Dwus\!tna rocznica urodzin 
kompozytora była doskonałą okazją 
do przypomnienia jego twórczości. 

14 listopada w sali Towarzystwa 
Muzycznego z ariami z "Tankreda", 
"Otella", "Włoszki w Algierze", "Cy­
rulika sewilskiego" i "Stabat Mater" 
wystąpili: Katarzyna Bąk - mezzo­
sopran, Robert Gierlach ~ bas 
i Adam Zdunikowski ~ tenor. Na 
fortepianie akompaniowała Ella Sus­
manek. 

Od 3 lat śpiewająca "Cyrulika se­
wilskiego" na różnych scenach Euro­
py, laureatka Grand Prix na Między­
narodowym Konkursie Wokalnym 
w Schwetzingen (RFN), Katarzyna 
Bąk dysponując ładnym, soczys­
tym mezzosopranem i świetną tech­
niką wokalną . bez trudu pokony­
wała karkołomne trudności w śpie­
wanych ariach. To artystka o wyra­
ziście skrystalizowanym obliczu, dob­
ra aktorsko, obyta ze sceną. Zapewne 
nie raz jeszcze usłyszymy ojej suk­
cesach. 

Robert Gierlach, zdobywca 
nagród na konkursach w Las Palmas 
i w Vercelli, był może mniej błyskot­
liwy, ale również dysponuje właściwie 
ustawionym głosem i dobrą techniką· 
Wydaje się, że lepiej czuje się w kan­
tylenie chocjaż tzw. aria o plotce 
z "Cyrulika" wypadła nadzwyczaj 
okazale. 

Metaliczny, o nie zawsze przyjem­
nej barwie, głos Adama Zdunikows­
kiego wymaga jeszcze pracy nad jego 
uelastycznieniem, wyrównaniem 
brzmienia w rejestrach i ogólną spra­
wnością· 

Zapowiadanego Wojciecha Dzie­
duszyckiego zastąpił w prowadzeniu 
koncertu Józef Kański. 

Dissonanzen - Konzert 
EkscytUjąco zapowiadał się kon­

cert, w kościele karmelitów, kwartetu 
smyczkowego Al tri StromenH 
- - w składzie: Leszek Firek i Marta 
Mamulska - skrzypce, Dymitr Ol­
szewski --- altówka i Dorota Firek 
-- wiolonczela ~ i grającego na flecie 
Pawła Książkiewicza. Na instrumen­
tach z epoki i ich wiernych kopiach 
zabrzmiały: Kwartet smyczkowy 
d-moll op. 42J. Haydna, II Sonata na 
flet, skrzypce i wiolonczelę J. Mys­
livecka oraz W.A. Mozarta kwartet 
fletowy D-dur KV 285 i Kwartet 

Fot. R. BORYSŁAWSKl 

smyczkowy C-dur KV 465 zw. dyso­
nansowym. Trudnym zaiste do prze­
widzenia paradoksem określenia 
Kwartetu C-dur należy rozciągnąć na 

. cały· a właściwie nie cały (?!) 
~ koncert. W muzyce kameralnej, 
jak w żadnej innej, piękno zawarte 
jest w szczegółach, niuansach. Inteli­
gencja, wrażliwość i muzykalność 
grających scalają te elementy w moza­
ikę, której pełne przeżycie jest nie do 
pomyślenia (wyobrażenia) bez które­
goś z tych składników. ,,Dawne" 
brzmienie czyni tę mozaikę jeszcze 
bardziej wielobarwną i frapującą. 

Tymczasem od początku koncertu 
coś się nie składało. Przeźroczyste, 
ażurowe fakturki i delikatny dźwięk 
tworzyły kakafoniczny przekładaniec 
z powracającymi z dużym opóŻDie­
niem falami pogłosu. Nieszczęścia 
dopełniło przenikliwe zimno ~ kło­
poty z utrzymaniem stroju i sztyw­
niejące palce muzyków spowodowały 
przerwanie koncertu w połowie Dis­
sonanzen-Quartett. Dissonanzen­
Konzert! I jak tu nie wierzyć 
w nieubłagane, za sprawką Kwartetu 
Mozarta, złowrogie fatum? 

Opowieści lasku 
wiedeńskiego 

Jesień godnie zwieńczyła muzyka 
Johanna Straussa i jego synów, świet­
nie wykonana w sali Zamku przez 
Zespół Kameralistów Camerata Vis­
tula. Puls i radość walców i polek 
wzbudzały wspomnienia pięknej kie­
dyś zamkowej sali. Barwne, skrzące 
się humorem gawędy Janusza Ekier­
ta, przywracające nastrój i klimat 
XIX-wiecznego Wiednia, uzmysła­
wiały jak odległe, jak inne były to 
czasy. Czy ta muzyka dociera do 
człowieka epoki laserów, anten sateli­
tarnych, podboju Kosmosu? Uczest­
nicy straussowskich balów szaleli. J. 
Brahms, poproszony o autograf, na­
pisał pierwsze takty walca "Nad 
pięknym, modrym Dunajem" i dodał: 
"Niesiety, nie moje. Brahms ". Prze­
myska publiczność wychodziła zado­
wolona. 

Zamiast podsumowania 
W niełatwych, pod każdym 

względem, czasach IX Przemyska Je­
sień Muzyczna była swego rodzaju 
sondażem. Dopisujący na wszystkich 
koncertach słuchacze opowiedzieli się 
za wartościową muzyką, za praw­
dziwą sztuką. Należy to uszanować 
i zrobić wszystko, by borykające się 
z trudnościami finansowymi T owa­
rzystwo Muzyczne mogło kontynuo­
wać swoją dzialaIność. 

.Na koniec sugestia dotycząca or­
ganizacji "Jesieni". Warto rozpatrzyć 
możliwość przeniesienia jej na ... 
wiosnę. Wprawdzie przemyskie 
doświadczenia teatralne nakazują 
dużą rozwagę i ostrożność, ale kto 
wie ... Maj to wiosna i ciepło. To 
również wyższa temperatura w świą­
tyniach, możliwość organizacji kon­
certów w plenerze; to wreszcie 
większa ochota do życia, mniejsze 
opory przed wyjściem z domu. 

A tymczasem - do zobaczenia na 
jubileuszowej X Prz.emyskiej Jesieni 
Muzycznejl 

JERZY ZAJĄCZKOWSKI 

POGRANICZE 

Wywiadowca 
z 

• 
"Zycia Warszawy" 
"L:ycie Warszawy", najbardziej cy­

towany przez program I Polskiego 
Radia dziennik, zamieściło niedawno 
(numer 266) rozmowę z BOLESŁA­
WEM SULIKIEM, autorem ft1mu 
"Generał", którego bohaterem jest 
Wojciech J ar u z e]s k i. 

Filmu nie widziałem, mogę się po­
woływać tylko na słowa B. Sulika, 
nota bene twórcy kilku znanych. na 
całym świecie filmów o "Solidar­
ności". Kontrowersyjnych, co mog­
liśmy zobaczyć oglądając jeden z ta­
kich filmów na ekranach' naszej tele­
wizji (wcześniej wyemitowano go 
w Wielkiej Brytanii). Zapewne i mm 
"Generał" będzie się jednym podo­
bać, a drugim nie. (Niektórzy moi 
przyjaciele - stwierdza B. Sulik 
- których stać na wrażliwy odbiór 
dzieła sztuki, po obejrzeniu filmu zu­
pełnie nie chcieli ze mną rozmawiać. 
Górę wzięła ich przynależność partyj­
na, strach, że się komuś narażą"). 

"Generał", jak twierdzi twórca fil­
mu, jest pierwszym filmem adreso­
wanym do Polaków. Przedtem reży­
ser robil dokumenty w Anglii starając 
się tłumaczyć obcym polską egzotykę. 
Teraz polską egzotykę usiłuję tłuma­
czyć ... Polakom! 
"Uważam ~ stwierdza Sulik ~ za 

niesłuszne demonizowanie Jaruzelskie­
go. Wierzę, że trzymał pistolet nabity 
w swojej szufladzie, że być może strze­
liłby sobie w łeb, gdyby doszło do 
interwencji sowieckiej w 1981 roku. 
Natomiast nie widzę w jego zachowa­
niu żadnego dowodu na posiadanie 
wyobraźni politycznej". 

Nie będę dalej cytować, choć sądzę, 
że film, jeśli będzie pokazany w tele­
wizji (w co zaczynam wątpić), wywoła 
dyskusję. A o tym wszystkim piszę nie 
z powodu rumu, nie z powodu B. 
Sulika, ale z powodu pana Janusza 
Wróblewskiego, który wywiad 
przeprowadzal. W pewnym momen­
cie stwierdza on: .. W świadomości 

społecznej Jaruzelski funkcjonuje jed­
nak obok np. Różańskiego". Tego 
Różańskiego ze stalinowskiej, "pol­
skiej" bezpieki! I to porównanie, po­
wołanie się na tzw. świadomość 

społeczną, jest czymś wstrętnym! 

A dodam, że do wywiadu wziął się 

człowiek, który ~ jak sam w innym 
miejscu oświadczył ~ nie zna książek 
napisanych przez Wojciecha Jaruzels­
kiegol Jakże nisko upada nasze" wol­
ne" dziennikarstwo! 

Bolesław Sulik musi być świętym 
człowiekiem. Ja bym nerwowo nie 
wytrzymał widząc przed sobą takiego 
ignoranta! 

Smutne, że kierownictwo redakcji 
"L:ycia Warszawy" nie zwróciło uwa­
gi na te, nazwijmy to tak, potknięcia. 
Opublikowało wywiad już po poda­
niu przez prasę wyników sondażu 
wśród Polaków, świadczących o sym­
patii, jaką większość z nich darzy 
generała Jaruzelskiego. 

Na przekór? 
Redaktorzy z zasłużonego "L:ycia 

Warszawy": nie wracajcie do tego 
okresu w dziejach pisma, o których 
wszyscy chcieliby zapomnieć. A prze­
cież ,,życie Warszawy" miało w swej 
historii i piękne karty! 

JAW 

GRUDNIA 1992 r. 



JUŻ dziś zgłOŚ uczestnictwo w m edycji 

BUSINESS FOUNDATION BOOK 
katalogu polskiego biznesu '93/94 

Business Foundation Book 
dociera w każdy zakątek świata. 

Jest podstawowym źródłem 
informacji o polskim biznesie. 
Zachodni inwestorzy chwalą 

Business Foundation Book za to, 
że jest logiczna, wygodna i za to, 

że jest tak elegancka. 
Jednak za sprawę najważniejszą 

biznesmeni uważają 
aktualność informacji. 

Dlatego w 1993 roku na ich biurkach 

GENERAL 
~DE 
rNDEX 

znajdzie się trzecie wydanie 
Business FOlmdation Book. 

Po to, aby informacja o Twojej firmie 
mogła dotueć do potencjalnych 

partnerów gospodarczych 
na całym świecie, już dziś zgłoś 

uCLestnictwo w Tll edycji 
Business Foundation Book. 

/I1i/JI.\ /cr Wsp6łpracy Gospodilrc;;c:; 
/. ZiI!! faniq pr;tyz/wł 

Bu,·i/I<.-"', FowJ<Jm;ol1 Book /ywl 
NAJLEPSZEJ KSIĄŻKI BIZNESU '92, 

zespoły Radia Business 
i Tygodnika GOSpOdiU"C7.CgO 

HONOROWY TYTUŁ KSIĄŻKI ROKU. 

Umieszczenie rekJamy w BFB jest inwestycją pewną i sprawną. BUSINESS FOUNDATION BOOK zaprasza do trzeciego wydania. 
Katalog będzie zawierał również indeksy wyrobów i usług w języku rosyjskim. 

BUSINESS FOl:'<lDATION, ul. Krucza 38/42, 00-512 Warszawa, tel.: (0-22) 21 9993. (0-2) 628 28 82, fax: (0-22) 21 9761 

Czwarty k.wartał nie omacza 

" rolnictwie czasu rozliczeń, bo rok 
gospodarczy liczy się tu inaczej? 

- T o prawda, ale i na wsi są 

sprawy w}1l1agające podsumowania 
w roku kalendarzoW}1l1. 
. - Jakie to Sil sprawy? 

- Na przykład inwestycje. W roku 
bieiąc}1l1 zakończyliśmy, trwającą 

prawie 10 lat, gazyfikację gminy. Gaz 
otrzymało ponad 3 tys. gosp.odarstw. 
Było to duże przedsięwzięcie, wybu· 
dowaliśmy 173 km sieci głównej, ko­
sztem około 17 mld złotych. 

- Czego jeszcze mieszkańcom gmi­
ny brakuje do pełnego komfortu? 

- Przede wszystkim wody, ale 
i w tej sprawie wiele się już zrobiło . 

Do końca roku oddany zostanie do 
użytku wodociąg (około 20 km sieci) 
wraz ze stacją uzdatniania wody 
w Tuczempach. Koszt tej inwestycji 
wyniesie 5,5 mld złotych, z czego 
około 25 proc. pokryją mieszkańcy. 
Wypadnie prawie po 6 mln złotych na 
gospodarstwo. Rozpoczęto też robo­
ty w Morawsku - jeśli pogoda dopi­
sze, to do końca roku wykonana 
zostanie sieć główna, a do końca 
czerwca przyszłego roku całość in­
westycji. W opracowaniu jest doku· 
mentacja dla Woli Buchowskiej i Ko­
stkowa. Zakupiono już część rur, 
niedługo ogłosimy przetarg na wyko­
nanie robót, jest więc nadzieja, że 
w 1993 r. cała gmina będzie miała 
wodociągi. 

inwestycje? 

_ _ o Nie, zostaje jeszcze oświata. 

W pażdzierniku oddana została nowa 

POGRANICZE 
rozmawIa 

z ROMANEM KAŁAMARZEM 

- wójtem gminy Jarosław 

szkoła wraz z sal~ sportową i domem 

nauczyciela (na 6 rodzin) w Makowis­

ku. Jest to obiekt urządzony i wypo­

sażony na miarę XX] w., ajego koszt 

- 10 mld złótych . W budowie s~ szkoły 

POGRANICZE GRUDNIA 1992 r. 

w Tuczempach i Wólce Pełkińskiej, 
obydwie z salami gimnastycznymi. 
Inwestycje oświatowe dofinansowu­
jemy w bieżącym roku z budżetu 
gminy w wysokości 2 mld złotych. Po 
ich zrealizowaniu będziemy mieli za­
kończony cały cykl inwestycji oświa­
towych na terenie gminy. Przy okazji 
dodam, że nie zamknęliśmy do tej 
pory ani jednego przedszkola, biblio­
teki, czy punktu bibliotecznego . 
Wszystkie funkcjonują jak dawniej. 

- Gaz, woda, szkoły i ... 
- Telefony. Kosztem 9 mld zło-

tych wybudowaliśmy sieć we wszyst­
kich miejscowościach na terenie gmi­
ny. Pozostaje instalacja central w ra­
mach powszechnej telefonizacji wo­
jewództwa, prowadzonej przez 
Związek Gmin Ziemi Przemyskiej. 

- Sklld wzięliście na to pieniądze? 
- 1,4 mld złotych z fundacji roz-

woju telefonizacji . Przyszli abonenci 
wp.lacili po 2,5 mln, budżet gminy 

. I mld, reszta, to czyn spoleczny. 
- Czy we wszystkich tych poczyna­

niach wójt nie czuje się osamotniony? 
- Nic podobnego! Zawsze mogę 

liczyć na życzliwą współpracę i po­
moc czlonków Rady i Zarządu Gmi­
ny. Bez tych ludzi nie mógłbym nicze­
go dokonać. Wszystko, co dotych­
czas zrobiono, to rezultat zgodnej 
współpracy gremiów kierowniczych 
i mieszkańców gminy . W tym tkwi 
tajemnica naszych pomyślnych 

działań. 

- Na zakończenie jeszcze jedno 
pytanie. Sklld ten generalny kierunek 
gminy na inwestycje? 

- To proste. Chcemy wyprowa­
dzić gminę z bieżącego cyklu inwes- I 

tycyjnego, gdyż w nowej kadencji 
czeka nas kolejne, wielkie zadanie 
- kanalizacja. 

Rozmawiał JERZY MAKARA 

Pogromca 
"czerwonych pająków" 

Przez wiele lat był dla mnie symbolem powszechnie szanowanego, 

godnego społecznego zaufania i szacunku człowieka. Internowanie w stanie 

wojenn}1l1 dodało mu "blasku", z upływem czasu jednak s}1l1bol zaczął 

nam szarzeć i blednąć . Dla mnie pierwszym dowodem na to był przed S laty 

telefon do redakcji "Łycia Przemyskiego", w której wtedy pracowałem . 

- Proszę do mnie wpość, panie redaktorze, mam materiał na rewelacyjny 

artykuł ... - Przyjąłem zaproszenie i pojechałem żądny owych rewelacji. 

Po pełnym wyszukanej kurtuazji i pachnąc}1l1 wazeliną wstępie mój 

s}1l1bol wygarnął co leży mu na sercu. - Wie pan, trzeba koniecznie napisać 

o lekarzu (tu padło nazwisko) .... To szuja i kanalia .. . -sypały się gromy pod 

adresem nieZJ\.anego mi czlowieka. 

Dziś człowiek etosu i słusznego "kombatanctwa" jest zaliczany do grupy 

tzw. oszołomów. Zaciekle, przynajmniej publicznie (w prywatnym gabine­

cie jest ponoć zupełnie inaczej) zwalcza "komunę", do której zapewne i ja 

- po związaniu swoich losów z "Pograniczem" - obecnie się zaliczam. 

Węszy, tropi i szczuje, wietrząc co krok zdradę i podstęp - do tego stopnia 

przesiąknięty jest swoją obsesją, że śni~ się mu już po nocach cferwone 

pająki. Nie zdaje sobie sprawy, że coraz częściej wzbudza pohtowanie 

i powszechną wesołość w umysłach ludzi realnie oceniaj~cych niełłtwą dziś 
rzeczywistość . Każde jego kolejne publiczne wyst~pienie wywołuje konster­

nację i ożywia na nowo dyskusje na temat tzw. dystrybucji leków płynących 

z darów w stanie wojennym, do której pan ów przyssal się niczym pijawka ... 

Niszczony postępującą miażdżycą, która poza sercem szkodzi 

niewątpliwie i innym ważnym organom, ów pan pozostaje dla mnie nadal 

pewn}1l1 s}1l1bolem. Z tą tylko małą różnicą, że miejsce dawnego podziwu 

zajęła mi myśl o moralnej prostytucji, prymitywn}1l1 zaślepieniu, f!llszu 

i zwyczajnej głupocie, która potrafi oczyścić ludzki móżg z resztek rozumu. 

Wątłym pocieszeniem może być fakt, że podobnych "s}1l1boli" mamy 

wokół na pęczki, gdzieby tyJko nie spojrzeć. Wpięte ongiś w klapy 

marynarki wizerunki Matki Boskiej, szczytne hasła i ideały poszły w zapo­

mnienie, a ich miejsce zajęła walka o pełny żłób i budząca litość głupota 

wspierana snami o "czerwonych pająkach" ... 

ZDZISLA W BESZ 

3~ 
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OGOLNY BEZWŁAD 
I 

STAN CHOROBOWY 
o PROBLEMACH KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ 

* Przedsiębiorstwa komunikacji 
miejskiej - pozostające nadal mono­
polistami na rynku przewozowym 
- przetywajll głęboki kryzys. Z jednej 
strony odstraszajll klientelę rosącymi 
(wręcz do granic przyzwoitości) cena­
mi biletów, z drugiej - fatalnym sta­
nem taboru, niepunktualnością, skraj­
nie niskll jakościII świadczonych usług. 
J ak jest w Przemyślu? 

Nie jest źle, panie redaktorze. 
Ceny biletów utrzymują się od dłuż­
szego czasu na jednolitym poziomie, 
a autobusy w zasadzie się nie spóź­
niają. Pomimo ogólnego finansowego 
"krachu" - rozwijamy się. 

* Odetcbnl!łem z ulgII, gdyż przypu­
szczałem, że nasza rozmowa będzie 
smutna, że usłyszę wylllcznie biadole­
nie. Proszę zdradzić sekret wesolości 
pana dyrektora i - jak się domyślam 
- nie najgorszej kondycji fmansowej 
zakJadu ... w czasach, gdy w większości 
miast w Polsce komunikację, ku prze­
rażeniu pasażerów, zżera nieuleczalna 
choroba ... 

Choroba, wbrew pozorom, jest 
uleczalna. Wrzawa wokół problemów 
komunikacji miejskiej jest, moim zda­
niem, wielkim nieporozumieniem. Jest 
przecież faktem oczywistym, że za­
klady komunikacji miejskiej spełniają 
funkcje użyteczności publicznej. A sko­
ro tak jest, to powinny być prioryteto­
wo traktowane przez samorządy, za­
rządy miast, a także przez państwo. \ 
W Przemyślu - choć daleko nam 
jeszcze do stanu idealnego - komuni­
kacja trak/owana jest przez samorząd 
pierwszoplanowo. Jest to pozytywne 
zjawisko. 

* "Daleko nam do stanu idealne­
go ... " Można by się prześliznqć 
obok tego fragmentu pana wypowiedzi 
do następnego pytania, ale droga - do 
stanu idealnego - - nie daje mi spoko­
ju ... Jakiego zabiegu należy dokonać, 

panie dyrektorze, aby drogę tę poko­
nać? 

Jest /o droga daleka i wyboista. 
Aby osiągnqć cel, należałoby zmienić 
system prawny obowiązujący w Polsce 
i założenia gospodarcze, a także przeo­
brazić mentalność połityków i urzęd­
ników. Komunikacja miejska na całym 
świecie jest dotowana, a co ważniejsze 
- jest przyslowiowym "oczkiem 

z MIKOŁAJEM SAWCZA­
KlEM - dyrektorem Miejs­
kiego Zakładu Komunika~ji 

w Przemyślu 

w głowie" dla sprawujących lokałną 
i nie tylko łokalną władzę. Udowod­
niono ponad wszelką wątpliwość ścisły 
związek między nastrojami społeczny­
mi, a sprawnie łub fatalnie działającą 
komunikacją. Finansowanie pro­
gramów rozwiązań komunikacyjnych, 
finansowanie komunikacji miejskich 
niejest w świecie postawione na gło wie I 

* Jak w Polsce? 

- Tak. Gdyż tamjest ujednolicony 
system finansowania wyłącznie użyte­
cznych publicznie przedsiębiorstw. Za­
kłady komunikacyjne - jak nasz 
- wypracowują jedynie l,3 z sumy ­
niezbędnej na ich utrzymanie; 2,3 sta­
nowi dotacja i 1,3 wpływy ze specjal­
nego podatku na rzecz komunikacji 
miejskiej. . 

* Rozwścieczy pan podatników! 

- Nie szkodzi. W cywiliZowanym 

świecie posiadający kapitał dotują, po­
magają biedniejszym i jest to przecież 
normałne, że pracodawca, któ~ego 
pracownicy korzystają z usług komuni­
kacji -musi do tego interesu dopłacić, 
aby przypadkiem nie stworzyć sytua­
cji, w której biedniejsi łudzie docierali­
by do miejsc pracy piechotą! Oczywiś­
cie, poziom wspomnianego podatku 
jest powiązany zfunduszem płac, oraz 
strefą w której znajduje się przedsię­
biorstwo. Niezależnie od tego co po­
wiedziałem - istnieją jeszcze inne do­
tacje, które służą do wyrównania na 
przykład różnicy cen biletów z tytulu 
ulg i przywilejów. Zasada jest prosta. 
Uprzewilejowanych finansuje nie spo­
łeczeństwo, a instytucja, organ który 
przywilej przyznał. Proszę jednak pa­
miętać, że "wielki świat" o którym 
rozmawiamy, to przecież nie tyłko 

dotacje, ale przede wszystkim mądre, 
przemyślane programy i przedsięwzię­
cia, i wykwalifikowany sztab ludzi, 
który je realizuje. We Francji na przy­
kład pozytywnie drażniły mnie auto­
busy komunikacji miejskiej poruszają­
ce się po specjalnych ulicach i pasach 
drogowych przeznaczonych wyłącznie 
dla nich. Ruch komunikacji miejskiej 
w małym nawet miasteczku jest tam 
sterowany i kontrolowf:11ly przez sieć 
komputerów. 

* A na naszym polskim podwórku ... 

- Ogółny bezwład i - jak pan 
redaktor zauważył - stan chorobowy. 
Myśłę, że jest wielkim systemowym 
nieporozumieniem wrzucenie wszyst­
kich przedsiębiorstw zarówno pro­
dukcyjnych,jak i użyteczności publicz­
nej - do jednego worka finansowych 
rozliczeń i podatkowych roszczeń. Bo 
niby dlaczego mamy płacić takie same 
podatki co hutyJabryki itd. My, bar­
dziej lub mniej dotowani, świadczący 
specyficzne usługi. Usługi, które mu­
szą być względnie. tanie. Można ina­
czej. Cóż prostszego podwyższyć ceny 
biletów tak, aby funkcjonowanie za-

kładu stało się opłacalne. Bilet będzie 
kosztował la 000 zł, a może 15000 ... 
Za drogo? Ja też uważam, że /o bez­
sens, a więc zwyciężyć musi spraw­
dzone, światowe rozwiązanie. 

* Ale przecież, w innycb miastacb, 
takie zakJady jak nasz, przemyski, też 
są dotowane, a jednak słychać stamtąd 
odmiennll melodię - bynajmniej nie 
optymizmu, lecz płaczu i narzekań. 
J ak to jest, że flCllla kierowana przez 
pana "dycha", a ludzie nieźle zarabia­
jll? 

- Z przemyską komunikacją zwią- / 
zany jestem od 1980 roku. Przez 10 lat 
pracowalem w charakterze zastępcy 
dyrektora i muszę przyznać, że czas ten 
stanowił cenny kapitał, który dziś 
- w czas nowego systemu i kryzysu 
jednocześnie - szczególnie zaowoco­
wal. Nasza[vma w okresie owych 10 
lat byla pionierską w stosunku do 
innych tego typu. Program fUlSZ za­
kkulaJ JO()O/o niezależność. I gdy wszę­
dzie wszystko się waliło, gdy autobusy 
w innych miastach nie wyruszaly na 
trasę z powodu braku ogumienia, zuży­
tych akumulatorów - my funkcjono­
waliśmy. bez zakłóceń. Na przyk{ad 
pokonując biurokratyczny cyrk, dzia­
lając wbrew obowiązującemu prawu, 
a raczej omljając go ~ uruchomiliśmy 
w latach BO-tych stację regeneracji 
akumulatorów. Koledzy dyrektorzy 
z innych miast, na spotkaniach w cent­
rali, wybrzydzali, że się wychylamy. 
Byliśmy pierwszym zakladem w Po­
lsce, który zarejestrował w Ministerst­
wie Plac i Polityki Socjalnej porozu­
mienie o zakładowym systemie wyna­
grodzeń, a rozwiązania nasze byly po­
wielane w innych tego typu przedsię­
biorstwach. Przyklady można by mno­
żyć. Dziś znajdujemy się w odmiennej 
jakościowo sytuacji. Nie trzeba już tak 
balansować. Ręce mamy jednak nadal 
związane systemem finansowo-praw­
nym, o którym wcześniej wspomnia­
lem. Pomimo tego posiadamy najniż-

Fot. WOJCIECH MAKARA 

szy w kraju wskaźnik dotacji niezbęd­
nych do prawidłowego funkcjonowa­
nia. 

* Skoro rozmawiamy o fmansach 
zapytam wprost - ile, podłączeni do 
cycuszki miasta, wysysacie rocznie 
pieniędzy, a ile jesteście w stanie wy­
pracować sami? 

Z miasta w br. otrzymamy 5 mld 
zł i ... drugie tyle wypracujemy sami. 
Ale nie z podstawowej dzialalności, 
czyli z przewozów na liniach miejskich. 
Uruchomiliśmy dzialalność gospodar­
czą wybiegającą dalece poza zakres 
naszych obowiązków i zobowiązań. 
Zajmujemy się dodatkowo: komunika­
cją międzynarodową, ośrodkiem egza­
minacyjnym, stacją napraw, regenera­
cją akumulatorów, reklamą. Pieniądze 
uzyskane tą drogą odciążają znacznie 
budżet miasta. Gdyby tej dzwłalności 
nie prowadzić, byloby tragicznie(!) , 
jak w innych miastach. * Myślę, że nieprawdopodobny za­
pal. do pracy zwil!lany jest z jakimś 
szczególnym systemem wynagrodzeń, 
pozwalajllcym dobrze zarabiać - pro­
porcjonalnie do wysiłku i efektu ... 

- Pan raczy kpić łub żartować. 
Najnowszy system wynagrodzeń, 
z którym zostaliśmy ożenieni po prze­
ksztalceniu przedsiębiorsllVa w zakład. 
budżetowy, wyklucza jakąkolwiek mo­
tywację. Osobiście zarobię o 5{)% 
mniej niż dotychczas. Średnia placa 
wynosi u nas ok. 3,5 mln zł. 

* ZaskakUjllCB informacja! Nie 
wiem więc czego panu dyrektorowi 
życzyć, czy poszukania nowej pracy, 
czy ... 

- Proszę mi życzyć mniejszej ilości 
nieuczciwych pasażerów podróżują­
cych na gapę i sprzyjającego klimatu· 
w realizacji nowych pomyslów w wirze, 
z trudem tworzonego, nowego systemu 
gospodarczego. 

Rozmawiał MAREK CYNKAR 

Rozkład jazdy Miejskiego Zakładu Komunikacji w Przemyślu 
LINIA NR 1 DNI ROBOCZE DNI ŚWIĄTECZNE LINIA NR 1 DNI ROBOCZE DNI ŚWIĄTECZNE 

Przystanek , Przystanek 

Bu06c:zy« -!Wnpa - 5,55 6.55 ~.IO 915 0.40 l05 4.05 5.05 6.25 9.2 5.32 6J7 7.42 8.57 0.Q7 1.1 Belwin .00 8.50 0.05 

DworWego - PKS - 57 57 12 " 42 m 07 m 27 27 34 39 44 59 09 19 4to"llia Wieś 02 52 m 
Dwonhcgo - Piekarnia - ll! ll! 13 2lI 43 08 08 08 III 28 35 40 45 9.00 10 lO 4t""lliaN/Ż 03 53 08 

Mickiewicza - "Roch" J5 6.00 7.00 15 30 45 10 10 10 30 30 J7 42 47 02 12 22 4to"llia - SUoła 1}4 54 09 

Mickiewicza - Poczta 37 02 02 17 32 47 12 12 12 32 32 39 44 49 1}4 14 24 4to","a - Knyi. 05 15 10 

Jagiellońska 39 05 05 20 35 50 15 15 15 35 35 42 47 52 m 17 27 KUMOw« - Tart.a1 06 57 12 

PI. Konsly1ucji 41 08 08 23 38 II 18 18 18 38 38 45 50 15 10 lO 30 Kuńłowc< - p·1a .08 6.25 7.25 8.58 9.55 1.10 l35 4J5 H( - 0.13 6.02 7.Q7 8.12 9.1 0.42 1.52 

Grunwaldzka - Apteka 42 09 09 24 39 54 19 19 19 39 39 46 51 56 II li li Ostrów II 10 27 27 9.00 57 12 37 37 42 - 15 1}4 09 14 34 44 54 

Osiedle Wama\a}1<a 43 10 10 25 40 55 20 20 20 40 40 47 52 57 12 l2 12 Ostrów Ul 13 - - - - - - - - - - - - - - - -
Osicd le Kmiecie 45 12 12 l7 42 57 22 2l 22 42 42 49 54 59 14 24 34 Ostrów l 17 29 29 02 59 14 39 39 44 - 17 06 II 16 36 4ó 56 

"Browar'" 4ó 14 14 29 44 59 24 24 24 44 44 51 56 8.01 16 26 36 MlD'owanła 18 30 JO 03 0.00 15 40 40 45 7.00 18 m 12 17 37 47 57 

Muro"'anł.a 48 15 15 30 45 1.00 25 25 25 6.45 45 52 57 02 17 27 37 "Browar" 20 12 12 05 02 17 42 42 47 02 20 09 14 19 39 49 59 

Ostrów I 49 17 17 32 47 02 27 27 27 - 47 54 59 04 19 29 39 Osiedle Kmiecie 22 34 34 06 1}4 19 44 44 49 04 22 )) 16 21 41 51 21m 
Ostrów II 50 18 18 33 48 03 28 28 28 - 48 55 7.00 05 20 30 40 Osiedle WarncóClj1<a 14 36 36 08 06 21 46 4ó 51 06 24 13 18 23 43 53 03 

KOMOwce - POC2Ia . ~.52 .20 7.20 8.35 9.50 1.05 3JO 4.30 5.30 - 9.50 5.57 7.02 8.07 9.22 OJ2 1.4 Grunwaldzk. - Apłd. 26 38 38 10 08 23 48 48 53 08 26 15 20 25 45 55 05 

KOM""« - Tar1aI: 53 36 51 Plac Konsly1ucji " 39 J9 II 09 24 49 49 54 09 " 16 21 26 46 56 06 

4towru. - Knyiówh 55 38 53 Jagidlońsł. 3D 42 42 14 12 " 52 52 57 12 - 19 24 29 49 59 09 

4to"lli. - SUoła 56 39 54 DworsbegofSmolki JJ 45 45 17 15 JO 55 55 6.00 15 - 22 " 32 52 1.02 12 

4to"lli. N(2 57 40 55 Dworsbego/Kilińiliego 34 47 47 19 11 12 57 57 02 17 - 24 29 34 54 1}4 14 

4t""llia Wieś 58 41 56 Dwonl:iego-PK S 36 48 48 20 18 33 ll! 58 03 18 - 25 30 35 55 05 15 

Bcłoin .59 8.43 9.58 8al:oóczya: - Rampa .38 6.50 750 9.22 010 U5 4.00 5.00 6.0 7.20 - 6." 1.32 8J7 9.5 I.m 2.17 
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KALENDARIUM - GRUDZIEŃ 

I. 1919 Powstał Polski Komitet Olimpijski . 
1918 Serbowie, Chorwaci i Słoweńcy .utworzyli wspólne państwo 

Jugosławię· 
2. 1966Zm. Zbigniew Mitzner (Jan Szeląg), publicysta i satyryk, współ­

założyciel i redaktor "Szpilek", pedagog. 
4. 1980 W Cleveland w USA zmarła Stanisława Walasiewicz-Olson, lekko­

atletka, złota i srebrna medalistka olimpijska, 7-krotna medalistka 
Światowych Igrzysk Kobiet. 

5. 1914Ur. się Stanisław Dygat, pisarz - prozaik, autor powieści "Po­
żegnania", "Jezioro Bodeńskie", "Podróż". 

1925 Zm. Władysław Stanisław Reymont, powieściopisarz i nowelista, 
autor "Chłopów", "Ziemi obiecanej", laureat Nagrody Nobla 
w roku 1924. 

6. 1930 Ur . się Wojciech Zabłocki, szermierz - szablista, 2-krotny medalis­
ta olimpijski, 9-krotny medalista MS, architekt. 

1953 Zm. Konstanty TIdefons Gałczyński, poeta, autor utworów lirycz­
no-satyrycznych, poematów, wierszy, groteskowych miniatur dra­
matycznych. 

1977 Kapitan ,,Kuba" Jaworski zajął II miejsce w transatlantyckich 
regatach samotnych żeglarzy na małych jachtach. 

7. 1896 Ur. się Wiktor Dega, chirurg .. ' ortopeda, prof. AM w Poznaniu, 
twórca nowych metod operacyjnych, ekspert Światowej 
Organizacji Zdrowia ds. rehabilitacji, autor licznych prac nauko­
wych. 

* Jeśli w grudniu często dmucha, to 
w marcu i kwietniu plucha. *' Grudzień zimny, śniegiem przykry­
ty, daje rok w zboże obfity. * Gdy w początku grudnia słońca nie 
ma, rychło ustali się zima. * Pogqda grudniowa - . wody połowa, 
lodu połowa. * Gdy na początku grudnia pogoda 
stała, zima będzie dlugo biała. * Jak się grudzief! zaczyna, taka ma 
być cała zima. * Gdyby kiedy w grudniu grzmialo, 
wiatrów byłoby niemało. * Pierwszy śnieżek w błoto pada, słabą 
zimę zapowiada. * Barbórka (4.12) po wodzie, Boże 
Narodzenie po lodzie. * Gdy Barbara się rozdeszczy, na 
Gody mocny mróz trzeszczy. * W dzień Barbary patrz pogody, 
takież będą same Gody. * Gdy w Barbarę ostre mrozy, to na 
zimę gotuj wozy. * Jeśli na św. Barbarę gęś po stawie 
chodzi, to w Boże Narodzenie pływać 
po nim godzi. 
* Ile śniegu przy Mikołaju (6.12) , tyle 
tr~y da drugi Mikołaj w maju ( 10.5) . * Na Mikołaja wody, na Gody lody. 

Oprac. J.B. 

* Jeśli Święty Mikołaj łodu nie roz­
topi, będą długo w ręce chuchać chłopi. * Łucja głosi (13.12), jaką pogodę 
styczeń przynosi. * Po Łucji pogoda, grudzień pod ko­
niec śnieg poda. * Gdy na Tomasza (21.12) deszcz 
pada, zmienną zimę zapowiada. * Jaka pogoda Tomaszowa, taka 
będzie i majowa. * Gdy na Tomasza pogoda, zima silne 
wiatry poda. * Wigilia (24.12) piękna i jutrznia 
jasna, będzie stodoła ciasna. * Gdy w Boże Narodzenie pogodnie, 
będzie tak jeszcze cztery tygodnie. * Wiatry na Gody wróżą, że owoców 
będzie dużo. * Mroźne Gody, wczesne Illody, ajak 
słota późno błota. * /Uedy Gody mróz zaczyna, na Wieł­
kanoe chlapanina. * Gdy na Gody, le,iy śnieg srogi, to na 
Wielkanoc zielone odłogi. * Gdy choinka tonie w wodzie, jajko 
toczy się po lodzie. * Jak przymrozi na Szczepana 
(26.12), będzie wiosna od Damiana. * Święty Szczepan zapowiada, jaka 
pogoda w styczniu wypada. * Na Świętego Szczepana, bywa błoto 
po kołana. * Jak na Jana (27.12) śniegu po 
kolana, to Józek (19.3) pociągnie tra­
wy wózek. * Niewiniątek (28.12) dzień pokaże, 
jaka pogoda w kwietniu się okaże. * Dzień sylwestrowy (31.12) pokaże 
czas lipcowy. 

Ze/mul.B. 

POGRANICZE GRUDN1A 1992 r. 

Czytam .. Pogranicze", a w nim "Stop" od wielu mie­
sięcy. Zastanawiałem się niejednokrotnie dlaczego 

szczególnym obiektem zainteresowania w "Stopie" cieszy 
się burmistrz gminy i miasta Cieszanów Jan Kowal. 

Znamiennym też wydawał mi się fakt braku reakcji z jego 
strony na stawiane mu zarzuty. Nadszedł czas, że przeko­

nałem się naocznie co jest tego powodem. 
Chciałem poruszyć dwie sprawy, które bardzo mnie 

intrygują. Pierwsza to fakt powierzenia robót melioracyj­

nych przy rzece Brusieńce spółce z Jarosławia, a nie 
powstałej na bazie skromnej części sprzętu PM B - spółce 

"Melbud" lub nawet będącemu w stanie likwidacji przed­

siębiorstwu.lnie mieści mi się to wszystko w głowie! Spółka 
"Melb ud " szuka pracy dla siebie pozlJ gminą Cieszanów. za 
pieniądze z wykonanych dotychczas robót zakupiła trochę 

sprzętu, a p. burmistrz - powodowany nie wiadomo jakimi 
przesłankami - beztrosko oddaje wykonanie poważnej 
inwestycji w ręce obcego wykonawcy. Ciekawi mnie czy 
była to indywidualna decyzja p. burmistrza, czy też jest na 

to uchwała Rady Miasta i Gminy? Spółka "Melbud" miała 
szansę stać 'się namiaStką pierwszej na terenie gminy. 

prywatnej, prężnie działającej jednostki. Wydaje się, że 

poprzez decyzje p. burmistrza szansa ta została zaprzepasz-

czona. 
A teraz druga sprawa, nie dotycząca może bezpośrednio 

P M B, ale jako mieszkaniec gminy jestem nią żywo zainte­
resowany. Chodzi o niedoszłą do skutku budowę chłodni 

owoców i warzyw. Miała to być standardowa inwestycja p. 
burmistrza. Najednym z zebrań powiedział on, że nie będzie 

się nazywał K-owal, jeśli do końca tego roku chłodnia nie 
zostanie oddana do użytku. Zatrudnił w tym celu swojego 

zastępcę p. Jana Obirka, który miał bezpośrednio .nad­

zorować to przedsięwzięcie. Wiadomo w tej chwili, że 

chłodni już nie będzie. Jest na to uchwała Rady Miejs­
ko-Gminnej. Mnie bardzo ciekawifakt, ile wyniosły koszty 
przygotowania tej inwestycji do reałizacji i z jakich pie­
niędzy zostały zapłacone? Wielokrotne wyjazdy do War­

szawy, Krakowa. Dębicy, koszty przygotowania dokumen­

tacji itp. złożyły się na realizowanie demagogicznej wizji 

człowieka, który z uporem maniaka, nie widząc bezsensu 
tego działania - koszty te pomnażał. Sądzę, że znajdzie się 
ktoś, kto rozliczy p. burmistrza za bezcelowe wydawanie 

pieniędzy podatników na swoje wizjonerskie zachcianki. 

Stały czytelnik 
(personalia i adres znane 

redakcji) 

Przedstawiliśmy jako pismo za­
leżne od Czytelników (podobnie jak 
"Pogranicze") - na przykładzie lik­
widacji Przedsiębiorstwa Melioracyj-

zubaża. Czy jesteście aż tak zaurocze- przedstawionych zarzutów, a jeśli 

no-Budowlanego w Dachnowie ' 
- zawiłe procesy temu towarzyszące. 
Sądzę, że nie jest to obraz odosob­
niony na mapie przemian w naszym 
kraju. Nikt nie kwestionuje potrzeby 
tych przemian, ale jeśli odbywać się 
one będą w takim stylu i dokonywane 

będą przez takich "fachowców" jak 
w Cieszanowie, to czarno rysuje się 
przyszłość prywatyzacji. Jeżeli ktoś, 
kto ma stać na straży prawa, sam je 
łamie, to sprawą powinny zająć się 
powołane clo tego służby. 

ni "dzialaJnością" burmistrza, że 

brak Wam wlasnej, dobrze rozumia­

nej tożsamości? Miejscowa społecz­

ność oczekuje od Was wyjaśnienia 

byłyby one nie do końca prawdziwe, 

doprowadzenia sprawy do obiektyw­

nego linału. 

R. Kaczka 

Dziwi w tym wszystkim zmowa 
milczenia Rady Miejsko-Gminnej. 
Panowie radni, czy wy o tych his­
toriach nie wiecie, czy nie chcecie 
wiedzieć?! Społeczeństwo gminy wy­
brało Was po to, żeby kolegialnie 
kierować jego interesami, bogacić 

gminę, a nie biernie patrzeć jak ktoś ją 
Stacja paliw w dachnowskim PMB 

Na marginesie "Detronizacji w Oleszycach" 

Obraził się nie ten, kto powinien ••• 

Po ukazaniu się w nr 31 "Stopu" z 10. II. 1992 r. 

publikacji pt. "Detronizacja w Oleszycach", zadzwonił 
do mnie p. Stanisław ZagrobeJny, obecny. nadJeśniczy, 

proponując spotkanie. Jako skromny sługa swoich Czyte­
lników zgodziłem się na przyjazd do Oleszyc, stawiając 

swego łysiejącego już czoła małżonkom - pp. Zagrobel­
nym. Co zobaczyłem i usłysza./em to moje. Uznaję ten 
wieczór za pożyteczny i pouczający. 

Pan S. Zagrobelny chciał uzyskać ode mnie m.in. 
potwierdzenie swojej tezy, że tą publikacją wyrządziłem 
Mu krzywdę, gdyż wynikało z niej (publikacji), że został 

powołany w wyniku manipulacji. Otóż spełniam Jego 
życzenie, ale tylko w jednej sprawie. 

Zamieszczam wyjaśnienie odnośnie powoływania 

w drodze konkursu osób, które pełnić mają różne funkcje 

w lasach państwowych. Załącznik nr I do decyzji nr 20 
naczelnego dyrektora Lasów Państwowych z 31 XII 1990 

r. - N-2-110 K. 52/90 w punkcie pierwszym zawiera 

takie stwierdzenie: "Celem konkursu jest wylonienie 
2 - 3 kandydatów na stanowisko objęte konkursem, 

spośr6d kt6rycb dyrektor Okręgowego Zarz~D Lasów 

P_twowyc.b dokonuje powołania". 

W konkretnym przypadku w Oleszycach, spośród 

pięciu kandydatów - dwóch uzyskało pozytywną, 

równorzędną ocenę, bez wskazania jednej z nich . Kon­
kurs na szczeblu nadleśnictwa nie mógl niczego roz­
strzygnąć. P. mgr inż. S. Zagrobelny wiedział o zamiarze 
wysłania opinii przez b. przewodniczącego Rady Miejs­
kiej w Oleszycach, nie wie natomiast, czy miała ona 
jakikolwiek wpływ na decyzję dyrektora. 

Potwierdzam (już teraz na piśmie), że nie było moją 
intencją sugerować manipulacji ze strony p. Zagrobel­
nego, ani tym bardziej uwłaczać jego godności osobistej. 
Mam prawo wierzyć, że został On powołany na to 
stanowisko w sposób uczciwy, tylko dzięki znajomości 
fachu i swoim osobistym predyspozycjom, czyli zaletom 
umysłu i charakteru . Nie wiem, czy to satysfakcjonuje p. ' 
Zagrobelnego i z mojej strony sprawę uważam za za­
kończoną. Moim zdaniem manipulacją było wysłanie 
opinii przez b. przewodniczącego RM w Oleszycach bez 
zgody członków Rady. 

Z innych rad, jakich mi udzielono podczas tego spot­
kania, skorzystam jedynie w pełni z tej, aby . .',ie sadzić 
łasu choinkowego na urodzajnym gruncie". O kim i o czym 
mam pisać, zadecyduję wspólnie z Szanownymi Czytel~ 
nikami, bo takie jest ich życzenie. 

E. DZIADULA 



'O problemach ,,zimowego utnyma­
nia dróg zamiejskich w wojewódz­
twach: rzeswwskim, krośnieiL'lltirn 

i przemyskim w seżonie zimowym 
1992/1993" poinfonnowano dzienni­
karzy 12 listopada br. na konferencji 
prasowej w Dyrekcji Okręgowej Dróg 
Publicznych w Rzeswwie. Zanim 
przejdziemy do zaprezentowania te­
go, co drogowcy szykują nam na 
nadchodzący sezon, powiedzmy kilka 
słów o samych drogach i ich gos­
podarzach. 

Otóż DODP na terenie wymienio­
nych wojewod.,~ administruje dro­
gami krajowyml ~z wyjątkiem odcin­
ków przebiegających przez miasta 
"prezydenckie") i wojewódzkimi (z 
wyjątkiem znajdujących się w grani­
cach miast). W sumie dróg krajowych 
o nawierzchni utwardzonej podlega­
jących OODP v.; Rzeszowie jest 1905 
km, a dróg wojewódzkich o takiej 
samej nawierzchni - 4630 km. Infor­
macja ta jest o tyle ważna, że te 
właśnie drogi objęte zostały planem 
zimowego utrzymania. 

Warto przy tym zaznaczyć, że dro­
gi objęte tym planem podzielono 

. w zależności od ich funkcji i ob­
ciążenia ruchem na trzy kolejności 
zimowego utrzymania, wprowadza­
jąc dla każdej z nich dwa standardy: 
docelowy i przejściowy. Ze względu 
na brak środków (o czym za chwilę) 
w sezonie 1992/1993 prace zimowego 
utrzymania prowadzone będą w stan­
dardzie przejściowym. Kolejność I zi­
mowego utrzymania podzielono do­
datkowo na dwie podgrupy: la (w 
której - jeśli chodzi o województwo 
przemyskie - znalazl się odcinek 
drogi E-40) i Ib - droga nr 98 Sanok 
- Przemyśl. W II kolejności z.u.d. 
w naszym województwie jest łącznie 
12 odcinków dróg o łącznej długości 
około 350 km. Pozostałe odcinki dróg 
krajowych i drogi wojewódzkie od­
śnieżane będą w trzeciej kolejności. 

Jakie SlI różnice w kolejności zimo­
wego utrzymania dróg? 

Otóż w kolejności la prace w razie 
potrzeby trwać będą 16 godzin na 
dobę, podczas gdy dla pozostałych 
kolejności - 8 godzin. W grupie tej 
prace polegać będą na posypywaniu 
i zwalczaniu śliskości oraz odśnieża­
niu na całej długości drogi, przy czym 
uzyskanie standardu przejściowego 

polegać będzie na doprowadzeniu do 
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zalegania tylko cienkiej warstwy śnie­
gu na poboczach. Przypomnijmy: 
w nadchodzącym sezonie będzie to 
standard podstawowy! Przy standar­
dzie docelowym jezdnia wolna ma 
być od śniegu i śliskości, a pobocza 
odśnieżone. Stan taki ma być osiąg­
nięty po upływie 4 godzin od ustania 
opadów. W kolejności Ib ma być 

podobnie, z tym jednak, że standard 
docelowy ma być osiągnięty po upły­
wie 8 godzin, a na drogach dwujezd­
niowych odśnieżony ma być tylko 
prawy pas. 

Na drogach o drugiej kolejności zi­
mowego utrzymania czas osiągnięcia 
standard u docelowego ma wynosić 24 
godziny po ustaniu zjawiska (opa­
dów, oblodzenia), przy czym przy 
standardzie przejściowym dopuszcza 
się na jezdni tzw. języki śniegowe, 
ruch utrudniony przez zaspy, a jez.d­
nie posypywane będą tylko w miej-

scach wyznaczonych. Na drogach 
o trzeciej kolejności zimowego utrzy­
mania - tragedia! Standard docelo­
wy ma tu być osiągnięty dopiero po 
72 godzinach i ma polegać na od­
śnieżeniu tylko jezdni lub jednego 
pasa ruchu, ewentualnie tylko tzw. 
mijanek, a przy standardzie przejś­
ciowym droga ma być dostępna tylko 
dla niektórych pojązdów lub nieprze­
jezdna. 

Tak z grubsza wygląda ów skom­
plikowany system zimowego utrzy­
maniadróg pozamiejskich. Nas, użyt­
kowników owych dróg, mniej intere­
suje fachowa terminologia, systemy, 
kolejności itp. Chcielibyśmy nato­
miast mieć pewność, że jako płatnicy 
podatku m.in. drogowego, będziemy 
mogli w zimie w miarę bezpiecznie 
dojechać do celu, i to bez względu na 
warunki pogodowe. 

Z tym jednak nie będzie dobrze, 

a może być _. zupełnie źle. Oto 
nakłady na u'trzymanie dróg krajo­
wych na terenie rzeszowskiej DODP 
spadły z 514,8 mld zl w roku 1987, do 
139,4 mld zl w roku bieżącym, nato­
miast nakłady na zimowe utrzymanie 
dróg zmalały w tym samym cza~e 
z 84,6 do 19,8 mld zł. Jeśli chodzi 
o drogi wojewódzkie, to nakłady te 
kształtowały się odpowiednio: 376,0 
i 44, I mld w 1987!. oraz 49,5 i 4, I mld 
w roku bieżącym. Są to dane w ce­
nach z 1992 r. 

Podobnie rzecz się ma jeśli chodzi 
o sprzęt i środki do likwidacji ślisko­
ści na drogach. Pługów lemieszowych 
w 1987 r. było 270, w roku bieżącym 
-- 120. Piaskarek samochodowych 
i rozsypywaczy odpowiednio: 180 
i 60, a sprzętu takiego jak wirniki, 
równiarki, spychacze i ładowarki 

- 150i 30. 

W tym stanie rzeczy nie dziwi po­
wściągliwość drogowców w określa­
niu rezultatów ich wysiłków w walce 
z żywiołem. Chcieliby też zmienić 

ogólny sposób patrzenia na te sprawy 
również ze strony użytkowników 

dróg. Stąd w nadchodzącym sezonie 
zimpwym mniej będzie komunikatów 
o ilości zaangażowanych do walki ze 
śniegiem sił i środków, a więcej infor­
macji o warunkach atmosferycznych 
i stanie pogody w poszczególnych 
regionach. Ponadto kierowcy i osoby 
zainteresowane będą mogły uzyskać 
dodatkowe informacje o waronkach 
ruchu na drogach w Zarządach Dróg 
Publicznych: w Jarosławiu - tel. 
64-94, Lubaczowie - tel. 217-05 
i Przemyślu - tel. 66-91 do 93, a także 
bezpoŚl.edniO w DODP w Rzeszowie 
- tel. dyżurny 336-10, w godzinach od 
7 do 21, a przy ustabilizowanych waru­
nkach pogodowych - w godzinach od 
7 do 13. 

Drogowcy zwracają też uwagę na 
konieczność odpowiedniego przygo­
towania się kierowców do jazdy 
w warunkach zimowych. W Polsce 
jest coraz więcej szyhkich samochodów 
produkcji zachodniej, posiadających 

szerokie i gładkie opony, wymagające 
zmiany na opony zimowe. Trzeba też 
pamiętać - wyruszając na trasę 

- o zabraniu łopaty, lańcuchów na 
kola, linki holowniczej Itp., to zawsze 
może się przydać. 

'JERZY MAKARA 
Fo/. ARCHIWUM 

- Pusto u was i cicho. Czyżby ... ? 

POGRANICZE 
rozmawia 

ze ZBIGNIEWEM 

BLONAROWICZEM 

- prezesem Włókien­

niczej Spółdzielni Pracy 

w Radymnie 

- Nie, Do najgorszego nie doszło, choć upadły wielokroć większe 
przedsiębiorstwa państwowe i spółdzielcze. My się trzymamy. 

- Ale przędziecie słabo ... 
- 1 eśli chodzi o dosłowne p r z ę d z e n i e to podobnie jak przed 108 laty 

nasza spółdzielnia opiera się na powrożnictwie, a nie.przędzy. Minęły czasy 
kiedy produkowaliśmy wyroby dziewiarskie i kaletnicze w dużych ilościach. 

- Cieszę się, że nie splajtowaliście, chociaż zmiany na gorsze ą widocme 
nil pierwszy rzut oka, po przekroczeniu progu. Na przykład: nikt nie 
zatrzymał mnie przy wejściu ... 

- Obchodzimy się bez dziennych dozorców. l nie tylko! Byłoby z nami 
całkiem ~le, gdybym na czas nie podjął, wraz z zarzą.dem i radą nadzorczą, 
kroków wyprzedzających mające nastąpić w 1990 roku zmiany systemu 
gospodarczego w Polsce. Przewidując co może nas czekać po podwyżkach 
cen, wzroście oprocentowania kredytów i w ogóle inflacji - zredukowaliś­

my zatrudnienie d o,minimum , likwidując w pierwszej kolejności chałupnic­
two. Przestaliśmy produkować na magazyn, a tylko na konkretne zamówie­
nia. Z ponad 200 zatrudnionych zeszliśmy do 35 osób. Nie było innego 
wyjścia! Surowce drogie, kredyt równiei, a zbyt niewielki. W latach 
osiemdziesiątych wyrabialiśmy około I mln toreb z tkanin powlekanych, 
dziś tylko 16 000. Mają nabywców wyroby powrożnicze, a to głównie 
dlatego, że nie wyrabia ich przemysł. Zarobki w spółdzielni słabe, zysk 

żaden. Skarb państwa m'e ma z nas pożytku, ale też dzięki nam nie musi 
płacić kilkudziesięciu osobom zasiłku dla bezrobotnych. Członkami spół­
dzielni są ludzie młodzi - przeżyją jakoś kryzys gospodarczy w kraju 
i w przyszłości wyprowadzą firmę na prostą. 

- Oby tak bylo. Szkoda bowiem, by założona jeszcze w czasach 
rozbiorowych spółdzielnia przestała istnieć w nI Rzeczypospolitej. Za dwa 
lata będziecie obchodzić jubilel&'iz 110 lat działalności. De spółdzielni w kraju 
może się czymś takim pochwalić? Dwie, trzy - nie więcej ... 

Z. ZIEMBOLEWSKI 
(rozmowa nieautoryzowana) 

FOl. J. MAKARA 

Oświadczenie 
14 przemyskich radnych, którzy nie podzielają opinii 
Klubu Gospodarczego na temat pracy przewodniczącego 

RM w Przemyślu 

Zaniepokojeni wydarzeniami jakie zaszly na sesji RM w dn. 28 X - zwra­

camy się do radnych z wezwaniem o odrzucenie wszelkich prób mogących 

zdes/abilizować pracę rady i u/rudnić wykonywanie jej zadań sialu/owych. 

Osobę przewodniczącego Rady ogólnie znanego rzecznika idei samorząd­

ności, "Solidarności", zasad chrześcijańskich oraz polskiej racji sianu 

. doda/kowo cenimy za zaangażowanie i ofiarność w pracach Rady. 

Odrzucamy metody dzialania jakimi się poslużono (zaskoczenie, nieuzasa­

dniony pośpiech, niezgodność z przepisami, zaklócenie loku obrad, a/mosfera 

sensacji). Nie slużą one budowaniu autory/e/u rady przesuwając akcen/ 

z pracy nad uchwalami na rozgrywki personalne. 

Nie zgadzamy się na dążenie do dominacji IV Radzie jakiejkolwiek grupy 

inleresów, przy poszanowaniu na równi racji i poglqdów mających na celu 

dobro wspólńe. 

ZarzUly s/awiane przewodniczącemu uważamy za drugorzędne, możliwe do 

rozwiązania w węższym gronie (Klub, Konwenl Seniorów). 

Apelujemy o powról do konslruk/ywnej pracy zgodnej z programem 

wyborczym, do którego realizacji zosraliśmy powolani! 

(OŚwiadczenie odczytano podczas sesji RM w Przemyślu 4 ~ br.) 

POGRANICZE GRUDNIA 1992 r. 
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Iqżynier ichtiolog Tadeusz Róg, od ośmiu miesięcy dyrektor 
PANSTWOWEGO GOSPODARSTWA RYBACKIEGO 
w ST AR ZA WIE (poprzedni, inż. Marian W i s i e c k i - prze­
szedł na emeryturę) tak ocenia przedsiębiorstwo: 

- Po poprzedniku przejąłem gospodarstwo w należytej 
kondycji finansowej, z nadwyżką budżetową. Nadal trzymamy 
się nieźle, a nawet - w porównaniu do innych tego typu 
gospodarstw w kraju - dobrze. Nie· ·znaczy to jednak, że 
wszystko przychodzi nam łatwo. Klopotów coraz więcej, jak 
również znaków zapytania, jeśli chodzi o przyszłość. 

Występują trudności ze zbytem 
Były już podobne w minionych 

latach, np. w marcu ubiegłego 
roku jeszcze 200 ton ryb czekało 
na nabywców. Z trudem udało się 
sprzedać producentowi konserw 
w Giżycku. Co będzie teraz, gdy 
wynild produkcyjne są rekordo­
we, a odłowiono 560 ton ryby 
handlowej o wadze od około l kg 
do 2 kg i 200 ton narybku. Kto to 
kupi?! Niepokój ma tu uzasad­
nienie. W naszym regionie jak nie 
było, tak nie ma nadal tradycji 
spożywania ryb słodkowodnych, 
a eksport do innych województw 
staje się coraz bardziej utrudnio­
ny. 

Padli najwięksi odbiorcy 
- centrale rybne w Rzeszowie, 
Poznaniu (odbiór wagonami 
przypinanymi do pociągów\po­
śpiesznych), Lublinie. Wpraw­
dzie ich miejsce zajmują mali 
i więksi biznesmeni, ale ich wie­
dza o obrocie tym towarem jest 
na ogół mała, podobnie jak moż­
liwości finansowe i techniczne 
związarie ze sprzedażą i transpor­
tem. 

Trudności potęguje niekontro­
lowany przywóz ryb hodowla­
nych z byłej NRD, a także Ukrai­
ny, Białorusi i Litwy, gdzie pro­
dukcja żywności jest dofinanso­
wywana przez państwo. Koszty 
produkcji są tam również niższe 
z uwagi na sposób karmienia. Do 
stawów sypie się granulaty, 
a u nas droższe, czyste ziarno 
zbóż. Ryba z polskich stawów 
jest dzięki temu zdrowsza i sma­
czniejsza, ale c:ży nasz konsument 
to docenia i czy w ogóle bierze 
pod uwagę? Nie. Podobnie jest 
z wielu innymi produktami spo­
żywczymi. Na zauroczenie Za­
chodem zwracają uwagę organi­
zacje konsumenclde i placówki 
sanepidu. 
Można byłoby ostatecznie roz­

grZeszyć handlowców - impor­
terów, gdyby gorszą rybę sprze­
dawali po niższych cenach. Tak 
jednak nie jest. Kiedy polskie 
gospodarstwa rybackie do kosz­
tów własnych doliczają niewielki 

,zysk, to ich marża grubo prze­
kracza 100 procent. 

Rybacy występowali z wnios­
Idem do Ministerstwa Rolnictwa 
o ochronę celną, nie znaleźli jed­
nak zrozumienia, podobnie jak 
przedstawiciele wielu innych ga­
łęzi gospodarki rolnej i hodow­
lanej w Polsce. Wygląda na to, że· 

mamy nadprodukcję ryb, 
co oczywiście niejest prawdą. Już 
się nie da wiele obniżyć ceny 
zbytu. Przed laty w podobnych 
przypadkach producenci kawy 
w krajach Ameryki Łacińskiej to­
pili ją w morzu. Rybakom to się 
nie uda, gdyż karp pływa. 

Ta rzekoma nadprodukcja ryb 
hodowlanych może soowodo-. -
wać, że niektóre słabsze fman­
sowo gospodarstwa organiczą 

hodowlę. Efektem będą zwolnie­
nia z pracy, gorsze zaopatrzenie 
rynku, a następnie podniesienie 
cen przez importerów. Opamięta­
nie będzie kosztowne, niełatwo 
bowiem przyjdzie odbudować 
stawy, kanały i inne urządzenia. 

Starzawa szuka oczywiście ró­
żnych sposobów, by rozwiązać 
problemy. związane ze zbytem. 
Np. sprzedaje karpie z samocho­
du w Przemyślu w cenie po 25 000 
za kilogram, lecz kupujących nie­
wielu, utarło się bowiem prze­
świadczenie, że 

karpia spożywa się tylko 
na wigilię, 

a przecież to nieprawda. 
Karp .nie jest na wszystkie po­

rtfele, ale jego cena w stosunku 
do mięsa jest dziś relatywnie niż­
sza niż dawniej. Ponadto ryba ta 
jest w Przemyskiem tańsza niż np. 
w Gdańsku, gdzie kosztuje 29 000 
zł/kg, w Poznaniu - nawet 
30000 zł i na Śląsku - - 28 000 zł. 

Jednym ze sposobów "upłyn­
nienia towaru" było zezwolenie 
na odpłatne wędkowanie na wy­
znaczonych stawach. Pomysł 
chwycił i przyniósł gospodarstwu 
wymierne, choć mniejsze niż się 
spodziewano, korzyści fin anso-
we. 

Kupno ryby w wodzie, 
to przysłowiowe dzielenie skóry 
na żywym niedźwiedziu, ale mi­
mo to spodobało się wędkarzom. 
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Gospodarstwo ~ jak zapewnia 
dyreKtor - było w stosunku do 
nich fair. Dwa wyznaczone do 
tego celu stawy dobrze zarybio­
no. Oblicza się, że w br. wędkarze 
złapali około 3,5 tony karpi 
i amurów. 

Jaka przyszłość czeka gospo­
darstwo? Na razie wiadomo tyle: 
30 listopada br. zostało przejęte 
przez Agencję Własności Rolnej 
Skarbu Państwa. Co to przynie­
sie? Dyrektor na ten temat się nie 
wypowiada. Idzie nowe, a co wa­
rte, czas pokaże. Rodzą się nato­
miast obawy o przyszłość wśród 
pracowników. Przejęcie przez 
agencję, to odebranie samodziel-

ności, o którą przed laty walczyli 
ze zjednoczeniem w Rzeszowie. 
Martwią się prywatyzacją.' Już 
wyliczyli, że nie stać ich będzie nie 
tylko na kupno, ale nawet na 
dzierżawę gospodarstwa, a zwią­
zali się z nim na dobre i złe, Tacy 
rybacy, jak na przykład Piotr 
Kalawski, pracują tu od lat 
pięćdziesiątych i wraz z emeryto­
wanym dyrektorem Marianem 
Wisieckim rozpoczynali od zera, 
od kilku zachwaszczonych sta­
wów, by dojść do ich obecnej 
świetności oraz powierzchni wy­
noszącej ponad 700 ha. 

Z.ZIEMBOLEWSKI 
Fot. J. MAKARA 

Wiele osób wstrzymujących się od kupna karpia twierdzi, że czuć go błotem. 
Coś w tym jest. Otóż dzieje się tak na wiosnę i latem za sprawą kwitnących 
glonów. Jesienią ten specyficzny zapach zanika, a ginie całkowicie po 
kilkunastu dniach pobytu ryby w zbiornikach wodnych zwanych magazynami, 
przez które przepływa czysta woda. Takie przepłukiwanie ryb zalecają normy 
handlowe i tak się dzieje w Starzawie. 

Znaczna część starzawskich karpi posiada łuski. Jest to raczej ich zaleta. Taki 
karp ma, po usmażeniu miękką skórkę, natomiast bez łuski - twardą, tyle że 
przy pierwszym trochę więcej pracy. 

NAJPROSTSZY SPOSÓB PRZYRZĄDZANIA KARPIA· 

Karp saute 

l kg karpia, tłuszcz do smażenia, 

15-20 dag włoszczyzny bez kapusty, 

3-4 dag mąki, 8 dag cebuli, sól, 

pieprz do smaku. 

Warzywa umyć, oczyścić, opłu­

kać, zetrzeć na tarce o dużych ot­

worach, cebulę pokroić w kostkę. 

Oczyszczonego i wypatroszonego 
karpia umyć, przekroić wzdłuż na 

połówki usuwając kości kręgosłu­

pa, pokrajać ukośnie na porcje, na­

trzeć p~zyprawami, obłożyć warzy­

wami i razem z cebulą pozostawić 

w chłodnym miejscu na kilka go­

dzin, następnie oczyścić z warzyw, 

posypać mąką, włożyć na silnie roz-

grzany tłuszcz, zrumienić z obu 

stron, potem dosmażyć kilka minut 

na małym ogniu. 

Karp po szlachecku 

l kg karpia, oliwa, 3-4 dag mąki, 

100 mi czerwonego wytrawnego wi­

na, 25 dag śliwek węgierek, sól, 

cukier, cynamon, goździki, imbir, 

sok z cytryny do smaku. 
Karpia przygotować (jak saute), 

posypać przyprawami i mąką, zru­

mienić z obu stron. Śliwki umyć, 

wypestkować, włożyć do miksera, 
wlać wino, dodać przyprawy, włą­

czyć mikser na 30 sekund, doprawić 

do smaku, zalać karpia i zapiec. 

Smacznego! 

13 listopada bm. Rada Miejska 
w Jarosławiu powzięła uchwałę 
o wystąpieniu ze Związku Komu­
nalnego Gmin Ziemi Przemys­
kiej, Czyżby zwątpiła w sens po­
wszechnej telefonizacji? -- pyta­
nie to zadaliśmy Bronisławowi 

Majgierowi, prezesowi związku. 
- Od podjęcia uchwały do roz­

stania droga daleka. Jest to jednak 
klasyczny przykład na to jak zała­
twić samorząd rękami samorządo­

wców. Mamy dokwnent stwier­
dzający, że gmina miejska Jaro­
sław nie zebrała jednej złotówki na 
konto powszechnej telefonizacji. 
A teraz, po zmianie aktu notarial­
nego spółki "Ortel", sami prak-
tycznie musimy dźwigać ciężar 

przygotowania inwestycji. Jak wy­
liczyliśmy - średnio na gminę 
przypadają koszty rzędu 3 miliar­
dów złotych! Gminy nie mają pie­
niędzy, a były wojewoda nie 00-
trzymał słowa i nie pokrył nawet 
- jak deklarował - kosztów 
związanych ze zmianą owego ak­
tu. Musieliśmy pożyczać pieni4.dze 
od osób fizycznych. Sprawy telefo­
nizacji powolutku posuwają się do 
przodu. Prowadzimy rozmowy. ° sźczególach, by nie zapeszyć, 
mówić jeszcze za wcześnie. 

(alb) 

Od nowego roku w Przemyślu 
funkcjonować będą jednoosobo­
we spółki z ó.o. gminy miejskiej, 
w które przekształcają się: Przed­
siębiorstwo Gospodarki Komu­
nalnej, Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Mieszkaniowej oraz Miejs­
kie Przedsiębiorstwo Remonto­
wo-Budowlane. O PGK - jako 

. dobrze urodzonej spółce - pisa­
liśmy obszernie w numerze z 3 lis­
topada br. Dziś· króciutko 
o dwóch kolejnych. 

• PGM ma w swej administ­
racji 750 budynków komunal-' 
nych, w tym 30 pod tzw. przymu­
sowym zarządem (ze względu na 
fatalny stan techniczny) i kilka­
naście prywatnych kamienic. Ka­
pitał założycielski spółki wynosi 
110 mld zł i będzie podzielony na 
2200 udziałów po 50 mln. 

• MPRB prowadzi działal­

nosc remontowo-budowlaną, 
stolarnię oraz betoniarnię. Opie­
wający na 1,5 miliarda zł kapitał 
założycielski spółki zapropono­
wano podzielić na 500 udziałów 
po 3 mln złotych. 

(alb) 
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Wiadomości sportowe 
W JAROSLA WIU 

o NAGRODY BURMISTRZA 

kiewicz, 2. Aneta Błajda, 3. Marzena 
Mazur; chłopcy - l. Adam Podgór­
nik, 2. Witold Chmielowski, 3. Artur 
Mazur (wszyscy SP 12). 
SZKOŁY ŚREDNIE 
dziewczęta - l. Monika Wybra­

niec, 2. Marta Smoczyk, 3. Beata 
Brzusko (wszystkie Zespół Szkół 
Przemysłu Spożywczego); chłopcy 
- l. Jerzy Laska (Zespół Szkół Bu­
dowlanych), 2. Artur Kopciuch 
(ZSPS), 3. Jerzy Szakiel (LO). 

scowy MKS Znicz. Drugie rrueJsce 
zajęły siatkarki SP w Oleszycach, 
trzecie - SP w Łowcach, a czwarte 
- SP 6 w Jarosławiu. 

xxx 
Otwarty turniej szachowy, który 

rozegrano systemem szwajcarskim, 
zgromadził 20 uczestników. Przepro­
wadzono siedem rund. Pierwsze miej­
sce zdobył Wiesław Rygiel (6 pkt.), 
a na następnych pozycjach znaleźli 
się: Feliks Wilk i Emil Mazurek (obaj 
po 5 pkt.). Zwyciezca otrzymał na­
grodę burmistrza Jarosławia, a zdo­
bywców czołowych lokat uhonoro­
wano nagrodami i dyplomami ufun­
dowanymi przez Niezależne Forum 
Prywatnego Biznesu oraz Zakład 
Usługowy m. Begej. 

Ok. 350 uczniów i uczennic z ja­
rosławskich szkół podstawowych 
i średnich wzięło udział w biegach 
ulicznych oraz w turniejach 
siatkówki i szachów, które zorgani­
zowano dla uczczenia święta Nie­
podległości. Najliczniejszą obsadę 
miała rywalizacja lekkoatletów, bo­
wiem na starcie biegów stanęło ok. 
300 dziewcząt i chłopców. Zarówno 
w tej, jak i pozostałych konkurenc­
jach rywalizowano o nagrody bur­
mistrza tego miasta. 

A oto zdobywcy czołowych lokat 

w biegach ulicznych: 
SZKOŁY PODSTAWOWE 
klasy I-III dziewczęta - l. Mał-· 

gorzata Łatka, 2. Monika Semerniuk, 
3. Marta Chudzik; chłopcy - l. Prze­
mysław Rączka, 2. Piotr Bundyra, 3. 
Kamil Dziukiewicz (wszyscy SP 12); 
klasy IV-V dziewczęta - 1. Aneta 
Garnracy (SP 6), 2. Agnieszka Węg­
rzyniak, 3. Ewelina Barnak (obie SP 
12); chłopcy - l. Marcin Tabin (SP 
6),2. Gracjan Dziukiewicz (SP 12), 3. 
Artur Hałabus (SP 6); klasy VII-VIII 
dziewczęta - I. Magdalena Mazur-

Przed rozpoczęciem zawodówdele­
gacja sportowców złożyła wiązankę 
kwiatów przed tablicą upamiętniają­
cą wyjście Legionów z Jarosławia. 

xxx 
W turnieju siatkówki rywalizowały 

dziewczęta urodzone w 1977 r. i mło­
dsze. Zawody rozegrano w SP 12, 
a najlepszy w nich okazał się miej- (w.) 

POJADĄ NA "STREFĘ" POLBUT 
Ok. 100 młodych pingpongistów z pIęCIU klubów wzięło udział w II Wojewódzkim Turnieju DZIESIĄTY 

KlasyfIkacyjnym kadetów i juniorów w Przemyślu. Dominowali w nim reprezentanci przemyskich klubów 
. MKS MDK Domex i Nurtu, którzy wywalczyli wszystkie czołowe lokaty. A oto zdobywcy czterech 

pierwszych miejsc w poszczególnych kategoriach wiekowych: kadetki l. Anna Jędruch, 2. Renata 
Majewska (obie Nurt), 3. Renata Antosiak, 4. Renata Buchowska (obie Domex), kadeci: - l. Marcin W KRAJU 
Wardęga, 2. Andrzej Sawuła (obaj Domex), 3. Paweł Wohner, 4. Przemysław Popiel (obaj Nurt);juniorki: 
- I. Edyta Orzech, 2. Bernardeta Domaradzka (obie Domex), 3. A. Jędruch, 4. R. Buchowska; juniorzy: 
- l. Zbigniew Jarerna, 2. Emanuel Czyż, 3. Piotr Blecharczyk, 4. M. Wardęga (Domex). 

Najlepsi pojadą na turniej strefowy, którego miejscem będzie Rzeszów. Chociaż ligowe boje ciężarowcy zakończyli już 

(w.) kilka tygodni ternu, nowego drużynowego mistrza 

::=================~:-;;:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::= Polski poznaliśmy d opiero po zat wierd zeniu tur­

NAD SZACHOWNICĄ 

Pięć drużyn występuje w rozgrywkach prze­

myskiej okręgowej ligi szachowej. Swój akces 

zgłosiły: Polonia Przemyśl (reprezentują ją 

byli zawodnicy Polnej), LZS Ujkowice, Ka­

max Kańczuga, Tęcza Kosienice i Start Prze­

myśl. W pierwszych mistrzowskich pojedyn­

kach zanotowano następujące rozstrzyghię­

cia: Polonia - Ujkowice 5:1, Kamax -Tęcza 

4,5: l ,5. Start pauzował. Pierwszym liderem 

zostali szachiści Polonii. 

(w.) 

Ośrodek Sportu i Rekreacji "Hala" w Prze­
myślu był niedawno organizatorem międzynaro­
dowego indywidualnego błyskawicznego turnieju 
szachowego. W finale zmierzyło się 20 amatorów 
"królewskiej gry". Najlepszy okazał się Stanisław 
Lusio (Tęcza Kosienice), który zgromadził 8 pkt. 
Drugie miejsce zajął Zenon Komonicki (polonia 
Przemyśl), trzecie - Aleksander Kalinin (Burie­
wiestnik Odessa), a czwarte - jego kolega klubo­
wy AdolfOrłow. Wszyscy wyżej wymienieni uzys­
kali po 5,5 pkt. Następne lokaty zajęli: Leszek 
Krzywoń (polonia) i Artur Lusio (Tęcza), którzy 
zanotowali po 5 pkt. Najlepszym wręczono upo­
minki ufundowane przez organizatorajmprezy. 

(w,) 

niejów ligowych przez Komisję Sportowo-Tech-

niczną PZPC. A oto ostateczna tabela I ligi: l. 

Budowlani Opole 5806,6 pkt., 2. Legia Warszawa 

5278,4,3. Śląsk Tarnowskie Góry 5203,5, 4. Śląsk 
Wrocław 4817,5, 5. WLKS Siedlce 4758,8, 6. 

Światowit Myszków 4696,1,7. Lublinianka Lub­

lin 4588,8, 8. Mazovia Ciechanów 4398,0. LKS 

terespol 4367,5,10. Pol but Przemyśl 

4239,0, II. Zawisza Bydgoszcz 4228,5, 12. 

Zagłębie Walbrzych 4223,3, 13. Górnik Czerwi on­

ka 4207,6, 14. Lechia Sędziszów Młp. 4')';3,5, 15. 

Flota Gdynia 4048,1,16. Okęcie Warszawa 3840,6 

pkt. 

Z pierwszej do drugiej ligi spadają dwa ostatnie 

zespoły - Flota i Okęcie. Przemyscy ciężarowcy 

. o czym już informowaliśmy- utrzymali się 

w ekstraklasie. W drugiej lidze pozostała również 

rezerwowa drużyna Polbutu, a w trzeciej - trzeci 

zespół tego klubu. Do I ligi awansowały: Start 

Grudziądz (4234,9 pkt.) i Góral Żywiec (4188,0). 

(w.) 

Po latach tułaczki, koczowania po wagonach, kontenerach itp. prowizor­
kach, sekcja tenisa ziemnego KKS "CZUW AJ" otrzymała wreszcie zaplecze, 
godne tej dyscypliny sportu. 

17 listopada br. nastąpiło uroczyste otwarcie nowo wybudowanego obiektu 
połączone z odsłonięciem tablicy pamiątkowej. Symbolicznego przecięcia 
wstęgi dokonali: Władysław Szpytrna - prezes klubu i Zbigniew Kwietniewski 

- przedstawiciel CentraJi Zaopatrzenia Hutnictwa w Katowicach. Nie brakło 
też licznych działaczy i sympatyków "Czuwaju". 

Sam obiekt, czyli piękny, drewniany domek w stylu góralskim, harmonijnie 
wkomponowany w architekturę całego obiektu, posiada łączną powierzchnię 
użytkową lIO m kwadratowych i został wzniesiony kosztem 210 mln złotych 
w ciągu 2 miesięcy. Jest on wyposażony w instalację elektryczną, ciepłą i zimną 
wodę, a mieści: 2 szatnie, magazynek podręczny, toalety, natryski i biuro 
kierownika sekcji. To na parterze. Na pięterku natomiast znajduje się świetlica 
o powierzchni 40 m kwadratowych. Wszystko solidnie wykończone w drewnie, 
sprawia miłe i estetyczne wrażenie. 

Kierownictwo klubu stawia na tenis, jako na dyscyplinę mającą przyszłość. 
Czyni więc zabiegi o stworzenie warunków odpowiednich do jej uprawiania. 
Stąd m.in. już niebawem rozpoczęte zostaną prace przy uporządkowaniu 
i ogrodzeniu kortu asfaltowego do masowego uprawiania tenisa. 

Znaleźli się jednak malkontenci, którzy swoją przysłowiową łyżkę dziegciu 
musieli i tu wtrącić. Mają oni mianowicie za złe kierownictwu klubu tę 

inwestycję, którą uważają za chybioną i zgoła niepotrzebną· 
- Zdajemy sobie sprawę - mówią szefowie "Czuwaju" - że znacznie łepiej 

by/oby wybudować hałę sportową, w której znalazłaby miejsce również sekcja 
tenisa. Taką alternatywę przeciwstawiają naszej inicjatywie różni oponenci, 
którzy wydają się nie brać pod uwagę możliwości j'mansowych klubu. 

No cóż, malkontentów nigdy i nigdzie nie brakowało. 
JERZY MAKARA 

(tekst i zdj.) 

POGRANICZE 

KORESPONDENCJA 

W nawiązaniu do artykułu "Trzy 
pokolenia na trasie" z nr. 42, 
w którym red. W.B. pokrótce sko­
mentował przebieg organizacji 
biegów nad Sanem stanowiących do­
roczny Memońał Andrzeja 
Cieszyńskiego, uważam ( ... ) że pomi­
janie nazwisk nielicznych ·reprezen­
tantów Przemyśla w biegu głównym, 
którzy np. w kategorii 40-49 lat zajęli 
3 i 2 m-ce jest być może jedną z przy­
czyn słabnącego zainteresowania 
miejscowego (przemyskiego) społe­

czeństwa czynnym udziałem w tej 
imprezie. Tak się składa, że akurat 
bralem udział we wSzystkich biegach 
memoriałowych i jeszcze wcześniej, 
gdy za życia ś.p. Andrzeja Cie­
szyńskiego były to Biegi Zwycięstwa 
organizowane w maju ( ... ). 

Jak zatem tutejsze środowisko 

40-latków ma przełamać fałszywy 

wstyd i lenistwo, jeśli np. dość po­
wszechnie czytane miejscowe tygod­
niki nie odnotowują faktu, że w biegu 
tym nie wstydził się wystartować 

(szkoda, że akurat tylko jeden!) miejs­
cowy oficer Wojska Polskiego i jeden 
dyrektor. Ciśnie się pytanie: dlaczego 
w tych grupach zawodowych tak 
mało odważnych! ( ... ) 

Żeby trochę u·sprawiedliwić re­

daktorów sportowych działów lokal­
nej prasy wspomnę tylko, że sporady­
czny, lecz wyjątkowy, przypadek kil­
kakrotnego startu zawodowego ofi­
cera WP w biegu maratońskim (kon­
kretnie w Maratonie Pokoju) nie tyl­
ko że prawie nie był zauważony przez 
właściwych zwierzchnikóV/ służbo­

wych, ale wcale nie posłużył 

dowództwu jednostki do wykorzys­
tania tego faktu dla ksztahowania 
właściwego zaangażowania kadry 
w utrzymaniu odpowiedniej wysokiej 
sprawności fizycznej. 

Sprawy te nie są dziś tematem 

"tabu", bo każdy obywatel ma obo­
wiązek i prawo decydować o pozio­
mie zdrowotności społeczeństwa 

- to teoria, a praktyka przejawia się 
właśnie Vi zupełnym braku obecności 
ludzi z takich środowisk jak wojsko, 
policja (obydwu kolorów), harcerze, 
nauczyciele WF między innymi w ta­
kich zawodach. Zresztą precyzyjnie 
określił stan sprawności fizycznej po­
licjantów człowiek z tego środowiska, 
a znany z telewizji, fIlmu i działalności 
poselskiej·· p. Dziewulski. 

Nie ma się z czego śmiać, bo jest to 
powód do poważnego zastanowienia 
się - jekiej wreszcie użyć metody do 

leczenia przynajmniej "określonej" 

części społeczen~twa z "choroby 
gnuśności bezruchu". Czy 
powtórzenie w tym miejscu za Da­
nutą Rinn pytania: "Gdzie te chło­

py?', będzie nie na miejscu? Czy wzo­
rem męskości dla młodzieży ma być 
powszechnie obecny i tolerowany 
,,model" cherlaka cuchnącego niko­
tyną i bluzgającego plugawe słowa? 

( ... ) 
ZBIGNIEW FAC 

GRUDNIA 1992 f. 



AKTUALNOŚCI PRZEMYŚL 
SPORTOWE tB' 25-51 i 30-22 

KOSZYKÓWKA 
n LIGA 

POLONIA Przemyśl -AZS Lublin 89:70 (39:26). Punkty dla gospodarzy zdobyli: 
Olszanecki 31, Iwachnienko 22, Kobylański i Łaputin po 9, Banaś 8, Trojnar 
7 I Machala3. 

. Polonia, po rzutach Kobylańskiego i Łaputina, objęła prowadzenie (4:11), ale 
akademicy stawiali dzielny o'pór i po skutecmych akcjacl:i najlepszego w ich szeregach 
Bierezińskiego doprowadzili w 8 min. do remisu (8:8). Przemyskim kibicom, ktorzv 
obawiali się meczu z AZS, wydawało się, że od tego momentu zacznie się wyrównana 
i zacięta walka. Niepokój jednak okazał się zbędllY, bowiem Polonia zaczęła wreszcie 
grać "swoje" i w 14 min. oyło już 26:12 dla nic:J. Co prawda,lublinianie poderwali się 
na moment, zmniej szając jeszcze w tej samej minucie różnicę do 7 pkt. (26: 19), ale w 18 
min. mów zanotowano 14-punktową przewagę "przemyskich niedźwiadków". Był to 
początek końca spotkania, olUlIdanego przez blisko 2-tysięcmą widownię, gdyż 
podopieczni trenera Mariusza Liun.irskiego coraz bardziej powięKszali dystans nad 
lublinianami, prowadząc w 31 min,już 25 puroktami (67:42). Na najwyższe oceny 
zasłużyli: "krolujący" w obronie Kobylański oraz bardzo dobrze dys'ponowani 
rzutowo ~ Olszanecki (do przerwy) i Iwachnienko (w drugiej polowie). Nie zawied li 
też rozgrywający: Banaś i Łaputin, którzy chociaż zdobyli w sumie niewiele punktów, 
to jednak z Ich podaópadła większość koszy. 

Po tym zwycjęstwie Polonia umocni la się na pierwszym miejscu, ale teraz czekają ją 
trzy trudne W)'Jazdowe mecze. 
Najpierw (5 om.) z Unią Tarnów, a następnie już w ramach rewanżów ze Startem 
Lublin i Baiidonem Katowice. 

KLASA ,.MW". POLONIA Przemyśł Górnik Wieliczka 62:55. (najwięcej in 
punktów - Machunik 20 i Pękalski 15). .. 

PIŁKA RĘCZNA 
n LIGA 

JKS - AZS A WF Warta Warszawa 28:23 (14:11). Bramki dla jarosiawianek 
?-dobyły: Awdiejewa 9, Kowalenko 6, Bury 5, Jarosz 4, Bosak 2 oraz Gilarska 
I KmIOtek po I. 

JarosłaWlanki wśród których szCzególnie wyróżniły się pilkarki z Ukrainy Aw-
diejewa i Kowa, (enko, nie D1lal)' większych kłopotów z pokonaniem groźnej, wyda­
wałoby się, drużyny warszawskich akademiczek. Gdzieś do 20 min. trwala w miarę 
wyrównana walka, a przyjezdne początkowo nawet froWadziły (1:0 i 2:1), JKS po raz 
pierwszy u_zyskał bramkową przewagę w 9 min. (3:2 i nie oddał Jej już do końcowego 
gwizdka. W 37 min. podopieczne Barbary Wieczorkiewicz-JasieWlcz ,;odskoczXły" na 
sześć bramek (20:14), a dziesięć min u! później prowadziły już osmioma (24:16). 
Wk<?ńcówce, kiedy na boisku grała już rezerwa JKS, warszawianki zdolały zmiejszyć 
rózrucę. 

W sobotę (5 bm.), w ostatnim meczu jesieni. jarosławianki wysU!pią w Łodzi 
przeciwko tamtejszemu Chojeńskiemu KluboWi Sportowemu i powinny wrócić 
bogatsze o dwa Kolejne punkty. • •• 

CZUW Ą.J Pr~yśl:.-- Polonia Elbląg 28:17 (II :8) .. Bramki dla gosP<>darzy uzys~ali: 
Jaworski 9, Umzyclci I Tkaczyk po 5, Sura 3, Batko I Łuczyk po 2; Halicz I Szecbynski 
po l. 

M.ecz roZRoczał się"i zakończył pjęknym a.kcentem. Za zwycięstwo w poprzed niej 
kolejce z AZS AWF w WarszaWie czuwajowcy otrzymali do podZIału nagrodę 
piemężną przyznaną przez właściciela agenql "Manager". Natonvast po końcowym 
gwizdku ten sam sponsor wręczy I .. koperty" - . Jaworskiemu" Sliwinskiemu i So­
kołowowi, najlepszym zawodrukom w spotkaniu z Polonią. Jeśli Czuwaj nadal będzie 
tylko zwyciężać, sponsor może mieć poważne kłopoty z kasą. 

Jeśli cllodzi o mecz, to zacząl się ~n nie specjalnie dla "kolejarzy", bowiem w 4 min. 
goście prowadzili 2:0. Na szczęscie trzy rzuty Tkaczyka znaIa:zły drogę do siatki 
I w 9 D1ln. było już 3:2 dla czuwajowców. Co prawda, w 15 min. zanotowano jeszcze 
remis (5:5), ale potem zaznaczyła się coraz większa przewaga podopiecznych 
Bogusława Kubic1dego. Z doktadnościll do centymetra rozdzielał piłki Anatolij 
SOkołow,po mistrzowsku rzucał Dariusz Jaworski i świetnie,jak zwykle, bronil Janusz 
Sliwiński. 

W sobotę (5 bm.) Czuwaj gra ostatni mecz jesieni w l\lławach z tamtejszą Wislą. 

"Zielony stolik" zadecydował 

PAWLOSIÓW MISTRZEM JESIENI 
Niecodziennym epilogiem zakończyła się runda jesienna w piłkarskiej 

klasie , W". Nie wydarzenia na murawie, ale decyzja Zarządu OZPN 
zadecydowała o tym, iż mistrzem jesieni zostali Czarni Pa włosiow, k lóryrn 
tenże zarząd !?,zwrócił" w ub. tygOdniu 6 p.\lnktów utraconych w meCzach " 
z zespołami .:lwiętoniowej, Polonii II oraz Zurawianki (kara za niezgodną 
z przepisami grę zawodnika ukaranego czerwoną kartką, który ponadto nie 
figurowa! na ~scie zgłoszeń do rozgryv.:ek). Tym ~mym d.ziałacz.e zarządu 
OZPN umall za ruesłusmą wczesruejsządecyzję WydZIału GIer I Wy­
chowania oraz popierającą go opinię PZPN. 

Stanowisko za~ządu OZPN stwarza niębezpiecmy precęd.ens. bo w tyrp 
p~zypadku sankCjonUje naruszerue oboWląZUHcych prz.epls,ow I regulam,l­
now, podwazaJąc przy tym sens pracy WydZ1ału GIer I Wychowama 
- czuwającego nad tym, aby piłkarska rywalizacja przebywała w ustalo­
nych ramach regulammowych. 

Od !t~j chwili każdy klub} którego piłkarz otrzymał czerwoną kartkę 
a działacze nie dopebiili ciązących na nich obowiązków regulammowych 
ma szansę na anulowanie nałożonych kar. Wobec tego cóż maczyć będzie 
fair play, przeciwnik i sędzia na bOlsku,jeśli ordynarny faul lub niesporlowe 
zacl:iowanie mogą byc .. rozgrzeszone' przez pozbawionych wyobraźni 
dZIałaczy? 

ZB 

HALOWE LIGI PIŁKARSKIE: 
PRZEMYSKA 

Wyniki spotkań rozegranych 21,22 i 29.11: Gwiazdy - MPEC l :0, Straż Granicma 
- OTL 3:D vo, Publikator - Scorpio 0:2, Zamek - Straż Pożarna 1:1, Poczta 
- EskuLap 0:0, Dyskoteka - Spółdzielnia "Praca" 5:1, Nauczyciele - Polna I 7:2, 
Łączność II Kolejarze 0:1, Urząd Celny - Łączność I 2:9, Zakłady Mięsne 
- Niedźwiadki 4:0, WKTS - Handel 2:2, Polna II - Wojewódzki Inspektorat 
Ochrony Środowiska (WIOŚ) 4:1, Łączność I - Zakłady Mięsne 4:2, Kolejarze 
- Urząd Celny 2:0, Scorpio - WKTS 2:1, Polna I - Łączność II 1:1, Poczta 
- Nauqyciele 1:3, Straż Pożarna - Eskulap 0:1, Handel - Dyskoteka 2:2, OTL 
- WIOŚ l :3, Dyskoteka - MPEC 3:0 vo, Polna II - Zamek 0:2, MPEC Straż 
Granicma 0:6, "Praca" - Gwiazdy I :5, Gwiazdy - Polna IJ I :0, Łączność II 
- Niedźwiadki 1:1, Kolejarze - Nauczyciele 0:1, MPEC - Scorpio 0:5, Handel 
- Publikator 0:0, MPEC - WKTS 2:7, Dyskoteka - Straż Pożarna 5:3, Straż 
Graniczna - " Praca" 3:1, Zamek - OTL 2:1, Urząd Celny Polna I 0:4. 
Kolejne mecze 5---{i bm. 

LUBACZOWSKA 
W lubaczowskiej amatorskiej lidze piłkarskiej, w meczach rozegranych 13, 16,20 

i 24 listopada br. padły nast~ujące wyniki: Sankol - Liceum Ogolnoksztalcące 3:0, 
NaUCZYCIele Gminy Lubaczów - Urząd Gminy z Prokuraturą 3:2, Unia Polityki 
Realnej _o . Państwowy Młodzieżowy Ośrodek Wychowawczy 6:2 Gaz - Rejon Dróg 
Publicznych 5: I, Stolarnia - Szkoła Podstawowa nr 2 2:5, Zespól Szkół Zawodowych 
- Nadleśnictwo 3:4 Bezrobotni - PMOW 6:5 Zespół Opieki Zdrowotnej_- ROP 
2:7, Urząd Miejski i Rejonowy- LO 7:0, Zakiad Maszyn Budowlanych - UGiP 5:2, 
Przedsi~biorstwo Budownictwa Rolniczego - PMOW 7:2, Policja - ROP 3:2, Unia 
Poli tyki Realnej - SP nr 26:2, Gaz - Nadleśriictwo 4:4, Bezrobotni - Sankol 0:5, 
ZOZ - Naucz. Gminy 6:4. 

W grupie pierwszej, bez straty punktów, prowadzi drużyna PBRolu a w grupie 
drugiej - Zakładu Maszyn Budowlanych. 

Warto poinformować, ze organizatorzy wydają co tydzień "Informator", w którym 
oprócz wyników, podane są krótkie omowienia meczy, strzelcy braO)ek, tabele 
wyników, preliminarze kolejnych gier/ spostrzeżenia i refleksje SQoza I?arkietu a także 
- do rozwiązania w przerwie - Krzyżówka. Od grudrua funkqonował będzie 
Totalizator Sportowy "Nasza Liga", polegający na prawidiowym wytypowaniu 
wyników kolCJnych zestawów par. Dla uczestników, którzy zdobędą najWięKSzą ilość 
punktów, rozlosowane będą nagrody. Robi si~ coraz ciekawiej! 

A.L. 

POGRANICZE GRUDNIA 1992 r. 

• 23 XI, o g. 2.30 w Pełk.iniach, 
kierujący motocyklem MZ Zbigniew 
K. naje,chał na nieoświetlony samo­
chód osobowy stojący na środku dro­
gi, który następnie odjechał z miejsca 
wypadku. Pasażer motocykla domał 
złamania kości podudzia. 

• 26 XI, o g. 12.02 w Przemyślu, na 
omakowanym przejściu dla pieszych 
w rejonie skrzyżowań ulic Bohaterów 
Getta i Kopernika, kierujący motocy­
klem CZ 350 Marian G. potrącił 
Joannę Ch. Doznała ona obrażeń 
w postaci licmych otarć naskórka 
głowy, wstrząśnięcia mózgu i w stanie 
nieprzytomnym przewieziona została 
do szpitala. 

• 26 XI, o g. 9.30 w Piwodzie (gm. 
Wiązownica), kierujący .. Ładą" Sta­
nisław O. potrącił jadącego rowerem 
niełetniego Tadeusza Z., który 

- z wstrząśnięciem mózgu, stłucze­
niem głowy i kończyn dolnych 
- przewieziony został do szpitala 
w Jarosławiu. . 

• 28 XI, o g. 6.30 na skrzyżowaniu 
ulicSportowej i Jagiellońskiej w Prze­
myślu, kierujący "Volvo" Eugeniusz 
W. nie posiadający prawa jazdy (stra­
cił je zgodniez orzeczeniem kolegium 
do spraw wykroczeń za jazdę po 
spożyciu alkoholu), potrącił rowe­
rzystę Stanisława J., który doznal 
złamania kości podudzia lewej nogi 

'i przewi~iony został do szpitala 
w Przemyślu. 

• 28 XI, o g. 20 w Sz6wsku, 
kierujący "Audi 100" Zbigniew B., 
będący pod wpływem alkoholu, 
potrąci l idące poboczem jezdni ro­
dzeństwo Malgorzatę i Grzegorza P., 
w wynik u czego d ziewczynka doznała 
urazu głowy i wstrząśnięcia mózgu, 
a jej brat urazu głowy oraz rozdar­
cia pośladka prawego. Poszkodowa­
nych przewieziono do szpitala w Ja­
rosławiu. 

••• 
Og6łem w nuruonym tygodniu na 

drogach województwa przemyskiego 
wydarzyło się II wypadk6w, w kt6rych 
11 osób zostało poszkodowanych. 

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE "TĘCZA" 
Przemyśl, ul. Katedralna 3 

p O l e c a zasłony w szerokiej gamie 
(w ceme prOducenta) G-lOM 

UWAGA KIEROWCY! 
Bezpłatne sprawdzenie 
hamulców i zawieszeń 
oraz ustawienie świateł 

~~~~ 
~~~~ 
~~~~ 

ZAKŁAD DIAGNOSTYKI SAMOCHODOWEJ 
Przemyśl, ul. Zawiszy Czarnego 16 a 

(boczna Okrzei) 

zaprasza w sobotę - 5.12.92 
w godz. 8 - 15 b.o. 

"'&1. ..-UI.Clu\"'. 
Przemyśl. ul. Wałowa 13. tel.lfax 38-25 

',\ 

oferuje w sprzedaży RATALNEJ: 
Q pianina, organy, gitary, aparaturę nagłaśniającą zna­

nych firm: LEGNICA, HOHNER, CASIO, 
YAMAHA, GEM, LDM, MENSFELD 

Q struny i akcesoria firm: D'ADDARIO, FENDER, 
PRESTO, LUTHIER, DUNLOP, DOWHON, KLOTZ 

Q kasety video - muzyczne, bajki 
Q kasety audio, płyty CD 

KOMIS instrumentów muzycznych 
Zapraszamy w godz. 9-18, soboty 9-14 

GW-l059 

~LexaJtdev C;; eazianvl 
P.H. IMPORT - EKSPORT 

informuje 
Szanownych Klientów o nowej dostawie 
wysokiej jakości używanej o d z i e Ż y 

z Wioch i Niemiec! 
Zapraszamy na zakupy: 

Q hurtowe -

Q detaliczne 

do magaz),'nu w Wapowcach 
k. Przemysia, tel. 10-94, na trasie 
Przemyśl-Dynów 
- do sklepu w Przemyślu, 
ul. MickiewIcza 9, tel. 47-021 

ATRAKCYJNE CENY!!! 
GW-l044j2 

= SPRAWA HONORIUSZA Al = 
Oryginalne imię często przysparza 

różnych kłopotów. Tak było w przy­
padku Honoriusza A., mieszkańca 

Przemyśla, k~ry pewnego dnia zawi­
tałdo redakcji .. Pogranicza" z preten- . 
sjarni . 

Chodziło o .. Kronikę wypadków 
drogowych". Zamieszczono w niej 
krótką informację o wypadku, które­
go sprawcą był właśnie nasz, wzbu­
rzony, gość. Choć w notatce nie poda­
no pełnych danych personalnych,lecz 
tylko imię i pierwszą literę nazwiska 
oraz markę samochodu, to bliżsi i da­
lsi znajomi od razu wied zieli o kim 
mowa. Zawiniło tu oryginalne imię: 
Honoriusz. ' 

Pomówienia znajomych imputują 
mu jazdę w stanie nietrzeżwyrn, spo­
wodowanie poważnych obrażeń u po­
trąconego dziecka. A pan Honoriusz 
A. powiedział w redakcji, że spowo­
dował wypadek na skutek nieostroż­
ności nie swojej, lecz przebiegającego 
przez ulicę dziecka, i że nie stwier­
dzono w jego krwi ałkoholu, a dziec­
ko zaraz następnego dnia malazło się 
w domu. 

Przykro nam, że niechcący narazi­
liśmy pana Honoriusza na klopoty, 

mlyn 

BURMISTRZ 
DYNOWA 

działając na podstawie par. 6, 
ust. 4 Rozporządzenia Rady 
Ministrów z 27 czerwca 1985 r. 
w sprawie p.odziału inwestycji 
oraz zakresu zasad i trybu 
ustalenia ich lokalizacji (Dz. 
U. z 1990 r. nr 11, poz. 75) 

ZAWIADAMIA, że 
na wniosek Miejskiego Komite­

tu Gazyfikacyjnego w Dynowie 19 
listopada 1992 r. wszczęto 

postępowanie administracyjne 
w sprawie wydania decytji lokali­
zacyjnej obejmującej budowę sieci 
gazowej oraz stacji gazowej II 
stopnia w Dynowie w rejonie: cent­
rum miasta oraz ulic 

J. Piłsudskiego, Kolejowej, Ka­
rolówki. 

W ciągu 14 dni od daty ukaza­
nia się ogłoszenia można zapoznać 
się z zamierzeniem inwestycyjnym 
oraz zgłosić wnioski i zastrzeżenia 
w Urzędzie Miejskim w Dynowie, 
pokój nr 15. 

b.o. 

OŚRODEK SPORTU 
i REKREACJI 

" H A L A" 
w Przemyślu, Mickiewicza 30 

~ 57-58 

zaprasza na 
BAL­

SYLWESTROWY 
Wstęp ~ konsumpcją 

- 400 tys. zł od osoby 
SPRZEDAŻ BILETÓW 

od 10 grudnia 1992 r. 
w godz. 7 - 15 (w dni robocze) 

GW-J061/2 



WALNE ZEBRANIE 
wFOR-BI 

W niedzielę, 15 listopada br., w nie­
spełna trzy tygodnie przed IX Giełdą 
Galicyjską, spotkali się w Jarosławiu 
członkowie Niezależnego Forum Pry­
watnego Biznesu Regionu Jarosław na 
swoim walnym zebraniu. Biznes­
meni woj. przemyskiego dokonali oce­
ny działalności lor D m za miniony 
rok oraz wybrali nowe władze. Przewo­
dniczącyni Zarządu Regionu wybrano 
Stanisława J a s i e w i c z a, właściciela 
pawilonu handlowego "STANMAR" 
w Jarosławiu. 

W przeddzień walnego zebrania 
działacze NFPB spotkali się z mar­
szałkiem Sejmu prof. Wiesławem 

Chrzanowskim, przebywającym w Ja­
rosławiu na okręgowym zjeździe ZChN 
i wręczyli mu list otwarty, w którym 
przedstawili swoje uwagi i propozycje 
dotyczące dalszego rozwoju gospoda­
rki polskiej, w tym prywatnej przed­
siębiorczości. 

W.WAREJKO 

OGŁOSZENIA DROBNE 
SPRZEDAM lub WYDZIERżA­

WIĘ kiosk na terenie Przemyśla. Wia­
domość: Przemyśl, tel. 47-591. 

G-I 043 

SIATKA OORODZENIOWA­
USŁUGI SLUSARSKJE. Przemyśl, 
ul. KochaDowsldego 22, teL 73-95. 

G-I 006/6 

WOJEWÓDZKJ oSRODEK IN 
FORMACn TURYSTYCZNEJ. 
Przemyśl, ul. Grodzka l, teł. 27-25. 
Czynny od 8 do 16, soboty od 8 
do 13. GW-977/10 

ZGUBIONO ZEZWOLENIE na 
prowadzenie dzialaJności gospodar­
czej. Bemadeta Doktor, Przemyśl, ul. 
LeszczyDskJego 12/14. G-I056 

USG, Siemens, sondy 3,5 i 2,5 MHz 
s p r z e d a m - 45 000 000. Tel. 
042/867465, Lódź. G-I058/4 

UNIEWAżNIA SIĘ zgubioną pie­
czątkę o treści: ,.Firma Handlowa Ma­
rian Madebocb, 37-700 Przemyśl, ul. 
l Maja 12, teł. 53-92". GC-I062 

UNIEWAżNIA SIĘ zgubioną pie­
czątkę o treści: ,.Firma Handlowa Stani­
sław Wilk, 37-700 Przemyśl, ul. Mic­
kiewicza 17, teL 39-33". 

GC-1063 

KUPIĘ dom w Jarosławiu z działką. 
Oferty w redakcji. G-1067 

POSZUKUJĘ niewielkiego lokalu 
(może być do adaptacji lub remontu) na 
działalnoŚĆ handlową w centrum mias­
ta Przemyśla. Teł. 55-86,54-28. 

GCI068 

SPRZEDAM ,,Atari 65xe". Prze... 
myśl, teł. 12-19, 'Wewo. 411. 

GC-I069 

SPRZEDAM "Opla Kadeta" combi 
diesel (I 986).Przemyśl, tel. 12-18 
(w.285). po 19. G-I072 

Prud Mikolaj,m odwiedi skltp 

"R E N A T E X" 
Przemyśl, Wybrzeże Koścluszkj 70 

oferujemy: 
Q zabawki ubiory 
Q obawie ;W~ I mIod.zIeiowe 

Ponadto 
kupisz u nas: 

* kwiaty dete I doalczkowe * ca'. 
mik~ doulczkowlI I ziemi~ ogrocIowlI * stroild mllteaDe 

Zapraszamy od 9 do 17 
GW-I07O 

10 

WTOREK 

1 grudnia 

PROGRAM I 

9.10 Mama i ja 
9.25 Domowe przedazkolc 
9.50 PoromlAwiąjmy o dzieciach 

10.00 ,,POGRANICZE W OGNIU" 
(14) - !leria! TP 

11.00 Giełda pracy, aielda azanl 

11.20 Przyjrmnc z pożytecznym 
11.40 Gotowanic na ckranic 
12.15-16.00 Tclc:wiliia Edukacyjna 
16.05 Dla dzieci : Tik-Tak 
16.50 J~zyk angielski dla dzieci 
17.20 .. Królik Bulili przed lltawia" - oc:-

rial 
17.50 .. MURPHY BROWN" - serial 
18.15 Odolań&ka 10 
18.45 .,Podchontż<>wic"- prolI. dok. 
19.00 Wieczorynka 
19.557 minut dla miniitra pracy 
20.10 Arcydzicła aztuki fihnowej: .. SIE­

DMIU SAMURAJÓW" - film 
22.05 Wieczór z ... 
23.40 Powrót bardów 

PROGRAM fi 

8.40 ,,Kapitan Plancta i P\anetarianic" 
- serial 

9.10 ,,POKOLENIA" - oerial 
9.30 Świat kobict 

10.00 J~zyk wiolki dla począt.lruj,,­
cycb (9) 

10.15 J~zyk anaidalri w nauce i techni-
ce (9) 

10.30 J~k francuski (8) 
11.00 Na żyCl'JCnic 
16.40 Z kart krakowU:iego archiwum 
16.55 .. Kapitan Plancta i Planctarianic" 
17.20 Ojczyzna-polszczyzna 
17.40 Moja wiara 
18.30 .,POKOLENIA" - ocrial 
18.55 Europuzzlc 
19.00 • .Nasz zmicniaj"cy si~ świat" - oc:-

rial dok. 
20.00 Reporterzy Dwójki przedstawiaj" 
20.30 Neptun TV przedstawia 
21.30 Sport 
21.45 Koło fortuny 
22.20 .,JAKIE CHCESZ SERCE" 

- film fab. prod. kanad. 
23.30 Program artystyczny 

ŚRODA 
2 grudnia 

PROGRAM I 

8.00 Dzicń dobry 
9.10 Mama i ja 
9.25 Domowe przedszkolc 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.00 "SIEDMIU SAMURAJÓW" 
-film 

12.15-16.00 Tclcwiliia Edukacyjna 
16.05 Dla młodycb widzów 
17.20 .. NA WARIACKICH PAPIE-

RACH" (9) - ocrial 
18.1 S Klinika zdrowego człowieka 
18.40 Laboratorium 
19.00 Wieczorynka 
20.10 Studio sport 
22.00 Program public;Y'tyczny 
22.30 Leksykon pollkicj muzyki rozryw­

kowej 
23.05 .. KROLOWA BONA" (5) - oc:­

rial TP 

CENY 
NA PRZEMYSKICH CIUCHACH 

NA STADIONIE ,,POLONII": 
sztuczna choinka - 40 tys.; spo­

denki męskie - 3 tys.; baniak do 
bielimy - 30 tys.; chustka damska 
stylonowa - I O tys.; salaterka szkla­
na - 3 tys.; kłódka - 15 tys.; proszek 
do prania ,,Lotos" (90 dag) - 8 tys.; 
kapa - 20 tys.; miska emaliowana 
- 10 tys.; świeca biala - 500 z~ 
reklamówka - 1 tys.; talerze głębokie 
(6 szt.) - 30 tys.; prześcieradło - 20 
tys.; komplet pościeli kolorowej - 50 
tys.; parasolka damska - 35 tys.; 

PROGRAM II 

8.40 ,,Piłkarze" - !lerial 
9.10 .,pOKOLENIA" - serial 
9.30 Swiat kobict 

10.00 J~zy. k angiclBld (9) 
10.30 J~zyk niemiecki (9) 
11.00 Na żyCl'JCnic 
'16.40 Sport 
16.50 Losowanic gic.- liczbowych Totali-

zatora Sportowego 
16.55 ,,Piłkarze" - ""rial 
17.20 Magazyn ckololli=y 
17.40 Gicłda 
18.30 ,,POKOLENIA" - ocrial 
19.00 ,,HAJR SPRAY" 
20.35 Program publicystyczny 
21.30 Eksprel rą>Qrterów 
22.00 .. MAHABHARATA" film 

ang.-franc.-amc.-. 

CZWARTEK 
3 grudnia 
PROGRAM I 

8.00 Dzień dobry 
9.10 Mama i ja 
9.25 Domowe przedazkolc 
9.50 Poronnawiajmy o dzieciacb 

10.00 "KOJAK" (4) - ocrial USA 
10.55 R!'J)Ortaż 
11.30 .. żOłnierz nieznany" - film dok. 
12.15-16.00 Telcwiliia Edukacyjna 
16.05 Kwant 
17.20 "DZIEŃ ZA DNIEM" (5) - oc:­

rial 
18.10 Magazyn katolicki 
18.40 "Zulu Gula" -pr01lT'UD satyry=-. 

ny 
19.00 T~wy Mini-Box 
19.10 Wieczorynka 
20.10 "KOJAK" (4) - ocrial USA 
21.05 Tylko w Jedynce 
22.05 Reportaż 
22.20 Pcregrynacjc pieszego jeźdźca 
23.05 Wódko pozwól żyć 
23.40 J~zyk wło.1d (9) 

PROGRAM II 

8.40 .. Nowe przygody He-Mana" - oc:-
rial 

9.10 .'pokolenia" - ocrial USA 
9.30 .. Swiat kobict" - magazyn 

10.00 Studio sport 
10.30 Karnawał - X Mi~zynarodowy 

Festiwal Teatru Uliczncgo 
11.00 Na żyCZlCniC 
11.30 Przebojc MTV 
16.40 J~zyk angiclski w nauce i techni­

ce (9) 
16.55 .. Nowe przygody Hc-Mana" - oc:-

rial 
17.20 Od picrwszc:go do picrwszcgo 
17.50 Rozmowy o Rzeczynicpospolitej 
18.30 ,,POKOLENIA" - serial 
18.55 Europuzzlc 
19.00 .. CYWILNY FRONT" (7) 

- ""rial prod. USA 
19.50 Cienic życia 
20.00 Wielka pilka 
20.45 Ad vocan 
21.30 Sport 
21.45 Koło fortuny 
22.15 Tcatl Sensacji: ,,ANATOMIA 

MORDERSTWA" (I) 
23.15 Oblicza wiary 

PIĄTEK 
4 grudnia 

PROGRAM I 

8.00 Dzicń dobry 
9.10 Mama i ja 
9.25 Przedazkolny koncert życz10ń 

10.00 .. GRY WOJENNE" - film fab. 
prod. USA. 

12.15-16.00 Telcwiliia Edukacy;ina 
16.05 Ciucbcia oraz fihn z ""ni .,TAO, 

TAO" 
16.50 J~zyk angiclski dla dzieci (53) 

młynek do kawy elektryczny - 50 
tys.; dyplomatka - 50 tys.; czajni­
czek do herbaty - 30 tys.; szybkowat 
- 120 tys.; kg orzechów włoskich 
łuskanych - 30 tys.; komplet 
garnków emaliowanych - 150 tys.; 
młynek elektryczny do mięsa - 80 
tys.; koszula damska nocna -15 tys.; 
kozaczki dziewczęce - 150 tys.; cu­
kierki na choinkę (6 szt.) - 3 tys.; 
pantofle męskie - 30 tys.; skarpety 
męskie - 3 do 6 tys.; gwiazda na 
choinkę z żarówkami -40 tys.; ozdo­
by choinkowe - I tys.; bombki 
- 2 tys.; wódka "Hetmańska" - 30 
tys;; fartuszek kuchenny - 6 tys.; 
koszula męska w kratkę - 40 tys.; 
szczotka do włosów - 8 tys.; czapka 
dziewczęca z włóczki - 10 tys.; halka 
damska - 15 tys.; getry elastyczne 
- 15 tys.; światełka na choinkę - 30 
tys.; lalka płacząca i chodząca - 80 
tys.; maskotki pluszowe - lO do 15 

17.20 pTriwnf cywilizacji zachodniej" 
~13) - ocrial dok. prod. ang. 

18.20 Prawo i ~rawic . 
18.40 .. Flamenco - pokaz tatJca 
19.00 Wieczorynka ~ 
20.10 "GRY WOJENNE" - fihn fab. 

prod. USA 
22.05 Program publicystyczny 
23.05 .. Hi.toria Hollywoodu" (4) - se-

23.55 ~~=~. f.,r;:.; ;J:!.an 
0 . .50 Siódemka w Jedynce 

PROGRAM II 

8.40 .. Wojownicze ŻÓłwie Ninja" - oc­
rial 

9.10 ~BENNY HILL" 
9.40 :swiat kobict 

10.00 Mi~zynarodowc Warsztaty Mu-
zycznc i Jazzowe 

10.30 Przeboje MTV 
11.00 Na życzenic 
16.40 Sport - "ŚWlAT SPORTU" 
16.55 .. Wojowrucze ŻÓłwic Ninja" - oc-

rial 
17.20 .. KATE I ALLlE" (13) - ocrial 
17.45 Penclopy 
21.30 Sport 
21.45 .. BENNY HILL" . 
22.15 ,'pLAC HISZPANSKI"(I) 

dramat oby= prod. włoskiej 
0.10 Studio sport 

SOBOTA 
5 grudnia 
PROGRAM I 

7.30 Wicści 

~:t,g ZZJ~j::. - maI-
8.15 Rynck - Agro 
8.35 Wszystko o działce 
9.10 Ziarno 
9.35 .. 5-10-15" 

I 0 . .50 Ję"1~ angiclski dla dzieci (54) 
11.00 60/90 - magazyn 
11.30 Sobotnic randcz-voua 
12.15 .. ODYSEJA ZWIERZĘCA" (6) 

-""r. USA 
13.00 Walt Disncy przedstawia 
14.20 Tclewizyjny Teatr Rozmaitojci 
15.15 Sobotnic n:odcz-voua 
I 6.30 Teatr Telcwiliii: •• W życiu jak w te­

alr2lc" (10) 
17.20 .. DOMEK NA PRERII" (22) 

-""rial 
18.15 .. Bonjour I.łi. france" - teleturniej 
18.30 Pegaz 
19.00 Małe wiadomoki DD 
19.10 Wieczorynka 
20.00 Polsldc ZOO 
20.35 .,POKERZYSTKA ALICJA" 

- film fab. prod. USA 
22.10 Karicry. baricry 
23.05 Sportowa sobota 
23.30 .. DZIKA NAMIĘTNOSć' 

- film fab. prod. USA 
1.20 Haicb Lifc 

PROGRAM II 

7.30 .. ~ć dowódcą" - film dok. 
8.05 Ulica Sezamkowa ", .. 
9.05 .. Ona" - magazyn dla kobict 
9.30 Tacy sami 
9.50 Magazyn przecbodnia 

10.00 Opowieśct z Po~nicza 
10.30 Arty.ta i jc!,!o &Wiat: .. Eugeniusz 

Dclacroix' (2) - fihn dok. 
11.00 Młodzicżowa Akademia Filmowa 
11.30 Klub Yuppies 
12.00 Wzrockowa Li.ta Przebojów 
12.30 .. Auto" - magazyn 
13.00 Sport - koszykówka zwodowa 

NBA 
13.50 Za cbwil~ dalszy ciu programu 
14.20 Róbta co chceta 
14.40 .,zwic.-7.ęta świata" (2)- serial 

dok. prod. ang. 
15.30 "Piłsudski" - rcp<?rtaż 
15 . .50 Rodypolskic: Saplehowic-cz. (2) 
16.25 Losowanic gier Iiczbowycb Totali-

ratora Sportowego 
16.45 ,,PEŁNA CHATA" (23) - serial 
17.10 Benefis W. Dzieduszyńsk:icgo 
18.30 Halo dzieci 
18.35 Akademia .Fihnu PolBkicfo: 

.. ICH DZlEN POWSZEDN .. 
20.30 WicIki sport 
21 .30 Słowo na niedziclę 
21.35 Camcrala 2 przedstawia 
22.20 "GLOS SERCA" (I) - serial 

obycz. ang. 
23.10 .. Gra" - musical na jedncgo ak-

tora ~ 
0.10 Studio sport 

NIEDZIELA 
6 grudnia 

PROGRAM I 

7.00 .. Podwodna odyocja cldpy lcapita­
na Cousteau" - serial 

tys.; śnieg sztuczny w aerozolu - 15 
tys.; samowar e1ektrycmy -120 tys. 

CENY Z ZIELENIAKA 
W PRZEMYSLU: 

kg ziemniaków - 2 do 2,5 tys.; kg 
jabłek 4 do 7 tys.; kg fasoli ,jaśka" 
- 20 tys.; kg maku - 25 tys.; kg 
orzechów laskowych - 25 tys.; kg 
ogórków - 20 tys.; kg kapusty 
w główkach - 4 tys.; kg cebuli 
-4 tys.; choinka naturalna wdonicz­
ce - 90 tys.: sałata - 7 do 15 tys.; kg 
cytryn - 18 tys.; kg mandarynek 22 
tys.; litr mleka - 3 tys.; litr śmietany 
- 17 do 18 tys.; kg pomidorów - 15 
tys.; plaskanka sera (ok.0,5 kg) 
- 5 tys.; kalafior - 5 tys.; kg marche­
wki - 4 tys.; kg mąki - 4 do 5 tys.; 
natka pietruszki - 4 tys.; kg ba­
nanów - lO do 14 tys.; jajko - 1,1 
do 1,2 tys. 

TWIGGY 

POGRANICZE 

7.45 Rolnictwo naiwiecic 
8.00 Dylematy 
8.20 Notowania 
8.45 Polskic ZOO (powt.) 
9.00 Tclcranck: .. CZTEREJ PANCER-

NI I PIES" 
10.15 J~zyk angielski dla dzieci (55) 
10.25 .. BONANZA" - film prod. USA 
11.10 .. KOŃ KTÓRY MÓWI" - film 
11.35 Konoteka Polska 
11.55 .. Tydzień" - magazyn rolniczy 
12.30 Tclcwizyjny koncert życzeń 
13.00 Z k:am~ wśród zwicl"ZIłt 
13.15 T~wy Musio-Box 
14.00 "GREMLlNY ROZRABIAJĄ" 

- fihn prod. USA 
15.40 Pieprz i wanilia 
16.12 Bajeczna 7 
17.05 Spotkanie z gwiazd" 
17.30 Show z gwiaz.dll 
18.10 .. DYNASTIA" (165) - serial 
19.05 Wieczorynka 
20.10 ,,PANNY I WDOWY" (5) - se-

rial TP 
21.05 .. Seroc za ocrce" - koncert 
23.10 .. ISAURA"·- film prod. bru. 
24.00 .. STAWKA WIĘKSZA NIŻ zY-

CIE" - film prod. pol. 
0.45 "SWlĘl"Y" - film prod. anll. 

PROGRAM fi 

7.30 Przegląd tyiodnia 
8.00 .. MAŁA KSIĘŻNICZKA" 

-ocrial 
8.25 Film dla nicaly~cb 
9.20 Słowo na niedziel" 

10.30 Do tnJ:cb razy aztuka 
11.00 Muzyczny prellCnt 
11.30 Dwój ka dzieciom 
11.45 Fihn nicapod.zia.nlta: .,RIO BRA-

VO" 
14.00 Dw6jud:zieciom 
14.10 AnimaIs 
15.10 Wydarzenic tyllodnia 
15.40 Godzina z Hal1D'l-Barbc", 
16.40 Dwójka dzieciom 
16.50 .. CUDOWNE LATA" -ocrial 
17.20 Nicpokoroa literatura 
18.05 Sdcw duchowe 
18.25 Teatr w kadrZlC 
18.45 Dwójka d:zieciom 
19.00 .. Gregory Peck" - film dok. 
20.00 Koncert życz10ń Mikołaja 
21.25 Dwójka d:zicciom 
21.45 Koło fortuny 
22.1 S Hi~ańalric achody 
23.15 Koncert nicapod.zianka 

0.10 Studio "port 

PONIEDZIAŁEK 
30 listopada 
PROGRAM I 

6.00 Kawa czy bcrbata 
9.15 Mama ija 
9.25 Domowe pr2lCdazkolc 
9.55 Porozmawiajmy o dzieciacb 

10.00 .. DYNASTIA" -ocrial (powt.) 
11.00 Szkoła dla rodziców 
11.20 Oli eci to lubi" 
11.30 En voguc 
12.15-16.00 Telcwiliia Edukacyjna 
16.05 Luz 
17.20 ,,ALF" - ""rial 
17.50 Tclc-audio-vidco 
18.10 .. Magazynio" 
18.20 Z pol.ki rodem 
18.45 Raport o zagrożeniach 
19.00 Wieczorynka 
20.05 Antena 
20.30 Teatr Telcwiliii na Swiecic 
22.20 ,,POGRANICZE W OGNIU" 

(15) - ocrial TP 
23.20 Kabaret 

PROGRAM II 

8.40 .. Tajemnicze Dole miasta" -serial 
9.10 ,'pOKOLENIA" - serial 
9.30 Kolckcjoner 

I 0.00 J~zyk angicl.1d 
10.30 Przebojc MTV 
11.00 Na żyCllCniC 
16.40 Sport 
16.55 .. Tajemnicze zIotemiasta" -serial 
17.20 Przegląd kronik filmowych 
17.50 Polska Kronika Fihnowa 
18.30 ,,POKOLENIA" - ""rial 
19.00 .. MR. ROOT PODBIJA EU­

ROPĘ" - ocrial komediowy 
20.00 .. DZIECIAKI, KŁOPOTY I MY" 

-""rial 
20.25 Nic ma 1Ii~ z <=110 lmiać 
21.30 Sport 
21.44 Bez mi cczulenia 
22.05 Gwiazdy iwicą wiecwrcm 

Za DDIaay w .......... redakqa "'" 
odpowiada. 

Sklep 
"IZABELLA" 

Przemyśl, ul. Wałowa 3 

oferuje 
w 

SPRZEDAŻY RATALNFJ 
(maks. 12 rat): 

~ telewizory Q magnetowi­
dy Q odtwarzacze Q i inne 

I wplata - 20 % 

BEZ ZYRANTÓW 
Oprocentowanie 
PONIŻEJ 2,5 % 

Zapraszamy od 10 do 17 
GW·I071/1 

1 GRUDNIA 1992 r. 



u W A G A: SPRZEDAZ MEBLI I NAJLEPSZA REKLAMA W "POGRANICZU" tel. 30-2~ 
W LEASINGU PROWADZI 

Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe 

w Przemyślu 
w sklepach: 
~ w Przemyślu - Wybrzeże Kościuszki 70, tel. 

12-12 (w. 615) oraz ul. Opa­
lińskiego 9 (os. Kazanów) 

~ w Lubaczowie, ul. Sobieskiego 15, tel. 216-91 
~ w Przeworsku, ul. Gorliczyńska 80, tel. 23-60 

Zapraszamy 
GW-9SSj5 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 
OFERUJĄ 

TRU80 

ISTNIEJE 
od 1948 r. 

Telefony: 
centr. 260-81 
zbyt 264-72" 
tlx 057309 
fax 40306 

BIELIZNĘ NOCNĄ' DAMSKĄ 

• MĘSKĄ' UBIORY DAMSKIE 
Wysoka jak~, atnkcyjoe ceny, cieka_, 

modne wzornictwo 

82-300 ELBLĄG, ul. TEATRALNA 4 

Zapraszamy do współpracy hurtowników z Polski 
południowo-wscbodniej ! GW-988j5 

oferuje 
~ pełny asortyment mebli na wyposażenie miesz­

Kań ,(n;Io#iwość wyboru meblC z katalogu na 

,.Ą dzarpoWlebIl!e) bl· b' h k' '·ak ' ' v uzy wy or me l mrowyc wyso lej J OSCl 

SPRZEDAŻ RATALNA - KORZYSTNE WARUNKI! 
Transport i wniesienie - gratis! ' 

Zapraszamy w godz. 10-18, soboty 9-13 

rL 
~, "7 

Przedsiębio.rstwo Handlowe ~,\\\U ~~, ~~ 

,'pOLBUT- EKIERT" !( ) 

Hurtownia Obuwia 

~j 
PRZEMYŚL, Rynek 18 I ~ 
. (podcienia), tel. 32-50 /~ 

oferuje sprzedaż obuwia So 
• dziecięcego • młodzieżowego • damskiego 

• męskiego 

NAJNIŻSZECENY HURTOWE W POLSCE POŁUDNIOWEJ 

Warunki płatności i dostawy do uzgodnienia 

Sprzedaż detaliczna w Przemyślu w sklepacb: 

Q Rynek 18 - obuwie, galanteria skórzana, futra 

Q ut Kazimierza Wlk. 17 - obuwie, galanteria 

Q ul. Jagiellońska 23 - obuwie 

Zapraszamy! 

POGRANICZE - l GRUDNIA 1992 r. 

GW-975j5 

; f::~~~~(~~t. ::~:: ,! 
połóWki ,, :. <45Ot) ;,zl) z ter~ 
mią~ :~~ió~:" ~"I p6łi:o-

. ·czu,H 993 rok , , ". 'p~,sz 
:"ii' ".T:: 

:i 

w'CEGIEOO 

I S; cZEKAJ: I ~:":! ",~,Z.' BESZ 

KUpUMC tmu ;c;~lIlri ulgę "Po- . 
datka doebodo .. zędzisz ' 

, ok, 5Ó% . wjd~ . 
, ktbr.epl "", 

UWAGA KLIENCI!! 
N a świąteczny stół polecamy: 

* * atrakcyjne prpduk:ty rybne n 
- PASTA Z TUNCZYKA, ŁOSOSIA 
- PASTY KAWIOROWE .. ~ . 
- KAWIOR CZARNY ", ... * * delik,atesowe ryby wędzone 
- ŁOSOS - WĘGORZ, FILETY Z MAKRELI Z PRZYPRAWAMI 

.. r y by Ponadto 
* - świeże * - wędzone * - mrożone 
.. konserwy, salatki i przetwory rybne 

O f e r u j ą sklepy rybne w Przemyślu: 
• ul. Opalińskiego 9 (os. Kazanów) 

• Wybrzeże Piłsudskiego 6 
• Rybi Plac (stale stoiska) , 

Odbiorców hurtowych zapraszamy do 
HURTOWNI, VIR rus" 

Przemyśl, Wybrzeże Pih'udskiego 6, tel. 23-48 
w godz. 8 - 16.30 GW-I027/5 

Przedsiębiorstwo Hurtowo-Detaliczne REGENERACJA 
NASĄCZANIE 

kaset do drukarek 
komputerowych 

i maszyn do pisania 

" 
AKME" 

PrzeDlyśl. ul. Łukasińskiego 7. tel. 24-89 
PRZEDSTAWICIEL 

ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU POŃCZOSZNICZEGO 
"ZANIT" w ŁODZI 
poleca 

szeroki wybór skarpet i rajstop 
w cenach producenta oraz hurtowych 

OFERUJEMY PONADTO: "KONTAKT" 
Przemyśl 

.. odzież męską, damską, dziecięcą 

.. wyroby dziewiarskie i pościelowe 

.. bieliznę i włóczki 
UWAGA! 

EKSKLUZYWNA BIELIZNA FIRMY 
" TRIUMPH" 

ul. Franciszkańska 4 
(w podwórzu) 

tel. 32-16 
Zapraszamy w godz. 8 - 16, soboty 8 - 14 

* ŚNIADANIA * OBIADY 
DOMOWE * KOLACJE 

* KAWA MROŻONA 
* DRINKI * NAJWIĘKSZY 
WYBÓR PIW (30 gatunków) 

oferuje 

Bar "CAFE-MELBA" 
Przemyśl, ul. Barska 3 

Zapraszamy 
w godz. 10-22 

GW-IOlS/4 

RĘCZNIKI 
.. ceny fabryczne 

zakl. przem. baweł. 
,,FROTEX" Prudnik 

"ZWOLTEX" Zduńska Wola 
• komplety pościeli kolorowej 
• komplety pościeli dziecinnej 
• komplety stołowe 
• szlafroki frotte 
• materiał wsypowy 
• dym~a obrusowa 
• koce (zwierzaki) 
Sprzedaż bw10wa i detalicma 

OFERUJE 
TOWNIA ,,FROTPOL' 

Przemyśl, ul. Studencka 
os. Kazanów 

(dojazd od ul. Opalińskiego) 
czynna od 9 do 16 

Informacje pod nr tel. 46-964 
w godz. 7 - 9 i 12 - 22 

GW-"995/5 

GW-I016/5 I, , 

PHU "ANART fi" (INTRA-G) 
ma zaszczyt zawiadomić 

o otwarciu nowej hqrtowni 
, ALKOHOLOWO-SPOZYWCZEJ 
w Przemyślu, ul. Zana 1 (Polmozbyt) 

~ 26-10 
Hurtownia czynna: 

codziennie od 9 do 18 
soboty od 9 do 15 

U nas kupisz najtaniej w Przemyślu: 
• żywność • słodycze • napoje • piwa • wina 

Na miejscu kupisz także: 
• meble • artykuły gospodarstwa domowego 
• zabawki • sprzęt RTV 

WSZYSTKIE TOWARY 
W CENACH HURTOWYCH 
Zapewniamy transport Z wniesieniem! 

POTRZEBUJESZ PIENIĘDZY! 
CHCESZ COŚ SfRZEDAĆ! 

WSTAW TO DO NASZEGO SALONU HANDLOWEGO!!! 
Przemyśl, Zana l (Polmozbyt) 

* --* --* --"* --* --"* --"* --* 
Zapraszamy Szanownych Państwa 

do odwiedzenia naszego nocnego Klubu 

" 
TIP- TOP" 

w Jarosławiu, ul. Lubelska 31 
(bud. Cechu Rzemiosł) 

w godz. od 17 do 4 rano 
GW-978j9 

1l~ 



Wytwórnia Wód i Napojów Gazowanych 

"A M A Z O N K A" 
oraz 

Gospodarstwo Sadow·nicze 
MARIAN SZELIGA 
Żurawica 893 ~ 13-296 
k. bazy CPN Żurawica 

produkuje i 'oferuje: 
* NAPOJE OWOCOWE 

• Cola • Orange • Lemon • Mandarynka 
• Tonik. Malina. Kiwi 

W butelkach PET 1,5 1 - ceny 6800 - 7300 zł 
W butelkach szkI. litrowych - ceny 2900 - 3200 zł 

* WODĘ MINERALNĄ w but. 1,5, 1,0,33 l 
* JABŁKA ODM. JESIENNO-ZIMOWYCH 

• McIntosh • Cortland • Spartan • McSpur 
• J onathan • Idared 

Ceny - już od 2500 zł 

* KWALIFIKOWANY MATERIAŁ SZKÓŁKARSKI 
sadzonki porzeczek czarnych odmian 

• Titania • Ojobyn • Ben Lomond 
• Ben Novis 

WYSOKA JAKOŚĆ WYROBÓW 
Możliwość negocjacji cen ! 

Z a p r a s z a m y ! GW-986jS 

HURTOWNIA "JUVENA" 
Przemyśl, Rynek 12, tel. 69-64 

.. kO f e r u i e 
naJwlę szy asortyment Kosmetyków 

w Polsce płd.-wsch. (ponad 1000 pozycji) 
kilkudziesięciu fum zachodnich i krajowych. 

W sprzedaży również 
chemia gospodarcza 

Zapr-aszamy 
.. od poniedziałku do piątku w godz. 8 - 18 
.. w soboty w godz. 8 - 15 

GW-1032/S 

S.t:. 

"VIDEO - BOX" Firma Handlowo~Usługowa 
Rodzinnego Domu Dzi~cka "MAKSYMlAKÓW" 

w Przemyślu 
Przedstawiciel S.C. "TURBO" Mielec 

............................................................................. 
SkJepy: ul. Franciszkańska 37, te1. 36-50 

u1. Wałowa 9 

Oferujemy sprzęt RTV najlepszych firm, m.in. 
SONY SHARP 

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW! 
GW-IIKIl 

~ 12 

UWAGA!!! 
Mieszkańcy Przemyśla i okolic 

~Le.Kandt!(jJ. C;; t!azl.an(jJ. 

P.H. IMPORT - EKSPORT 

ma zaszczyt powiadomić ' 
Szanownych Klientów 

o uruchomieniu w grudniu 

DOMU TOWAROWEGO 
W sprzedaży szereg atrakcyjnych wyrobów 

., *: - konfekcyjnych 
*: - dziewIarskich " 

*: - tekstylnych 

HURTOWE I DETALICZNE 
Przemyśl, ul. Mickiewicza 9, tel. 47-021 

Zapraszamy w godz. 9 -17 GW-I04S 

SKLEP "ER MAX" ~ 
Przemyśl, ul. Kazimierza Wielkiego 9 Ja' 
serdecznie zaprasza na zakupy 1 

MIKOŁAJKOWE i GWIAZDKOWE J 
Oferujemy . --

bogaty wybór zabawe~ plusz0Wl'ch, 
mechanicznych, LEGO, HE-MAN i WIele innych 

W okresie przedświątecznym sklep czynny 
~ od. 1 do 4 grudnia w godz. 10 - 18.30 
~ 5-6 i 19-20- grudnia w godz. 10 - 15 

Z a p r a s z a m y GW-lOSlj2 

;~~~~ łl 
UI.P:a;!~;~~Oa 

Okazyjna oferta 
,MIKOŁAJOWO - ŚWIĄTECZNA 

~
~ * zabawki * ozdoby choinkowe. 

. . . D ~ t:~ O~b~; (;m~t~k; @ Zapraszamy od 10 do 17 
GW-106Oj2 

Zapraszamy_ 
do Hurtowni "DAGRUPOL" 

Przemyśl, Wxbrzeże Kościuszki 70 
tel. 12-13 (w. 514) 

GW-l049j 2..) 

JASNOWIDZ - załatwianie spraw 
sądowych trudnych do wygrania. Oferty 
(tylko pi smI ne) na adres redakcji 
- hasło: "SPRAWIEDLIWOŚĆ". 
JASNOWIDZ zapewnia dyskrecję 

x-l 

JAROSLA WSKIE PRZEDSIĘBIORSTW~ BUDOWLANE_ 

llł 
~ 

"B-UI>EXIlVI" 

W JAROSŁAWIU, ul. Poniatowskiego 53, 
tel. 28-21-(26) 

realizuje budynek mieszkalno-usługowy przy 
ul. Spytka w Jarosławiu i oferuje do wykupu 

następujące mieszkania: 
• parter - 3 pokoje, kuchnia pow. użyto 63.24 m 2 

• I piętro - 4 pokoje, kuchnia pow. użyt_ 82.75 m 2 

• II piętro (poddasze) - 4 pokoje i kuchnia pow. użyto 77.09 m 2 

• II piętro (poddasze) - 3 pokoje i kuchnia pow. użyto 57.64 m 2 

• II piętro (poddasze) - 3 pokoje i kuchnia pow. użyto 61.92 m 2 

Budynek realizowany jest w technologii tradycyjnej. 
Termin oddania do użytku - koniec maja 1993 r. 
Koszt ostateczny l m2 pow. użytkowej budynku wynosi: 

* parter 5 000 000 zł * I piętro 5 250 000 zł * II piętro - poddasze 4750000 zł 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela dział przygotowania produkcji 

przedsiębiorstwa. K-lSj2 

POGRANICZE - 1 GRUDNIA 1992 f. 
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DWUTYGODNIK REKLAMOWO-OGŁOSZENIOWY' WYDANIE fi • 1 XII 1992 r. 

I 

aze a ar OWIS owa 
HALA TARGOWA-BAZAR, ul. SPORTOWA, Tel. 33-60 

Szeroki wybór - niskie ceny - to nasze atuty! 

'(l STOISKO nr 11 Stanisławy ZAJĄCZKOWSKIEJ • 
Wyroby importowane i renomowanych producentów krajowycb: TAJLANDIA! CHINY! KOREA! 
* odzież tajlandzka, chińska, koreańska * bielizna damska, meska, dziecięca * kurtki zimowe, rękawice, nakrycia głowy 

Z tych krajów pochodzi Dajwyiszej jakości odrlet, bielizn, 

oakrycia głowy i galaJlteria, którll oferuje 
* wyroby z dżinsu: spódnice, spodnie i in. 

STOISKO nr 6 
poleca w ciągłej sprzedaży w dużym wyborze: 
* buty sportowe * kurtki * spodnie * swetry * dresy * odzież produkcji tureckiej 

GWARANCJA NAJNIŻSZYCH CEN !!I 

STOISKO or 2 
* wyroby ze skóry importowanej 
* kurtki * galanteria skórzana * spodnie * komplety 

NAJWYŻSZEJ KLASY SKÓRA IMPORTOWANA! 

STOISKO nr 13 

Ryszard PRZYLUCKI O f e r u j e: 
/ * chemię gospodarczą krajową i zagraniczną * kosmetyki * art. papiernicze, szkolne, piśmiennicze 

* proszki * serwetki * szampony * papier toaletowy 
* środki sanitarne * wata * DEZODORANTY 

NAJLEPSZYCH FIRM KOSMETYCZNYCH 

PRZYJDŹ i SPRAWDŹ!!! ZAPRASZAM ! 

CHCESZ KUPIĆ MEBLE - PAMIĘTAJ! 

• najtańsze segmenty kuchenne • meblościanki 
• komplety wypoczynkowe. naroiniki • fotele. pufy 
• róine kolory tapicerki 

oferuje 
Bazyli DANYLYC - SKLEP Z MEBLAMI 

i WYROBAMI PRZEMYSLOWYMI * ZAMRAżARKI PRODUCKfl BELGIJSKIEJ 
I BR YTYJSKIEJ l!! 

ZAPRASZAM W KA.ŻDY DZIEŃ TYGODNIA 
od godz. 9 do 17 

ZAPRASZAMY! 

STOISKO nr 58 

oferta specjalna: 

* szaliki "PUMA" * berety - mohair i angora 
* rękawice - mohair * kurtki z dżinsu 

NISKIE CFNY - SZEROKI WYBÓR ~ KULTIJRALNA 
OBSLUGA 

ODZIEŻ dziecięcą, wyroby z mohairu koreańskiego 

, i tajlandzkiego, odzież dżinsową po przystępnych ceoacb 

oferuje: 

STOISKO nr 57 

Co tylko dusza zapragnie - kopisz 

w STOISKl) nr 27 

Stoisko Spółki "COSTAR" poleca: 
* kosmetyki * galanterię * 'słodycze * napoje 
* artykuły spożywcze * wyroby przemysłowe 

Aktualnie w sprzedaży poDad 1500 pozycji asortymeDtowych 

różnych branż, flnD krajowych I zagran.lczDYch! 

Serdecznie zaprasza oraz wszelkich informacji 

udziela firma "COSTAR" - stoisko nr 27 

STOISKO nr 42 

Pani Teresa ZAWADZKA - najwytrwalszy handlowiec 

PGK POD WIATĄ oferuje: 
* bieliznę i odzież dziecięcą * galanteóę * odzież 
dżinsową dla młodzieży i dorosłych 

ZA WSZE GWARANCJA NAJWYŻSZEJ JAKOSCI 

~ DUŻY WYBÓR! ". GRILL-BAR n GRI1L-BAR " 
A _ SMACZNE - TANIE - POŻYWNE _ A 
dania barowe, napoje, artylruly spoiywClll, kawa, herbata i in. 

UWAGA! 
BHVlMAHVlE! 

oferuje GRJLL.BAR w Hali Targowej PGK 
prowadzony przez PrzedsIębiorstwo Handlowe "MODEXIM" 

Bazar PRZEDSIĘB10RSlWA GOSPODARKI KOMUNALNEJ 
w PRZEMYŚLU 

5A3AP PA60TAET E>KEAHEBHO 
C 5°~. AO 20 00 

... 

• najwyższa jakość ~ profesjonalny poziom usług ! 
Higiena i wygoda ! 

GRILL-BAR ZAPRASZA CODZIENNIE 
od 7 do 16 

czynny w każdy dzień tygodnia od 5 do 20 

ZAPRASZAMY!!! 

I1PH rllAWAEM 
KOMYHAllbHblL1 KOOnEPATHB 

ropOAa nU.lEMblCllb 

Nie śpiesz się - przeczytaj! 

Dalsze ukazywanie się "GAZETY TARGOWISKOWEJ PGK" zależy 
tylko i wyłącznie od ilości płatnych ogłoszeń i reklam wg następujących 
stawek: * ogłoszenia i reklamy RAMKO WE -- 8 tys. zVcm2 

* ogłoszenia drobne - 4 tys./slowo 
Dla osób ifirm handlujących fili BAZARZE PGK stosujemy 10% raha/u. 
Zamówienia przyjmuje KIEROWNIK TARGOWISKA JANINA 

D U B I S - codziennie od 7 do 19 Ił' BIURZE TARGOWISKA 

Przemyśl, ul. Sportowa 7 

- PRZEMYSL, /lL Sportowa 7, teL 33-60. 
Przyjmujemy ogłoszenia i reklamy firm, osób prywatnych, zakladów, 

hurtowni, sklepów, punktów usługowych i in., których siedziby znajdują się 
poza obrębem BAZARU PGK. 

UWAGA! 
_Kierównik BAZARU PGK informuje, że zamawianie reklam i ogłoszeń do 

radiowęzła BAZARU odbywa się w biurze bazaru codziennie od godz. 8 do 14. 
Godziny emisji do uzgodnienia. Ceny przystępne! Zapewniamy oprawę 
muzyczną! 

N a s z a d r e s: DWUTYGODNIK REKLAMOWY "GAZETA 
TARGOWISKOWA PGK", 37-700 Przemyśl, /II. Sportowa 7, teL 33-60. 

Pierwsze płatne ogłoszenie 
. " . 

ZaJUleszczamy poruzer 

SPRZEDAM "Poloneza-Caro-

1600" (rok'produkcji 1992) - gwa­

rancja, stan idealny. Wiadomość 

- stacja paliw, PnemyśJ, Dl. WDsoDa. 
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DYREKCJA 
ul. Słowackiego 104 

Dyrektor naczelny tel. 24-84 

Zast. dyr. ds. tech. tel. 27-43 
GL księgowy tel. 24-30 

DZIAŁ ZAOPATRZENIA 
I HANDLU 
obr:anzc)wv tel. 26-56 

W najbliższym czasie, po 
zadaszeniu dodatkowej po­
wierzchni (intensywne prace 
w toku), POD WIATĄ na 
BAZARZE PGK znajdą 

mIejsce kolejne stoiska. 
Zwiększy się komfort zaku­
pów dzięki powstającym wy­
godnym przeJSClOm po­
między stoiskami i ławami 
handlowymi. Być może, iż 
dach nad głową będzie no­
worocznYm prezentem PGK 
dla wszystkich odwie­
dzających i pracujących na 
bazarze. 

~ 'OKAZJA! t\i 
7' Jeszcze w tYD! miesiąc~ Tar~owisko PGK ~. 

oferuje dZlerzawę 
I 

stoisk handlowych do sprzeda~ w~~w, OWOC?W, artykułów spożywczych . 
w Hali Targowej 

(budynek główny bazaru, ogrzewany, z oświetleniem wewnętrznym, wc itp). 
Warunki dzierżawy do uzgodnienia z kierownictwem targowiska. 

Tel. 33-60 

Nagrobki marmurowe i granitowe różnych typów!!! 
Na zamówienie Klienta możemy sprowadzić blisko 30 wzorów. 

Zapewniamy montaż zgodnie z życzeniami Klienta! 

/_--::".;7 I n f o r m a c j e 
~~ w ODDZIALE USŁUG POGRZEBOWYCH 
'~~ - ul. Słowackiego 104, tel. 26-34 

od 7 do 15 
.' 

Szczegółowych NOWOSC!!! NOWOŚĆ!!! 
informacji ODDZIAŁ GAZU BEZPRZEWODOWEGO 
w zakresie 

prowadzonej 
działalności 

ul. Słowackiego 104, tel. 54-18 

informuje, że 
posiada w sprzedaży PIECYKI GAZOWE 

udziela 
Dział Zaopatrzenia 

i Handlu PGK 
~ ')t;;_"t;; 

na gaz ziemny i na gaz płynny PROPAN-BUTAN. 
Piecyki rewelacyjnie tanie w ~~sploat.acji,. s~perwydajne - produkcji 

włoskiej l angIelskiej 
~~~~~~~~~ _______ k U P i S z tylko U n a s! 

OBNIŻKA CEN!!! 

PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMUNALNEJ 
w PRZEMYŚLU 

informuje, że 
od 20 listopada br. obniżyło ceny 

zniczy i lan1pionów: 
• znicze 20g - cena aktualna 15QO (dotychczasowa 17QS) zł) 
• znicze 70g - cena aktualna 2500 (dotychczasowa 3000 zł) 

• lampiony - cena aktualna 11 000 (13 000) 
• lampiony - cena aktualna 12000 (15000) 
• lampiony - cena aktualna 10 000 (12000) 

• lampiony metalowe (na naftę) 40 000 (50 000) 

, ~ 

I ~ I 
Znicze i lampiony można ku­

pić w sklepie wielobranżowym 

PGK przy ul. Słowackiego 104 

oraz w stoisku przy ul. Sporto­

wej 7 (Bazar PGK). 

PLOTKI SPOD LADY 
W najbliiszym czasie firma z Hong-Kongu rozpocznie budowę hotelu S-gwiazrl­

kowego w okolicy Bazaru PGK. Aktualnie spece z Hong-Kongu testują piękne, 
inteligentne blondynki w wieku od 24 do 68 lat. 

Po przeszkoleniu dziewczęta majdą zatrudnienie w hotelu w charakterze recepc­
jonistek, pokojówek, kelnerek, tancerek, striptizerek, sweterek i bajerek. Gwaran-

PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMUNALNEJ 
W PRZEMYŚLU / 

oferuje do sprzedaży: 
• samochody używane "STAR", "ROBUR", "SKODA" 
• skrzynia ładunkowa "Jelcza" 
• części i podzespoły do ww. pojazdów 
• barakowozy • kontenery 

CENY PRZYSTĘPNE! 

Możliwość negocjacji cen! 
InformacjI udiiela 

Dział Zaopatrzenia i Handlu 
ul. Słowackiego 104, tel. 26-56 

w godz. od 7 do 15. 

towane wysokie wynagrodzenie w twardej walucie. Mile widziane kandydatki 
posiadające majomość języlr.a rosyjskiego, ukraińskiego i rrancuskiego. 

Podania kierować na adres: Hoog-Kong, ul. Miodowa 142, blok H, z dopiskIem na 
kopercie: "Hoteł Nad Sanem" - w terminie do 31 lutego J993r. Do koperty 
obowiązkowo należy załączyć metalową czerwonIl gwiazdkę S-ramienną. 

*** Deszcz i zimno sprawiają, że coraz więcej chętnych sprzedaje i kupuje POD WIATĄ 
na Bazarze PGK. Gdy lIobi się całkiem mnno, na konkurencyjnych bazarach 
handlować będą tylko Eskimosi oferujący ciepłe lody na patyku - za kuponiki. 

DZlAL 
OGÓLNO-ORGANIZACYJNY 
Kierownik 
Radca prawny tel. 24-81 
Kadry 

DZIAŁ TECHNICZNY 
Kierownik 
Specjalista bhp tel. 67-83 
Kontrola wewn. ' 
Zw. zawodowe 

HOROSKOP 
MERKUREGO 

STRZELEC (23 XI - 21 XII) 
Dobrze się stało, że kupiłeś sobie 

"szczękę" POD WIATĄ na Baza­
rze PGK. Dzięki temu w naJbliż­
szym czasie pozbędziesz się wszyst­
kich problemów! 

KOZIOROŻEC (22 XII-W I) 
Bądż ostrożny! "Rakietiory" gra­

sują na konkurencyjnym. bazarze. 
Tam nie kupuj! Bezpieczny będziesz 
tylko na Targowisku PGK! 

WODNIK (21 I - 20 II) 
Pod tym znakiem w roku 0000 

p.n.e_ urodził się bóg handlu i in­
teresów - Merkury Stiepan Stiepa­
nowicz. Wszystkie handlujące Wo­
dniki mają na Targowisku PKG 
gwarantowane powodzenie w inte­
resach. 

RYBY (21 II - 20 III) 
Czeka was rozmowa z Fiskusem. 

Nie zwlekaj z płaceniem podatków. 
Nie kombinuj! Większy szmaJ zro­
bisz, jeżeli będziesz prowadził legal­
ne interesy. 

BARAN (21 III - 20 IV) 
Osoby spod znaku Barana hand­

lują tylko na koronie stadionu. Spo­
dziewajcie się łagodnej zimy! 

BYK (21 IV - 21 V) 
Nie pyskuj do Klienta, bo zabio­

rą Ci zezwolenie na handel. Od dziś 
koniecznie pozbądż się rogów. Nie 
rycz na Klienta. Naucz się machać 
ogonem. 

BUŹNIĘf A (22 V - 21 VI) 
Spróbujcie poszukać sobie tań­

szego hurtownika. Ten, u którego 
zaopatrujecie się w towar, robi na 
Was niezłe interesy. Zmieńcie asor­
tyment. Powodzenie gwarantowa­
ne. 

RAK (22 VI - 22 VII) 
Przestań już liczyć szmaJ. To co 

już zarobiłeś, powinno Ci wystar-
czyć. Odpocznij trochę. Koniecznie 1 
wybierz się na bal sylwestrowy 
z Wodnikiem. 

LEW (23 VII - 23 VIII) l' 
Dobrze, że zrezygnowałeś z han­

dlu na łóżku. Wreszcie ludzkie wa­
runki masz na Bazarze PGK. 
Dzięki temu podreperujesz swoje 
zdrowie i kieszeń. Strzeż się alkoho­
lu i... Byka. 

PANNA (24 VIII - 22 IX) 
Nie trzymaj szmaJu w skarpetce. 

, Klucza nie chowaj pod wycieracz-
ką. Swoje ciężko zapracowane dol- 1 
ce ulokuj na koncie w BGŻ. 

WAGA (23 IX - 23 X) , 1 
Jak najszybciej musisz zalegałizo­

wać wagę. Fama głosi, że na niej 
oszukujesz. Nie bądżpazerny na 
grosze, wysil się na gest, a czekają 
Cię setki milionów. Wystrzegaj się 
Bliźniąt. 

SKORPION (23 X - ZZ XI) 
Koniecznie postaraj się wcześniej 

wstawać. Zbyt późno przychodzisz 
na Bazar PGK. Ucz się rosyjskiego 
a łatwiej sprzedasz swoje tekstylne 
bajery chińsk o-k oreańsko- tajlandz­
kie. Twoim przyjacielem Byk. 
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Generalny sekretarz CK KPZR L. l. Breżniew miał, jak wiadomo, dwoje 
prawnych następców: Galinę i Jurija. Mało kto jednak wie, że w żyłach 
jeszcze II chłopców i 9 dziewcząt płynie szlachetna krew byłego genseka. 

Niewielka dwupokojowa "chruszczowka" na peryferiach Dniepro­
dzierżyńska. Wszystko wskazuje, że jej gospodyni Marija K. -laborantka 
jednego z wydziałów kombinatu metalurgicznego - kocha przytulny 
nastrój w stylu retro: drobiazgi ze szkła i ~iki, serwetki, dywanild ... 
Luksusu nie ma, ale i ubóstwa nie widać, choć kobieta sama wychowuje 
dwoje dzieci za marne - jak na dzisiejsze czasy - wynagrodzenie. 
Mieszkanie to odróżnia od innych ogromny, niemal na całą ścianę portret 
L. l. Breżniewa w mundurze marszałka, przy wszystkich niezliczonych 
orderach. Nasze oczy spotykają się, nie mogę ukryć uśmiechu. 

- A co? - pyta wyzywająco Marija. - Piękny mężczyzna! Czyż nie? 
- Bezsprzecznie ~ zgadzam się chętnie. 
- Wie pan, wygłąd zewnętrzny Leonida lljicza, wówczas jeszcze 

przywódcy partyjnego Mołdawii, spowodował, że Stalin, wybierał go 
spośród wszystkich innych na kolejnym plenum CK ... - Własnymi dziećmi 

nie mogę się nacieszyć - mówi z dumą kobieta. - Lonia - tak. nazwałam 
syna na jego cześć - mędrzec, prymus, a córeczka Lelja - ślicznotka: 
zgrabna, czarnooka. Są bliżniakami. I w tej sprawie, jak pan widzi, Leonid 
Iljicz stanął na wysokości zadania. 

- Dzieci wiedzą, kto jest ich ojcem? 
-Broń Boże-macha ręką Marija. - Totajemnica. .. A gdyby co, toja 

pana nie widziałam. Jasne? 
Oto jaką historię usłyszalem od gospodyni mieszkania. 
We wrześniu 1979 r. do Dnieprodzierżyńska z prywatną wizytą przyje­

chał generalny sekretarz CK KPZR, prżewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, marszałek Związku Radzieckiego L.1. Breżniew. Trasę 
wybrał tradycyjną: komitet miej sld partii, kombinat metalurgiczny i dom, 
gdzie dawno temu mieszkał z rodziną. 

- To był zwyczajny dom, w którym mieszkali zwykli ludzie. Wybiegli 
sąsiedzi. Obstąpili, zgłaszali skargi, wznosili toasty. Ktoś nieśmiało za­
proponował: 

- Leonidzie IIjiczu, zróbcie sobie z nami zdjęcie. 
- Dlaczego nie, towarzysze - zgodził się znakomity goŚĆ. 
Z tJumu wyskoczyło od razu z dziesięciu fotografów. Lusia M. 

z sąsiedniego domu, zrządzeniem losu, znalazła się obok Leonida I1jicza. 
A była ona, trzeba przyznać, baba-ogień, żadna bluzka nie mogła pomieścić 
jej wspaniałych kształtów. Breżniew obrzucił wzrokiem swoją sąsiadkę i był 
zadowolony. Ostrożnie wziął Luśkę za łokieć: 

- Mężczyżni nie dają przejść, co? 
- Byli mężczyżni Leonidzie I1jiczu - uśmiechnęła się zalotnie kobieta 

- ale ... już ich nie ma ... 
- Ot, nam by się przydaJ taId mużyk jak pan - ośmieliła się rzec 

sąsiadka. - Rodziliby się bohaterowie. 
~ "Umęczyły siwkę strome górki" - mruknął dostojny gość. 
- A pan ... ~ i Luśk.a (kto by pomyślał!) przylgnęła wargami do ucha 

genseka i zaczęła coś namiętnie szeptać. Na ludzi w czarnych garniturach żal 
było patrzeć. Ich dosłownie jakby prąd poraził. Nie wiedzieli jak mają 
postąpić. Nagłe Breżniew zachichotał jak mały chłopiec: 

- Ktoś sobie czegoś życzy? No, no ... My jakoś poradzimy ... 
. Za trzy tygodnie Luśkę wezwano do Moskwy, a po upływie miesiąca 
ponownie udaJa się do stolicy wraz z 23 kobietami. Tam,w kremlowskim 
szpitalu - za ich zgodą - sztucznie je zapłodniono "w celu komunistycz­
nego eksperymentu", jak im wyjaśniono. W tej liczbie uszczęśliwionych 
była i Marija. 

W rezultacie tej "małżeńskiej" podróży 19 kobiet urodziło. BliźniaId 
- tylko Marija. I co ciekawe: dwie kobiety z ich "drużyny" były zamęźne 
i pojechały do Moskwy za zgodą mężów. 

Obecnie ich dzieci mają po dwanaście lat. Marija powiedziała, że 

fizycznie wszystkie są zdrowe, choć kilka z nich korzystało z porad 
logopedy. Troje jest przodownikami nauki, a i pozostałe są niezwykle 
aktywne społecznie. 

- Znaczy: rodzina bez nieudaczników? 
- Tak jest - roześmiała się Marija. - Syn Oksany prócz tańca, 

o niczym innym nie chce myśleć. Proszę sobie wyobrazić, dwanaście lat, 
a już randld dziewczętom wyznacza! 

Tak więc dzieło Ll. Breżniewa żyje w Dnieprodzierżyńsku w dosłownym 
tego słowa znaczeniu. 

- A c,ZY pani i pani przyjaciółki, otrzymałyście pomoc materialną? 
- Nigdy! Byłyśmy od razu uprzedzone żebyśmy nie liczyły na alimenty. 
Zbierając się do wyjścia,już na progu ... Lonia. Patrzę - oczom nie wierzę 

- wykapany ojciec. 

B. SIROTA 
Tłum. Jot-fu. 

Pabllkxjf, z alłZDllcmyml *rótuol, za ,,MołodzIe:ą Estonii" (z 19 paźdzlemika br.) 
wyIIruko"lIIalwówaa gazeta ,.;La wilou U1ualuu" ~ listopada. TytaI pocbodzI od o.uzej 
redakcji. 
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Gorycze ludzkich losów 

Miłość i śmierć jedną chodziły ścieżką 
Była młoda, ładna, uczyła dzieci 

w Leszczawie. Kochało się w niej 
dwóch dwudziestokilkuletnich 
mężczyzn: milicjant (a w pewnym 
czasie nawet komendant posterunku 
z WojtkoweJ1 i oficer kwatermistrzos­
twa sotni Ukraińskiej Powstańczej 

Armii, działającej w południowej 

części powiatu przemysldego. Które­
go z nich kochaJa? Któż to może 
wiedzieć. Mogła lubić obydwóch, 
a może żadnego. Wojna skończyła się 
tylko na zachodnim froncie, w Biesz­
czadach krew laJa się nadal, a jej 
wielbiciele należeli do przeciwstaw­
nych, zwalczających się obozów. 
Wiążąc się z jednym, naraziłaby się 
drugiemu. 

Czy mężczyŻIU wiedzieli, że są kon­
kurentami tej samej dziewczyny? Do 
owego tragicznego dnia z całą pew­
nością- nie. Milicjant ukrywał swe 
kontakty z nauczycielką bojąc się, by 
nie spotkała ją kara ze strony nac­
jonalistów ukraińskich. Oficer UPA 
kierował się w swym postępowaniu 
podobnymi przesłankami. Nie chciał 
być przyczyną jej aresztowania lub 
przymusowego wysiedlenia w ramach 
repatriacji do Związku Radziecldego. 

Mijały tygodnie i miesiące 1945 
roku. Pewnego dnia milicjant, wra­
cając od dziewczyny, natknął się­
przypadkowo we wsi na czterech ban­
derowców. Z ręcznego karabinu ma· 
szynowego, z którym nigdy się nie 
rozstawał, pierwszy otworzył ogień, 
kładąc ich trupem. Wywiadowcy 
z sotni przeprowadzili rozeznanie 
i doszli do wniosku, że za śmierć ich 
towarzyszy ponosi winę Olga Wasyl-

Idewicz, nauczycielka z Leszczawy.' 
łeh zdaniem ona mogła tylko poin­
formować swego polskiego kochanka 
o pobycie we wsi strzelców. 

Czy tak było? Z pewnością nie. Ale 
winny czy współwinny musiał się zna­
leŹĆ, nie bez znaczenia był fakt zada­
wania się z funkcjonariuszem milicji 
i to taldm, który cieszył się w okolicy 
opinią zabijald. Polacy go podziwiali, 
Ukraińcy głęboko nienawidzili, przy­
sięgając zemstę przy pierwszej na­
darzającej się okazji. 

W dowództwie sotni uznano Olgę 
za zdrajczynię i skazano ją na śmierć. 
O wyroku dowiedział się zakochany 
w niej oficer UPA. W oskarżenie nie 
uwierzył, bywał przecież u niej wielo­
krotnie. Dlaczego więc nie wydała 
jego? A co robił u niej milicjant? Mógł 
zajść przypadkowo. Funkcjonariusze 
nowej władzy mieli zwyczaj odwie­
dzać sołtysów oraz nauczycieli i wy­
pytywać ich o to, co dzieje się w tere­
nie. Kto wie czy Olga wifdziaJa, że 
w tym dniu po wsi kręcą się upowcy. 
Usiłował wpłynąć na zmianę wyroku. 
Szczerze ją kochał, toteż nie mógł się 
pogodzić z myślą, że ją utraci. Co 
robić? Jeszcze raz, nie zwracając uwa­
gi na skutki ujawnienia swych kon­
taktów z Olgą, błagał dla niej o litość. 
Na szalę postawił swe zasługi dla 
"samostijnej" Ukrainy. Odprawiony 
z niczym wpadł we wściekłość i po­
stanowił ratować życie dziewczyny. 

Z miejsca zakwaterowania sotni 
było znacznie bliżej do Birczy niż 

Leszczawy. Przebrawszy się w mun­
dur polskiego oficera Uako kwater­
mistrz miał taId), nie zauważony 

przez kolegów udał się do Birczy. We 
wsi nikt go nie zatrzymał, a nawet ten 
i ów żołnierz oddał honory. Swe kroki 
skierował na posterunek milicji, gdzie 
przedstawił się Idm jest, złożył broń, 
podał Swój banderowski pseudonim 
i wyjawił cel przybycia: ~ Ratujcie 
Olgę WasylkieWicz! UPA wydala na 
niq wyrok śmierci. Działajcie jaJe naj­
szybciej, bo będzie za późno! Jeśli 

w sotni spostrzegą moją nieobecność, 
skojarzą to z moimi prośbami w jej 
obronie, a wtedy będą działać błys­
kawicznie. 

_ Uwierzyli mu, ale to i owo chcieli 
sprawdzić, bali się podstępu IJ.lb zasa­
dzki. Czas uciekał. l(jedy wreszcie 
grupa milicjantów wyruszyła do od­
ległej o osiem Idlometrów Leszczawy, 
by nie tylko ostrzec, ale zabrać nau­
czycielkę do Birczy, okaza1o się, że 
uczynili to za późno. Olga Wasyl­
kiewicz już nie żyła. Wisiała na drze­
wie koło swego domu. Służba bez­
pieczeństwa UPA była szybsza. Na 
nic zdało się poświęcenie zakochane­
go. 

Jej śmierć głęboko przeżył również 
unieszczęśliwiony milicjanŁ Mścił się. 

Jego stosunek do banderowców, 
z którymi waJ czył, d o jeńców, a nawet 
zwykłych, Bogu ducha winnych, 
Ukraińców - stał się krańcowo 

bezwzględny. Łamał prawo, za co 
zostal aresztowany przez NKWD. 

Z. ZIEMBOLEWSKI 

Nie podajany oazwIska milicjanta ani 
pseudooimu oficera UPA. Wprawdzie od 
opisanego wydarzenia mloęło 46 lat, ale 
Istuieje moż.łiwość, że obyd".j jarzcze żyR.. 
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Ośrodkami ż)"cia kulturalnego przed wojną były 
w Lubaczowie: Czytelnia Polska, Towarzystwo Gim­
nastyczne "Sokół", Straż Pożarna, Cech Rze­
mieślniczy oraz drużyna harcerska im. Bartosza 
Głowackiego (zonganizowana przez Jana Rokosza, 
a prowadzona p62mej przez Andrzeja Kornagę). Była 
w niej patriotycZll\a młodzież prywatnego Polskiego 
Gimnazjum, istniejącego od 1912 r. Wielu harcerzy 
wstąpiło póżniej do Legionów. 

Patriotyczne społeczeństwo Lubaczowa poparło 
ideę wysuniętą prze"L J. Piłsudskiego utworzenia tajnej 
Polskiej Organizacji Wojskowej. W Lubaczowie 
POW powstało z inicjatywy Jana Kornagi, Kazimie­
rza MaJeckiego, Władysława Borysiewicza, Ludwika 
Sokołowskiego, Wiktora Weinerta. Członkowie or­
ganizacji złożyli przysięgę w Czytelni Polskiej, a spo­
tykali się u L. Sokołowskiego w kamienicy przy ul. 
Kościuszki. Gdy Niemcy aremowali J. PiłsudskIego, 
a Legionistów internowano (po kryzysie przysięga­
nym w lecie 1917 r.), lubaczowski POW utworzyla 
komitet niesienia pomocy legionistom, wysyłając kil­
ka fur żywności do 1:urawicy. Zorganizowała także 
demonstrację w Lubaczowie w lutym 1918 r., 
potępiającą politykę zaborców wobec Polski. 

Ożywiła się w tym czasie praca amatorskiego 
zespołu teatralnego, grającego sztuki pobudzające 
nastroje niepodległościowe. 

A gdy l listopada 1918 r. dotarła do Lubaczowa 
wiadomoŚĆ o przejęciu władzy w Krakowie przez 
Polską Komisję Likwidacyjną, członkowie lubaczow­
skiej POW: Jan Komaga, Władyslaw ,Borysiewicz, 
Kazimierz Małecki, Jan Niemiec, Stanisław Arga­
siński i Edward Suchecki udali się do koszar austriac­
kich i drogą pertraktacji - przejęli komendę. Opano­
wali także posterunek żandarmerii oraz rozbroili 
20-osobowy oddział pospolitego ruszenia. 
Mieszkańcy Lubaczowa niedługo cieszyli się wol­

nością. W nocy z 3 na 4 listopada zaatakowały 
i opanowały miasto wojska Ukraińskiej Republiki 
Ludowej. W tej trudnej sytuacji wspomogli luba­
czowską POW oficerowie armii austriackiej, jak poru­
cz:na Stanisław Dąbek i podchorąży Romuald Gaje­
wski. Porucmik S. Dąbek objął dowództwo nad POW 
i wezwał do pomocy wojska garnizonu jarosławs­
kiego. Przybyły one z odsieczą, wraz z pociągiem 
pancernym, 6 grudnia 1918 r. Udało s1ę wyzwolić 
Lubaczów i utworzyć 6 kompanię 14 pułku piechoty, 
zwaną lubaczowską, która stałe prowadzila utarczki 
z wojskami ukraińskimi, aż do 27 grudnia 1918 r., 
kiedy doszło do wielkiej bitwy o miasto zakończonej 
pięknym zwycięstwem. 

Peowiacy pełnili służbę we własnych mundurach, 
nie żądając zapłaty ani zaprowiantowania. Wielu 
z nich walczyło w wojnie polsko-radzieckiej. W wal­
kach o wyzwolenie Lubaczowa brało udział 110 
żołnierzy, w tym 6 oficerów. 10 oddało życie za swoje 
rodzinne miasto. Po zakończeniu wojny, założyli 
Związek Obrońców Lubaczowa, który posiadal 
księgę pamiątkową i własny sztandar. Dziś można go 
obejrzeć w lubaczowskim Muzeum. 

Te fakty przypomniał w swoim referacie mgr Zeooa 
S"atek (nauczyciel historii w Szkole Podstawowej nr 
1 w Lubaczowie), wygłoszonym na wieczornicy 
w Miejskim Ośrodku Kultury, z okazji 74. rocznicy 
odzyskania niepodległości. Jej uczestnicy wysłuchali 
lilie pięknego montażu poetyckiego w wykonaniu 
uczennic ,jedynki" Renaty Misztal, Agnieszki Mu­
chy, Barbary OtuJak, Joanny Garus, Anety Czuchy, 
Monili Semeniuk, Magdy Tymcio. Agnieszki Kapel, 
Magdy Dukacz, Eli:biety Mączki, przygotowanego 
pod okiem polonistek: Aleksandry Bek i Anieli Guty. 
Wieczorem odbyła się Msza św. za Ojczyznę. Miejska 
Biblioteka Publiczna przygotowała młodzieżową 

sesję popularno-naukową z tej okazji. 
W rocznicę listopadowych wydarzeń w Oleszycach 

ks. Michał Goniak poświęcił sztandar miejscowego 
Koła Kombatantów RP i Byłych Więżniów Politycz-' 
nych. Natomiast Rada Gminy w Narolu odbyła sesję 
wyjazdową "o' Plazowa, gdzie odsłonięto Pomnik 
Niepodległości. 

ADAM LAZAR 
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PR.ZYCZYNEK. :0<:> I-IIST<:>RII AK 
Po latach negacji zasług1 a następnie milczeniu, rynek czytelniczy 

otrzymał wiele prac nawIązujących do dziejów Armii Krajowej 
i w ogóle ruchu oporu wymierzonego przeciwko Niemcom 
i Związkowi Radzieckiemu. Mają w tym swój udział również 
przemyscy historycy. 

Kiłka tygodni temu ukazały się dwie publikacje autorstwa dr. 

- to obszerna biografia Józefa Luta.ka, oficera dywersji Inspek­
toratu AK - Rzeszów, 

W książce ,Jawornik Ruski - Dylągowa" można mależć wiele 
interesujących wiadomości dotyczących stosunków polsko-ukra­
ińskich w latach wo~y. "Oficer dywersji Impektontu AK.-Rzeszów'J 
to nie tylko opowiesć o człowieku - bohaterze, ale również dobrze 
udokumentowana historia akowskiego podziemia w okolicach 
Blażowej, Rzeszowa, Dębicy. Uzupełniają ją zdjęcia wielu byłych 
żołnierzy AK, wybrane dokumenty, instrukcje i sprawozdania. 

Michala Kryczki (wydawca Towarzystwo Przyjaciół Nauk 
w Przem:tślu):Pi'erwsza poświęcona jest atakowi ~.PY bojowej AK 
w kwietnIU 1944 roku na posterunek policji ukrainsklej w Jawomiku 
Ruskim i odwecie nacjonalistów na mieszkańcach Dylągowej, druga zz 

Trunkowe strefy 
Kiedy, pod koniec lutego, przedstawiciel "Pograni­

cza" miał okazję gościć w łańcuckiej Fabryce Wódek 
(działającej od niedawna jako samodzielne przed­
siębiorstwo), wprowadzano właśnie na rynek nowe, 
koszerne jakoby wódki, o wdzięcznych nazwach 
- "Judyta", "Rebeka" i "Dawid". Rozpoczynała się 
w Polsce, trwająca do dziś, moda na trunkową koszer­
ność. Co prawda, przeciętny goj, delektujący się 
łańcucką "Rebeką", na ogół nie wie, że etykieta 
z siedmioramiennym świecmikiem wcale nie jest gwa­
rancją koszerności. Do tego potrzebny jest stosowny 
certyfikat oraz rygorystycma kontrola produkcji do­
konywana przez uprawnionego rabina. 

O prawo wydawania, gwarantujących koszerność, 
certyfikatów (co wiąże się oczywiście z wysoką pro­
wi~ą) toczą obecnie w Polsce spór dwaj rabini: 
Menachem Joskowicz i Wawa Moreino. Niezależnie 
jednak jak się ów spór zakończy, Łańcut będzie się 
mógł niebawem pochwalić linią produkcyjną 
spełniającą wszelkie, najsroższe wymogi rytualnej ży­
dowskiej technologii, linię dostosowaną do wyrobu 
wódek nie tylko najwyższej jakości, ale i opatrzonych 
wszelkimi niezbędnymi dokumentami. C~uwa nad 
tym specjalista koszerności z sądu żydowskiego Beth 
Din w Manchesterze .. _- John Meyer. 
Można zatem rzec, że województwo przemyskie 

majduje się obecnie między dwiema strefami 
wpływów gorzały o krańcowej wręcz jakości. Zjednej 
bowiem strony napływa z Medyki, przemycana ze 
Wschodu, woda mocno podejrzanego pochodzenia 
(często fałszowana, niebezpieczna w użyciu, mogąca 
być przyczyną choroby, kalectwa, a nawet śmierci); 
z drugiej zaś - zdrowiuteńkie, pysmiutkie, koszerne 
trunki "made in Łańcut", z gwarantującym wysoką 
jakość certyfikatem koszerności. 

Wybierajcie! 
zs 

Księża, politycy 
• 
l ••• Cynkar 

Księża, politycy i przedstawiciele lokalnej władzy 

należą ponoć do najpopularniejszych osób publicz­
nych w naszym województwie. Tak przynajmniej 
można sądzić na podstawie sondażu przeprowadzone­
go niedawno przez rzeszowsb dziennik "A-Z". 

Najwięcej głosów w tym sandażu otrzymał ks. 
arcybiskup Ignacy Tokarczuk, wyprzedzając ministra 
Janusza Onyszkiewicza, senatora Jana MlISiała, wice­
prezydenta Przemyśla Leszka Knywonia i salezjanina, 
katechetę., ks. Grzegona Dudka. Ku naszemu za­
skoczeniu na szóstym miejscu tej listy malazł się 

redaktor naczelny "Pogranicza" - Marek Cynkar. 
Niewierny co bardziej przysporzyło naszemu szefowi 
głosów - czy zwyżkująca (dzięki głośnym sprawom 
sądowo-prolcuratorskim) popularność "Pogranicza", 
czy może miewalający urok osobisty naczelnego. 
A może jedno i drugie. Dla porządku podajemy, iż 
Marek Cynkar wyprzedził kolejno: pedagoga Ryszar­
da JÓŹl'Iika, posła PSL Zbigniewa Mienwę, prezyden­
ta Przemyśla Mieczysława Napolskiego oraz elektr0-
metaloplastyka Józefa Szpaka. 

A swoją drogą, dziwne towarzystwo malazło się na 
tej azetowskiej liście. Zabrakło na przykład osób, za 
których głowę byśmy dali, że są na ustach większości 
mieszkańców województwa. 

(zs) 

Co pewien czas opinia publiczna jest epatowana wiadomościami. że gdzieś, 
jacyś nieodpowiedziaJni osobnicy zdewastowali rozjazdy kolejowe wycinając 
miedziane przewody, albo też z drogich urządzeń elektrycznych wymontowali 
platynowe styki. Dobrze, gdy kończy się to .tylko na dewastacji i milionowych 
stratach, a nie dochodzi do katastrofy. Również służby celne coraz częściej 
sygnalizują o próbach przemytu przez granice metali kolorowych. - ° co 
cbodzi? - pytają zdezorientowani Czytelnicy. Z jednej bowiem strony wiadomo, 
że oficjalny przemysł hutniczy w Polsce nie opiera się na tego rodzaju źródłach 
zaopatrzenia w surowce, z drugiej zaś, ilości złomu metali kolorowych znajdujące 
się w obrocie handlpwym świadczą o ciągle narastającej skali zjawiska. , 

Już sama topografia punktów ~kupu tych metali wskazuje na główne szlaki 
handlowe wiodące z wschodu na zachód. Kilka z nich zorganizowano na terenie 
naszego województwa przy międzynarodowej trasie E-40. Jeden z takich 
punktów (adres i nazwisko agenta znane redakcji) odwiedziłem prm<! kilkoma 
dniami pragnąc uzyskać nieco szczegółów na temat caJego przedsięwzięcia. 
Niewiele się d owi ed zialem. Ponoć właścicielem sieci punktów skupu m.in. na 
terenie województwa przemyskiego jest spółka z 0.0. ,,KWARCELEKTRO­
NIK " z Ustrzyk Dolnych. - Ostatnio - mówi jeden z prowadzącym. -lateres 
nieco podupadŁ W qbieglym mlesilłcu skapiłem ale więcej aIi 1,5 t melali, podczas 
gdy poprzednio bpowa!o się l po ~5 t tygodalowo! 

A pańscy klienci, to kto: Polacy, Ruscy? 
- Coś paD, Roskjch jest Iliewlelu, handloM glówllie aasi, co jddq za granicę 

l stamt~ prz)"'oą metale: bf1łZ, mosi..u, Dik.lel, miedź. Ale tranaił się l iDDe 
metale_. 

Tyle się dowiedzil;lłem w punkcie skupu. Niewiele, mam więc pytania: 
l . Czy obrót złomem metali kolorowych jest w Polsce koncesjonowany, a jeśli 

tak, to kto, komu i na jakich warunkach udziela owych koncesji? 
2. Czy wolno prowadzić skup złomu metali kolorowych pochodzący z przemy­

tu, a jeśli nie, to kto i w jakim trybie sprawuje kontrolę nad obrotem metalami 
kolorowymi? 

3. Skoro wiadomo, że przemyt metali kolorowych z zagranicy jest procederem 
nielegalnym (a na to wskazuje samo określenie "przemyt", a nie przewóz), 
a klientami punktów skupu nie są rodacy sprzedający miedziane rondle 
i mosiężne klam.k.i, których już nigdzie nie uświadczysz, to dlaczego sankcjonuje 
się ten kryminogenny (jeśli nie wręcz przestępczy) proceder handlu złomem 
metali kolorowych? 

Mam nadzieję, że znajdzie się ktoś, kto zechce udzielić odpowiedzi na te 
pytania. 

JERZY MAKARA 
(zdj. aut.) 

Przed miesiącem na dworcu PKS w Przemyślu oddano do użytku odremon­
towany budyneczek mieszczący kasy biletowe w ruchu międzynarodowym 
i krajowym. Polepszyła się sytuacja przybyszów ze Wschodu, którzy uprzednio 
wystawali po bilet "pod chmurką", teraz zaś mają dwie kasy w miarę 
przestronnej poczekalni. Objuczeni bagażami "turyści" okupują jednak także 
malutką poczekalnię dJa podróżnych miejscowych, wskutek czego kolejka po 
bilet w godzinach szczytu wiedzie od kas poprzez wąziutki korytarz na dwór. Jest 
to magiel skuteC2ilie zniechęcający do nabywania biletów w kasach. A może o to 
właśnie chodzi, by cały ciężar biletowania spadł na kierowców, którzy zaczną 
pobierać opłaty manipulacyjne, aby w ten sposób podreperować kiesę prze­
wożnika. Niegłupie ... 

POGRANICZE 

(alb) 
FOl. JERZY M/41G4RA 

GRUDN1A 1992 r. 
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Szanowna Redakcjo! 
Pana Henryka Ochęduszkę zawsze 

uważałem i uważam za człowieka 
o wyjątkowo niskim progu pobud­
liwości emocjonalnej. Nie jestem za­
tem zdziwiony ani tonem jego listu 
(opublikowanego w nr 45 "Pograni­
cza"), ani też epitetami używanymi 
pod moim adresem. 

Prawdą jest, że detektyw Ochędu­
szko pełnIł w p'rzeszłości funkcję 
zastępcy naczelmka jednego z wy­
działów b. WUSW, ale trwało to 
bardzo krótko. Oceny jego przydat­
ności do piastowania stanowisk kie­
rowniczych dokonało ówczesne kie­
rownictwo WUSW. Oceny te były 
zbieżne z opiniami nowego kierow­
nictwa KWP. 

Nie wiem kto p. Ochęduszce pro­
ponował stanowisko kierowrucze. 
Z całą pewnością nie ucz)1lil tego nikt 
z ówczesnego kierownIctwa KWP. 
Jako zastępca KWP nie podejmo­
wałem decyzji w sprawach personal­
nych. Przyznaję jednak, żę podobnie 
do b. komendanta wojewódzkiego 
- dra Stanisława Hali czułem 
awersję do kabotynów. Stąd być 
może ta nieukrywana niechęć do me­
go adwersarza. 

Odwolanie ze stanowiska kierow­
niczego o czym detektyw 
Och~uszko powinien wiedzieć z au­
topsJi - nie było równoznaczne ze 
zwolnieniem ze słuzby. Niektóre z od­
wołanych - niesłusznie zdaniem 
Ochęduszki - osób pracują do dnia 
dzisiejszego, a nowe kIerOWnictwo nie 
kwapI się - i słusznie - z ich rehabi­
litaCJą. 

W przeciwieństwie do swego ad­
wersarza nigdy nie wysuwałem za­
rzutów wobec swego bezpośredniego 
przełożonego. Zarzuty, o których po­
infonnowałem Sąd Rejonowy 
w Pnemyślu i Prokuraturę Wo­
.{ewódzką w Rzeszowie, doty~ły 
sciśle określonych zdarzeń i ŚCIśle 
określonych osob i były przedmiotem 
postępowania prokuratorskiego. 

Detektyw Ochęduszko- ~winien 
sobie zdawać sprawę z mebezpie­
czeństwa uogólrueń. W swojej kore­
spondencji powołuje się na znajo­
moŚĆ przepisów. 

Nie wiem skąd mój czcigodny ag­
wersarz wziął liczbę ,,44 zarzutów". 
Być może jest ona efektem działal­
ności - za przeproszeniem - ,,Me­
cenasa". Mnie ta liczba kojarzy się 
z ,,Męczennikami", a więc z tak blis­
kimi sercu p. Ochęduszk.i - świętymi. 
Ewentualną pomyłkę w liczbie upat­
ruję we skazanym wyżej progu pobu­
dliwości. 

Cieszę się, że detektywa 
Ochęduszkę nie o(>uszcza poczucie 
humoru. Porównanie międzynarodo­
wego biura "Rutkowski" z prze­
myską agencją ,,Mecenas" to _. nie 
ubliżając nikomu - porównanie 
dowódcy NATO do dowódcy radio­
wozu. 
Rozumiej~ jednak n!ep<?kój szefa 

"Mecenasa zaręczam, ze bIUro "R u­
tkowski" nigdy nie będzie się zajmo­
wało stróżowaniem, konwojowaniem 
~otówki czy śledzeniem niewiernych 
zon. Nie będzie też konkurowa­
ło-zwłaszcza z "Mecenasem" 
- w pozysku cieci. q wydzierżawie­
nie broni również nie będzie się zwra­
cało, ~dyż ma jej na tyle, że niejedno­
krotnie przekazuje w prezencie Jedno­
stkom policji. 
Prawdą jest, iż wyraziłem z~odę na 

wypożyczenie brom służbowt;.J detek­
tywOWI Ochęduszce. ZapewnIam jed­
nak, że decyzja mOJa wynikała 
wyłącznie z prośby zainteresowanego 
umotywowanej brakiem gotówki na 
zakup pistoletu. 

Nie ukrywam, iż miałem wątpli­
wości czy należy powierzyć broń 
służbową osobie porywczej, skłonnej 
do wywoływania awantur. Dowodem 
może tu być chociażby, będąca tajem­
nicą połisz~ela, sławetna ucieczka 
me$o ulubieńca z Kalnikowa. Cho­
ciaz okoliczności owej brawurowej 
ucieczki nie miały wiele wspólnego 
z włoską komedią dell'arte wszyscy je 
znają i tylko ze wzg1~u na dobro 
osób trzecich nie będę Ich pr~mi­
nał. Z tych samych względow nie 
przyPOmnę innych ga~ów z udziałem 
'l~aJącego przepisy' oficera Wy­
aZlału Kr~alnego b. WUSW 
w Przemyślu. Uważam jednak, iż były 
to widowiska bardziej żenujące niż 
giełda pracy w KWP, tym bardziej że 

wynikały z głupoty głównego bohate­
ra. 

Z poważaniem 
Zenon Ziętal 

ul. Reymonta 11,116 
Przemyśl 

Ps. Panie detektyw!e, dlaczego pan 
kłamie? Ja, w przecIwieństwie do pana, 
br1em obecny na "giełdzie pracy" i nie 
WIdziałem tam zapłakanych kobiet. Tylko 
jedna kobieta z byłego Wydzialu łV SB nie 
znalazła pracy. Nie wtaJerrmiczonycb in­
formuję, u był to wydział repreuntowany 
na szczeblu centralnym pruż zabójców ks. 
Jerugo Popiełuszki. 

Z. Zlętal ... 
Po przeczytaniu w "Pograniczu" (nr 

45 z 12.11.92 r .) " publikaCji" Pana 
Henryka Ocbęduszki pt. "Giełda pra­
cy w Policji", pragnę - w ramach 
przysługującego nu prawa do repliki 
- ogólnie odnieść się do postawio­
nych mi, jako b. komendantowi wo­
jewódzkiemu Policji, zarzutów. 

Chcę odpowiedzieć na te zarzuty 
w sposób ogólny, dlatego, ponieważ 
Pan Ochęduszko Z1Duszony będzie 
udzielić w tym zakresie wyczer­
pujących wyjaśrueń, przedstaWIĆ sto­
sowne dowody i I?odać fakty, przed 
sądem, gdzie kIeruJę przeciwko niem u 
zarzut o popełnienie wobec mnie 
przestępstwa oszczerstwa. 

Jeżeli chod zi o treŚĆ zamieszczo­
nych w liście zarzutów, będących w is­
tocie 'pomówieniami, stwierdzić na­
leży, ze są one wytworem wyobraźni 
człowieka "cierpiącego". Cierpienie 
to uzewnętrznia się w nostalgii za 
dawnymi dobrymi czasami, w wybu­
janych ambicjach, goryczy nie 
spełnionych marzeń, do tego wszyst­
kIego dochodzi wynaturzony egocen­
tryzm, agresja, chęć wzięcia odwetu 
za swe wyimaginowane krzywdy itp. 

Autorowi listu moźna przyznać Je­
dno. Posiadł on w zdumiewającym 
stopniu umiejętność przystosowania 
się do nowych realiów społeczno-po­
litycznych w kraju. Jako jedyne adek­
watne do jego zachowań porównanie 
użyć można zmianę barwprzezkame­
leona. Raz jest się czerwonym, raz 
zielonym, choć nawet przez ten osta­
tni kolor wyraźnie przebija odcień 
właściwy jego naturze i psychice. 

Pan Ochęduszko raczył zauważyć, 
że faktami powszechnie znanymi są 
te, które związane były z moim 
odejściem ze służby oraz to, że dążąc 
do uzyskania stanowiska komendan­
ta "załatwiałem" swych oponentów. 
Już sam styl wyrazania poglądów 
i użyte w tekście listu sformułowania 
świadczą o zasobie wiedz:t autora na 
ten temat i jego kondycji mtelektual-

nehpewniam Pana Ochęduszkx 
i czytelników, że z pracy w Policji 
odszedłem na własną prośbę, bez 
wpływu żadnych okolIczności towa­
rzyszących. O ile bym rezygnacji nie 
złożył, w formacji tej, być moze na 
innym stanowisku, ale pracowałbym 
do dnia dzisiejszego. 
,Pragnę też )?oinformować, że już 

po moim odeJsciu z pracy w PolIcji 
miałem konkretne oferty powrotu do 
służby w innych jednostkach. 

Jednym z najistotniejszych ele­
mentów, który wpłynął na to, że 
w sierpniu 1990 r. Zdecydowałem się 
zakończyć swą pOlicyjną karierę, była 
realna obawa o to, że przyjdzie mi 
współpracować z ludżmi pokroju Pa­
na Ocbęduszki. 

On sam, nie bacząc na ewange­
liczną zasad, "nie sądzcie abyście nie 
byli osądzeru" kreuje się do roli jedy­
nego sprawiedliwego i jest tym no­
wym wcieleniem tak zaabsorbowany, 
że zapomina o własnej milicyjnej ka­
rierze. 

Posługując sif taką samą jak mój 
oponent tennmologią! stwierdzic 
mogę, że tajemnicą poliszynela było 
i jest to, jakie podejmował on 
dZIałania i jakimi posługiwał się me­
todami, aby dosiąść stołka Naczel­
nika Wydziału Kryminalnego b. MO 
i w jakich to okolicznościach opuścił 
,urząd" zas!. Naczelnika tego wy­
działu, ,Jądując" na etacie inspektora 
w Wydziale Inspekcji b. WUSW, 
gdzie to miałem wątpliwą przyjem­
noŚĆ bliżej go poznać Jako jego 
przełożony. 

Gdyby nie wspomniana rejterada, 
Pan Ochęduszko byłby pierwszym 
chyba w Policji przełożonym wywie­
zionym na taczkach przez swych 
podwładnych. Mogę zapewnić auto·ra 
tego pamfletu, że odnośnie jego "wy­
czynow" w służbie i poza nią jestem 
w stanie napisać senal a nie tylko 
zająć półtorej szpalty w "Pograni-
czu". 

Nie dziwi mnie, że dziś "przeo­
brażony ideowo" Pan Ochęduszko 
występuję w roli "autoryzowanego" 

POGRANICZE GRUDNIA 1992 r. 

obrońcy rzekomo prześladowanych 
oficerów MO i SB. Nie dziwi mnie to 
dlatego, ponieważ był on ich wiernym 
i oddanym poplecznikiem, towarzy­
szem myśliwskIch i nie tylko eskapad. 
Nie jest chyba obecnie powodem do 
dumy to, że było się członkiem eks­
kluzywnego Koła Łowieckiego 
"ŻbIk", hermetycznie zamkniętego 
dla obcych, rządzącego się własnymi 
prawami. Prz~ależność do takiego 
gremium nobIlitowala, dawała wy­
mierne korzyści materialne i upust 
swej chorobliwej ambicji i dlatego 
musiała pozostawić w psychice auto­
ra trwały ślad, który uaktywnia się 
teraz gołosłownym I nostalgicznym 
bajdurzeniem. . 

\"Jotum nieufności wobec tej grup y 
b. OficerÓN MO i SB złożył ZWIązek , 
a nie ja. Podstawą tego kroku były 
konkretne zarzuty, na tyle uprawdo­
pod obni.one, że rue bud Z1ły zastrzeżeń 
kIerownIctwa resortu. 

Oficerowie ci mieli możliwość 
obrony i korzystali z niej w różny, 
często ordynarny sposób. 

Nigdy nie proponowałem Panu 
OchęC:uszce żadnego kierowniczego 
stanowiska, gdyż znając je~o cechy 
psychofizyczne uważałem, ze si ę d o 
tego nie nadaje. O mojej w tym za­
kresie upinii powiedziałem mu, i to 
wielokrotnie, wprost, czym, rzecz 
oczywista, nie zyskałem jego sympa­
tii. 

Co do organizowanych jakoby 
w Policji "giełd pracy", Pan 
Ochęduszko wyraża kategoryczne 
stwierdzenie słysząc o spraWIe z dzie­
siątego co najwyżej ŻTódła. Po reo­
rgam.zacji ~truk~,u~ org~iz~cyjnych 
Komendy 1 weJsClu w zyCIe nowej 
ustawy o Policji, każdy b. funkcjona­
riusz MO stawał się policjantem pod 
warunkiem, że został przyjęty na 
określony etat. 
OboWIązek doboru określonej licz­

by pracowników do zreorganizowa­
nych wydzialów spoczywał na ich 
naczelnikach a nie na mnie. Ponieważ 
po wstępnej fazie obsady stanowisk, 
pewna nieltczna grupa osób pozos­
tała bez przydziału służbowego, zor­
ganizowałem spotkanie z Naczelnika­
mi Wydziałów i ludzie ci znależJi 
zatrudnienie na etatach służbowych, 
a nie cywilnych, jak to insynuuje Pan 
Ochęduszko. Bez pracy nie pozostała 
żadna osoba. OsobiŚCIe nie uważam 
abym w tym zakresie wyrządził ko­
muś jakąkolwiek krzywdę. Odnośnie 
sprawy naboru do służby nowych 
pracowników oraz rozdziału miesz­
kań służbowych nie mam zamiaru 
polemizować z auł.orem listu, ponie­
waż w zasadzie nie ma z czym polemi­
zować. Zarzuty w tym zakresie są 
enigmatyczne I lakoniczne co dobil­
nie świadczy o tym, że ich autor nie 
ma o tej sprawie przysłowiowego 
"zielonego tJojęcia". 

W spraWle dotyczącej znajomości 
przepisów prawnych przez ludzi pro­
wadzących okreslone formy działal­
ności publicznej w pełni zgadzam się 
z autorem listu. Trzeba wpierw prze­
pisy te poz:nać i ~!lli.«: je i~terpreto~ 
wac a dopIero poznle] mozna na tej 
bazie czegoś ządać. Zgadzam się 
także z zawartą na końcu listu samo­
oceną Pana Ochęduszki, .że jest on 
idealistą. Ze swej strony dodam, że 
ide!ilistą subiektywny,ID, który swój 
wY1maglllowany sWlat WIdZI 
wyłącznie przez pryzmat swych, zgoła 
me IdealistycznIe pojmowanych, in­
teresów. W tej sytuacji wystarczy do­
puścić do g10su tego pokroju dema­
gogów, a w kraju zapanuje chaos. 

Stanisław Hala 
uj. Reymonta 15/31 

Przemyśl 

Szanowna n!dakcjo ! 
Pozwolę sobie na napisanie kilku 

słów, z nadzieją, że list mój zostanie 
opublikowany. Sprawa dotyczy tak 
bardzo w ostatrum czasie popular­
nego tematu w naszym terenie i nie 
tylko\ a mianowicie "dekretynizacji". 
Otoż Sz. P. Przewodniczący Rady 

Miejskiej w Przemyślu poczuł się bar­
dzo urazony artykułem zarrueszczo­
nY.ID w Waszym }':OC!Zytnym tygod­
niku nt. jak wyżej i chc~ dać upust 
swojej urażonej ambicji skierował 
spraw~ na drogę postępowania sądo­
wego, choć tak naprawdę nie ma o co 
kopii kruszyć, gdyż wszyscy widzimy 
co wokół nas SIę dzieje I dokąd zmie­
rzamy. 

Ale, aby Sf;>rawiedliwości stało si~ 
zadość do konca, chq poinformowac 
Szanownych Czytelników Waszej ty­
godniówki, że tak bardzo czysty 

.. 
i uczciwy człowiek , który "społecz ­
nie" trudzi si ę na co dzien problema­
mi naszego grodu, d opu ścił się 
- - wespół ze swoją klientk ą, k tórej to 
interesy reprezentował w Sądzie Re­
jonowym w Przemyśl u w 1991 r . 
w toczącej się przeciwko mnie sprawie 
- naruszenIa prawa , którego czyn 
wyczerpuje znamiona przes tępstwa 
z art . 171, § 1,2, k.k. Osobi śc i e żałuję, 
że wówczas nie skierowałem sprawy 
na drog~ postępowania sądowego, 
jak równIeż nie powiadomi łem stoso ­
wnym pismem o tym czynie 
Okręgowej Izby Adwokackiej. 

Należy dekretynizować z ca łą sta­
nowczoscią - publicznie i o twarcie, 
osobom reprezentującym nasze inte­
resy na przys ł owiowych st ołkach wy­
tykać wszelkie nieprawidłowosci 
w ich postępowan iu, gd yż - niestety 
- tego typu funkcje winm sprawować 
ludzie czyści i uczciwi. 

Z poważaniem C. L. 
(personalia i adres 

m ane red akcji) 

Pani Joanna 
dziękuje 

W roku szkolnym 1991 / 1992 pano­
ram iczny tea tr kuk i ełk owy wystawiał 
WIdOWIsko pl. ,,syrena warszawska" 
w oparciu o książk~ Ewy Szelbur~ 
Zarem biny ,0 Syrerue warszawskiej 
- jest to lektura szk olna. Było to 
widowisko przepojone patriotyzmem 
i historią , świat fantazjI przeplatał się 
z " wiewem h istorii" : bItwą pod Grun ­
waldem, powstaniem styczniowym, 
odzyskamem ni~odległości w 191 8 
r. , legionistami PIłsud skiego, Orl ęta­
mi Przemyskimi, powstaniem warsza­
wskim w 1944 r ., Szarymi Szeregami 
Harcersk imi, Armią Krajową, Wojs­
kiem Polskim i jego rolą w państWIe . 
W szystko to w pieśni , recytacji i d ia­
logu kukiełek . 

"Syrena warszawska" w okresie 
17 -tu miesięcy ciągłej pracy mia ła : 
520 przedstawie ń (w miesiącu 30 
przedstawień) oraz 7 tysi ęcy wid zów. 
Wid owisk o bardzo pod obało się 
młodocianym widzom, miało trzy 
upracowania: dla przed szkolaków, 
nauczania początk owego i starszych 
uczniów. 

Panie nauczycielki wiele pro­
blemów z tego widowiska wykorzys­
tały w pracy ze swymi uczniami 
w szkole. 

Szczególne zainteresowanie przeja­
wialy szkoły z terenu, w kilku wypad­
kadi panie 'dyrektork i zorganizowały 
tzw. dzień teat ralny, cala szkoła od k I. 
"O" do V1 1I przyjechała do Prze­
myśla, zwiedzała go i grupami p rzy ­
chodziła do teatru , który w tym dru u 
dawał trzy przedstaWIenia. Także 
wiele przedszk oli i wszystkie szk ol~ 
przemyskie (z jednym wyjątkiem) 
wysłały swoich wychowanków do te­
atru na lekturę szkolną "O syrenie 
warszawskiej" . 

W tym ~oku szkolnym 1992/1 993 
teatr kukiełkowy przygotował nowe 
widowisko, też lekturę szkolną: "O 
sierotce Marysi i krasnoludkach" wg 
~.;arii Konopnickiej. W tym widowis­
ku szczeg-'llną uwagę zwracamy na 
provlemy moralno-stJoIeczne: lenist­
wo, ochronę środoWlska i życia , su­
mienną pracę i kradzież. Są nowe 
piękne dekoracje i kukiełk i . Wstęp do 
teatru 8 t)'sięcy zł., dla dzieci nauczy­
cielskich t pracowni ków oświaty i kul­
tury - bezpłatny, dla uczniów z ro-

dzin wielodzietnych zniżka 50%/ dla 
uczniów z rodzin o zarobKach 
niższych od średniej krajowej 
- wstęp berołatny. 

Krasnoludki zapraSzają! 
Pan oramiczny teatr kukiełkowy 

ma wiel u przyjaciół, którzy doceniają 
jego rolę w wychowaniu , młodego 
P olaka. Pułkownik mgr Mieczysław 
R a w s k i udziela pomieszczerua na 
teatr w Wojskowym Ośrodka Kul­
tury (lrzy ul. Grodzkiej 8 oraz wszel­
kieJ b Ieżącej pomocy. Starszy chorąży 
Bogusław P r a g a, zastępca kierow­
nika WOK, wykonał czasochłonne 
nagranie muzyczne do 'ISierotki Ma­
rySI i krasnoludków '. Dyżurny 
WOK , szeregowy Wald emar 
W i ś n i o w s k i ofiarował dwa głośni­
ki i zai nstalował je na scenie teatru, 
dz ięk i jego prezentowi będziemy miec 
dobre naglośnienie . 

D yrektor ZPP mgr Jan O z ime k 
ofiarował bezpłatnie d la no wego wi­
d owiska stolarkę wartości kilku mi­
lionów, którą wykonano w stolarni 
zakładowej pod kierunkiem jej kiero ­
wnik a starszego mistrza Tadeusza 
M y k i t y. Dyrektor Wojewódzkiego 
Wydziału'Oświaty i K ultury mgr Ma­
ri usz O l b r o m s k i oraz k Ierownicz­
ka Miejsk.iego Wydziału Oświaty 
i K ultu ry mgr Renata N o w a k o w­
sk a śpieszą w miarę możliwości .ze 
wsparciem finansowym w momencie 
organizowania nowej sztuki teatral­
neJ. 

Ojcom Miasta - (lanom prezyden­
tom MieczysławoWI N a p o I s k i e­
mu i Leszkowi Krzy wo n iowi 
oraz mecenasowi Andrzejo wi M a -
t u s i e wi c z o w i składamy tą drogą 
podziękowanie za docenienie działal­
ności teatru kukiełkowego. 

Pan i Mieczysławie B e s t e r dzięku­
jemy za wsparcie i zachętę wytrwania 
w ciężkich chwilach, wynikających 
z ogólnie trudnej sytuacp. 

M ali widzowie są zachwyceni ob­
rotow~i taboretami, które pomógł 
zakuptć d yrektor ZOZ z Le żaj sh , 
lekarz Bogdan Dr o zd o wsk i - ba­
rd zo dziękuję. 

D yrekcja I nauczyciele Szkoły Pod, 
stawowej nr I są czynnie zaangażo­
wani w sprawy teatru, szczególnie 
mgr Marian K o z i o ł, który opraco­
wał montaż pieśn i historycznych 
w wykonaniu jego uczennic: S. Feda ­
czynskiej, T . K ozak , M . Swid zikows­
kie), A. Siu ty, J . Błażej, A. · Kar­
pinskiej, A. BuczkowskieJ, M. Bucz­
kowskiej, M. Horodeckiej, E. 
Wróbel. W "Syrenie warszawskiej" 
recyt acje wykonała Monika L 0-
re n c. 

Zespól animatorski: Ziuta I b 0-
w i c z, Krystyna C z u b a - nauczy­
cielki w stanie spoczynku, Bożena 
T u r e k z Koła Rodzin Wojskowych 
i Małgorzata S a ł a m a c h a - chore­
ografka i działaczka społeczna, pra­
cują z zapałem i oddaniem sprawie 
wychowania przez teatr. Do nowego 
WId owiska wykonały olbrzymie de­
koracje, rekwizyty i kukiełki. Praca 
na scenie 20 m zamkniętej elipsy jest 
wyczerpuj ąca, trzeba SIę dobrze na­
bi egać w pozycji przykulonej lub na 
klęczk ach i recytować tekst, a każda 
z animatorek ma po kilka ról. N a ­
grodą jest radość widzów i d obrze 
zagrana kwestia. 

Panie animatorki, mimo swoich 
tJrywatnych p'robleIP~w rodzinnych, 
ZYJą sprawanu tea tru I pośWIęcają mu 
WIele cennego czasu, stwarzając miłą 
atmosferę w tym pięcioosobowym ze­
spole. 

JoalUl& Bury 
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SALATKA Z KUKURYDZY 

1/2 puszki kukurydzy konserwo­
wanej, l winne jabłko, 1/2 średniego 
selera, 1/2 słoika łagodnego majone­
zu. 
Kukurydzę odcedzić, dodać obra­

ne i pokrojone w paseczki jabłko . 
Ładny biały seler lekko sparzyć, skro­
pić odrobiną cytryny, pokroić w dro­
bne paski, dodać do kukurydzy. Po 
15 minutach połączyć wszystko z ma­
jonezem. 

GLUKOZA Z JABŁEK 

Ładne, duże jabłka obrać ze skórki, 
pokroić na cząstki wycinając środki . 
Wrzucić do gąsiora zasypując cukrem 
(kilo na kilo). Po 4-6 tygodniach 
puszczą sok. Zlać go do butelek 
- sok jest gotowy do picia. Bardzo 
dobry dla przeziębionych! Pozostałe 
jabłka zalać wodą tak, żeby były 
pokryte na szerokość dłoni. Gąsior 
zawiązać gazą. Po paru tygodniach 
jest gotowe pyszne wino. 

PTASIE MLECZKO 

Opakowanie galaretki owocowej, 
szklanka mleka skondensowanego, 
2 łyżki cukru. 

Galaretkę rozpuSCIc zgodnie 
z przepisem, lecz używając l szklanki 
wody. Mleko podgrzać razem z cuk­
rem, wystudzić. Gdy galaretka za­
cznie tężeć, wlewać stopniowo wy­
studzone mleko, ciągle ubijając trze­
paczką lub mikserem. Wyłożyć do 
niezbyt głębokiego naczynia, wstawić 
do lodówki, gdy zastygnie pokroić na 
kawałki. 

NOCE 

Za nami dżdżysty, ałe ciepły , choć 
szary i smutny listopad. Stoimy u pro­
gu zimy, do której już tylko trzy 
tygodnie. Jak się z nami obejdzie 
grudzień? Nasza pogodynka wróży 
miesiąc stosunkowo ciepły . Większe 
opady spodziewane są dopiero w dru· 
giej połowie, powinno być zatem białe 
Boże Narodzenie. Czy również 
mrożne? O tym wypowie się Barbara 
(4 XlI). 

Polecamy Państwu własne obser­
wacje pogodowe. Dnie od Łucji (13 
XII) do Wigilii (24 XII) określą 
- przynajmniej w przybliżeniu 
- pogodę na poszczególne miesiące 
roku 1993. 

"JAK ZAMARZN1E l GRUD­
NIA, WYSCHN1E NA JANA N1E­
JEDNA STUDNIA". 

ffi 
li 

Dziś, kto może - pnie się w górę ... 
Rys. E. KMIECIK 

DNIE 

t 

Krzyżówka 
z hasłem 

Podomo: l) kwit uprawniający do nabycia czegoś, 6) rabat, 9) mały 
obraz, 10) angielska dynastia, 11) taniec młodzieżowy, 12) motyl nocny 
z rodziny brudnic, 13) jezioro w Afryce, 16) deski, 19) kolor, 21) 
paździeniikowa solenizantka, 22) pracował we -dworu 23) generał, 
dowódca 10 Brygady Kawaleńi w r. 1939~ 24) J?faca, 25j w cyrku) 28) 
jubilerska miaral 31) zasłona okienna, 34 mama, 35) rezultat, 30) na 
bars~37) pau: lllIędzy Nieborowem a owiczcm, 38) odżwierny, 39) 

opePir& 0ClD.l1)ego. U . G . 2)· . . 'ki 3) Bell··:;:J OIlOWO: syn ranosa I aJ, IlllIę zens e, opera weBO, 
droga ciała niebIeskiego, 5) DA kwaśńą zupę, 6) w benzynie, 1) szata, H) 
Zakopanem, 14) sztuka układania kWlatow, 15) pocięta słoma, 17) symbol 
władiy, 18) ci~k 19) na dobranoc, 20) jedna .&oni drugą, 26) strona 
monety, 27) częsć rękaWlCY bokserskiej, 28) w kuźnI, 29) w centrum miasta, 
30) węgierskie wino, 31) Zlot czarowruc, j2) przykryCIe na stół, 33) spina 
mury. 

Utery z p6I od l do 30 atworz. buło, ktllre wystarczy aadeslać iako 
rozwi~e w tenalaie ty2Odaiowym od daty ukazania sI~_aumenL Pra­
widłowe ro!tJ:..a - NA KARTACH POCZTOWYCH Z KUPONEM 
- wezm. w losowulu Dllfody-aiespodzia.n.ld. 

*** ROZWIĄZANIE DZV2:óWKI Z N-RU 4!/76 
He: ,,Kogut opiewa nawet ten ranek:, w którym idzie na rosół" (aforyzm SJ. 

~krooę-niespodziank:ę, ufundowaD4 przez redakcję, otrzymuje ADdżdIk.a PMZko 
:Ile SIIIDaa. Nagrodę wysyłamy pocztą. 

Remont cerkwi w MaJowie (gm. Bircza) 

Zaprosili nas ... 
• Zarząd Wojewódzki PolslUego 

Czerwonego Krzyża w Przemyślu 
- na uroczyste fosiedzenie z okazji 

dorocznych DN HONOROWEGO 
KRWIODAWSTWA • Zarząd 
Międzyzakładowego Kolejowego Klu­
bu Honorowych Dawcow KrWi przy 
Stacji PKP w Przemyślu - na uro­
czystą akadeplię z okazji Dni Hono­
rowego KrwlOaawstwa. 

Dziękujemy 

Fot. J. MAKA/U 

H 

STRZELEC (23 XI - ZI Xn) 
Twoje nieprzejednanie budzi ogro­

mne kontrowersje. Uświadom sobie, 
że nie masz patentu na mądrość, więc 
inni też mają swoje racje. Trzeba je 
uszanować. 

KOZIOROŻEC (ll xn - lO I) 
Nerwowy czas. Trzymaj nerwy na 

wodzy i rób swoje. Jeszcze trochę 
musisz się pomęczyć. Nie szarżuj z fu­
rią, bo się tylko ośmieszysz. A tak 
w ogóle - rozejrzyj się za czymś 
innym. 

WODNIK (21 I - lO II) 
Pamiętaj, że ,,lIie od razu KraJców 

zbudowano ", zatem i Ty musisz 
działać rozważnie i systematycznie 
-a nie na hurra. Takie postępowanie 
pozwoli Ci zaoszczędzić bezcenne 
zdrowie. 

RYBY (21 n - lO nn 
Wasza intuicja nie kłamie. Zawie­

rzcie jej. Zyskacie szerokie poparcie, 
a przy tym umanie szefostwa (szansa 
na awans!). Dobre samopoczucie 
będzie Wam towarzyszyć przez cały 
tydzień. 

BARAN (21 III - lO IV) 
No i co? Okazało się, że nie masz za 

bardzo z czym się rozpędzać? Znajdź 
sobie inne zajęcie, mniej kosztowne 
a przyjemniejsze. Usiądź, odpocznij, 
poświęć się sprawom rodzinnym. 

BYK (21 IV - 21 V) 
Czy ty nadal musisz dźwigać ten 

garb? Przecież to udręka! Gdybyś go 
zrzuci!, od razu byś odetchnął finan­
sowo, miałbyś mniej kłopotów 
i więcej czasu. Czemu zatem zwlekasz 
z decyzją? 

BLIźNIĘTA (ZZ V -lI VI) 
Jeśli nadal będziecie leniuchować, 

nikt nie będzie Wam pobłażał. Tym­
czasem macie wszelkie szanse, by 
zabłysnąć. Do dzieła zatem! Miejcie 
też wzgląd na zaprzyjażnioną Wagę. 

RAK (ll VI - II VII) 
"Lepszy wróbel w garści niż skow­

ronek na dochu" - ciesz się tym co 
masz i nie żądaj od życia zbyt wiele. 
Wejdź w komitywę z zaprzyjażnioną 
z domem Panną. Wiele osiągniesz! 

LEW ~ VIi - 23 Vlll) 
Nie narzekaj, tylko czym prędzej 

zmień styl życia. Są rzeczy, z których 
z powodzeniem (a przy tym z ko­
rzyścią dla zdrowia) możesz zrezyg­
nować. Będzie Ci lżej i radośniej. 

PANNA (24 VllI - lllX) 
Dostało Ci się? Przecież nie bez 

powodu; masz chyba mocne poczucie 
rzeczywistości. Pewne sp~wy na­
leżałoby przyspieszyć, inne nieco wy­
hamować. Musi być zachowana pro­
porcja. 

WAGA (23 IX -23 X) 
Wychodzi na to, że "baba o ch/eb~, 

dziad o n~b~". Niby ten sam język, 
ajakże odmienne pojmowanie spraw. 
Co się dzieje? Ucisz na chwilę emocje 
i zdaj się na zimną kalkulację. 

SKORPION (24 X - Zl XI) 
Czyżby to "andrzejkowe" spotka­

nie tak cię zafacsynowaio? No to kuj 
żelazo póki gorące. Nie ma co tracić 
czasu, tym bardziej, że okazja taka 
może się szybko nie powtórzyć. 
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